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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ...............................................
Na prowincyi, z przesyłka pocztową 
W Państw ie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Franeyi, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pajedynczy numer kosztuje 1 0  oent&w, z przesyłką pocztową 1 3  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plonn, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy i  pieniądzm i i przekazy pieniężne na p ren u n era tę  i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm inistrac ji Nowej Reformy w Frakow ie. — Listy reklamacyjne nieopiec-ę- 

towan' n ie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych n ie przyjmuje się. 
Kękopisów  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n łe  z w ra c a  

A d r n  B e d a k r y  i 1 A d m i n l s t ^ a c y l : U l i c a  ftw. J a n a  S r .  1 3 . 
T e l e l t o n  W r .  4 1 .

N O W A

REFORMA
P r e n m m e r a t ę  p r i y j  ■  u j ą t  

c a m ie js c o n ^  : AdminL,t.v.,* Nowej Reformy i wnystkie urzędy pocztowe; adejH O >
w ą : A dm inistracya Nowej R ef o. my'. — M agazyn nowości F . A. G rigara i Główna trafika 
w Synku.—Biuro (Ig Herz) P lac  M aryacki, 9. — Handle E. Śm idow ieź, i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J  Bajera przy ulicy Grodzkiej. Krcoi ihmerowa Synek 1. 10. 
Z a m ię la io irą  p ren u m era tę  i ogłoszen ia przyjmują B iura dzienników: We Ł w o  
w ie Ludwik Plohn, ul. Harola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Pisz. — W P rz e J iy -  
śin  Heszeles. — W ja ro .,zaw iń  Krzyżanowa^' — W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Ham burgu, r r a n k f  ircie nad Menem, Berlinie, L ipsku Bazyle:’ i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w B erlinie, Ham burgu, Monachium 1 Norymberdze.. — H er. nn 
Golds^hmiedt, M. Dukes, £ .  Schalok, J . Danneberg. — W P a ry ż n  Societó Mutuelle de Pu- 

blicitś A. L o r e t t e ,  d irecteur Sue Caum artin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Adm inistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
sm im (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  do Nowej Reformy vprospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p .) przyjmuje się za cenę 1 z łr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów.

Należytość uprasza się n aprzód  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi- 

za g r u d z i e ń ,  
w  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
x p r z e s y ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w J L u s t r y i  . 2  złr. — ct.
w e e s a  r*»tw ie n i e -  

m l e c k i e m  . . .  2  złr. 5 0  ct.

Od Administracyi

N a podstawie układu, zawartego z Redakcyą 
ilustrowanego dwutygodnika „Świat", może ka­
żdy z naszych Prenum eratorów za nadesłaniem 
6 złr. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy­
nego w kraju powszechnem uznaniem cieszącego 
się czasopisma ilustrowanego. (Cena roczna zwy­
czajna wynosi 12 złr.)

W administracyi N ow ej R eform y  mogą P re ­
num eratorzy naszego dziennika abonować po ce­
nach zniżonych „Śmigus", humorystyczne pismo, 
wychodzące we L w o w i e  każdego 1-go i 15-go 
dnia w miesiącu. — Zniżona cena kwartalna w 
Krakowie 90 ct., na prowincyi 1 złr. —  „Nowe 
Mody", ilustrowany dwutygodnik dla kobiet, za 1 
złr. 20 ct. kwartalnie.

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 30 
ct., zamiejscowi 50 cent. otrzym ają: L e m a i t r  e’a 
„Królowie", nader senzacyjną powieść, drukowaną 
w odcinku naszego dziennika.

Zniżenie prenumeraty.
Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda­

wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnianie obowi^stku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chwili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przysrępniejszym dla ogółu.

Z dniem I stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumerato miejscową, na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4 złr. kwartal­
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu­
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr kwartalnie i I złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun­
ku zniżamy także prenumeratę zagrani­
czną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra 
widłowy rozwój.

Wydawnictwo „Nowej Reformy"

K r a k ó w , 2 grudnia.
Koło polskie rozpoczęło nową kampanię parla­

m entarną oświadczeniem, które poseł A b r a n a -  
m o w i c z złożył w komisyi, której Izba poselska 
przekazała wyjątkowe rozporządzenia dla P r a g i .

P.  A b r a h a m  o w i c z  nie ograniczył się na gło­
sowaniu za utrzymaniem stanu wyjątkowego, u- 
chwalonego przez poprzedni gabinet, ale nadto 
zabrał głos w komisyi i to zabrał go nietylko we 
własnem imieniu, ale w imieniu Koła polskiego. 
Nie we własnem więc tylko imieniu, ale w im ie­
niu całej reprezentacyi naszego kraju oświadczył 
nowowybrany wiceprezydent Izby poselskiej, że 
głosować będzie za zatwierdzeniem wyjątkowych 
rozporządzeń.

Krótko i lakonicznie zbył szanowny mówca 
motywa, które skłoniły go do tego oświadczenia, 
powołał się jedynie ogólnikowo na materyały, jakie 
rząd przedłożył komisyi i na „pewne wypadki, 
w których wystąpiły na jaw  tendeneye anarchi­
styczne i antidynastyczne.“ Motywa takie mogą 
może uspokoić sumienie p. Abrahamowicza, mo­
że wystarczą nawet Kołu polskiemu, kraju je­
dnak i społeczeństwa polskiego, które nietylko 
tu w Galicyi, ale we wszystkich dzielnicach P o l ­
s k i  z żywem zainteresowaniem wyczekiwało po­
stanowień Koła polskiego w tej ważnej kwestyi. 
lakoniczne oświadczenie p. A b r a L a m o w i c z a  
zadowolnić i uspokoić nie może.

Posłowie polscy w owej komisyi przyłożyli rę­
kę do dzieła, które mieści w sobie niewątpliwie 
groźne niebezpieczeństwo dla swobód i wolności. 
Głosowaniem swojem przyczynili się do uchwały 
zatwierdzającej zawieszenie praw konstytucyjnych 
i sądów przysięgłych. Uchwała taka, jeżeli się 
nie opiera na nader ważnych i należycie uzasa­
dnionych powodach, jeżeli powzięto ją  pomimo, 
że rząd nie wykazał istnienia wszelkich w usta 
wie wymaganych w arunków , stwarza niebez­
pieczny precedens na przyszłość, bo pozwala się 
spodziewać jednej stronie, a budzi obawy w dru­
giej stronie, że z równą łatwością uzyskać bę­
dzie można parlam entarne przyzwolenie w każ­
dym wypadku, gdy rząd z jakichkolwiek choćby 
równie małoznaczącytb, a nawet jeszcze słabszych 
powodów uzna za stosowne pew ną część oby- 
obywateli pozbawić praw zagwarautowanych kon 
stytucyą i wydać sądom wyjątkowym. Uchwała 
nieoparta na wystarczających powodach budzi 
nadzieje w jednych, obawy w drugich, że i w 
przyszłości za wszelkie motywa starczyć może 
wola rządu.

N 'e  chcemy i nie możemy twierdzić, nie znając 
wobec tajemnicy, jaką otoczono materyały przędło 
żone przez rząd, aby w obecnym wypadku istniał 
zupełny brak faktów, uzasadniających ogłoszenie 
stanu oblężenia w P  r  a d z e , ale właśnie dlate­
go, że cały przez rząd zebrany m ateryał ukryto 
w tajemnicy, nie możemy zadowolić się ogólnika­
mi, jakie przytoczył poseł A b r a h a m o w i e  z. 
Reprezentacya polska w W i e d n i u  powinna pa­
miętać że narodowi upominającemu się o prawa 
i dobijającemu się wolności jedna tylko rola 
p m s to i  — obrońcy praw  i wolności innych na­
rodów. Nie powinna ona zatem przykładać ręki 
nigdy do dzieła, które zawiera w sobie uszczu­
plenie praw i ukrócenie w olności, bez względu 
ua to, o czyje prawa i czyją wolność się rozcho­
dzi W danym wypadku rozchodzi się jednak o 
prawa i swobody narodowości nam pokrew nej, 
rozchodzi się o prawa i swobody narodowości 
czeskiej, a jeżeli posłom młodoczeskim zarzucamy 
dążenia panslawistyczne, to w tych dążeniach, na- 
próżno p. A b r a h a m o w i c z  i Koło polskie 
szukałoby dla siebie usprawiedliwił ma. Nie tą 
drogą możemy dojść do zwyciężenia tendencyj 
tyle nam niemiłych, a nawet wrogich. Przykła­
daniem ręki do czynów tak bardzo dotykających 
naród czeski nie możemy spodziewać się, że zy­
skamy jego sym patyę, że pozyskamy w C z e ­
c h a c h  wpływ, który mógłby równoważyć wro­
gi nam wpływ połnocnego despóty. Przeciwnie, 
postępując w ten sposób, zamiast otwierać oczy, 
zasłaniamy je  jeszcze bardziej, zamiast zyskiwać 
serca, oddalamy je jeszcze więcej od siebie, za­
miast łamać tendeneye moskalofilskie, podnieca­
my je jeszcze bardziej.

W szak połączenie się Koła polskiego i klubu 
H o h e n w a r t a  z lewicą wywołało hasło po łą­
czenia się wszystkich słowiańskich posłów. Zwią­
zek taki powinien był przyjść do skutku za ini- 
cyatywą polskich posłów, a Koło powinno w nim 
mioć stanowisko pierwszorzędne i decydujące. 
Inaczej się jednak stało. Koalicya słowiańska w 
Izbie poselskiej tworzy się nietylko nie z inieya- 
tvwy Koła polskiego, bez jego współdziałania i 
bez jego udziału w przyszłej akcyi, ale nadomiar 
Koło stoi po przeciwnej zupełnie stronie i łatwo 
zdarzyć się może, że Koło polskie, związane so­
juszem  z partyą występującą wrogo przeciw dą 
żeniom ludów słowiańskich, zająć będzie musiało 
stanowisko wręcz nieprzyjazne wobec związku 
słowiańskiego. Straciliśmy zatem nietylko mo­
żność wywarcia wpływu na kierunek polityki sło­
wiańskiej w A u s t r y i  i pozbawiliśmy się mo­
żności paraliżowania obcych, nieprzyjaznych nam 
wpływów, ale nadto naraziliśmy się na zarzut 
zdrady wobec interesów słowiańszczyzny i na na­
zwę sprzymierzeńców tych, którzy w wewnętrzne; 
polityce A u s t r y i  zawsze wrogie wobec Słc 
wian zajmowali stanowisko. Czyż możemy spo­
dziewać się, że fakt ten nie przyniesie rzeczywi- 
wistej szkody naszym narodowym interesom  i 
czyż mamy potęgować znaczenie tego faktu gło­
sując za rozporządzeniami, które skierowano prze­
ciw naszym pobratymcom, stanowiącym główny 
zastęp nowej koalicyi?

P. A b r a h a m o w i c z  motywował postępowa­
nie swoje i swoich towarzyszy względami na 
fakta, które nosiły na sobie znamiona tendencyj 
anarchistycznych i antidynastycznych. Ozy te ten­
deneye przejawiły się rzeczywiście w tych faktach, 
ocenić nie m ożna, nie znając ich wskutek taje 
mnicy uchwalonej wbrew woli Izby poselskiej. 
Gdyby jednak fakta owe nosiły na sobie znamio­
na owych tendencyj, czy to może wystarczyć do 
zawieszenia konstytucyi i sądów przysięgłych? 
Całkiem słusznie zauważył w dyskusji jedeu 
z mówców, że faktów noszących takie znamiona 
możnaby wykryć bardzo wiele w prow 'ncyach 
rdzennie niem ieckich, a jednak nikt nie myśli o 
zaprowadzeniu tam stanu wyjątkowego. Jakież 
więc powody skłoniły posłów polskich do wej­
ścia na tę drogę, która w tak rażącej sprzeczno­
ści pozostaje z interesam i narodowemi ? Co skło­
niło ich do głosowi nia zą rozporządzeniami, któ­
rych nie potrafią należycie uzasadnić i uspraw ie­
dliwić ? Koło polskie jnie pierwszy jednak raz 
wchodzi na d ro g ę , która rozmija się z interesa­
mi naszego narodu. Nie pierwszy to raz na py­
tanie, z jakich uczyniono to motywów, nie otrzy­
mujemy wystarczającej odpowiedzi. Dyskusyę w 
Kole otoczy znowu najściślejsza tajemnica, a Ko­
ło na pytania nasze odpowie jedynie powołaniem 
się —  na racyę stanu. Czy jeduak racyą Btanu 
może być łączenie się z tymi, którzy są przeciwni­
kami równouprawnienia narodowości —  czy rozu­
mem stanu może być odt-ącenie od siebie tych, 
których wszelkiemi siłami przynęcić i przywią­
zać do siebie pragnie nasz wróg odwieczny, czy 
wreszcie racyą stanu może być popieranie rozpo­
rządzeń, które przy najlżejszej zmianie mogą 
przeciw nam samym się zwrócić ? Daj Boże, aby 
odpowiedź na te pytania, jaką usłyszymy w przy­
szłości, nie była zbyt ciężką i zbyt bolesną.

cyjny sojusz w formie antikoalicyi słowiańskiej, 
która liczebnie przedstawia się, jak następuje: 
Młodoczechów 42 -j- 7 Morawców -f- 10 człon­
ków klubu południowych Słowian -j- 5 „nieza­
wisłych* razem 64 posłów. Dwóch staroczeskicb 
posłów : Dostał i Polak, stoi zupełnie na uboczu, 
a ze strony klubu ruskiego nadeszło pismo, 
w którem ten klub oznajmia, iż co do względ­
nego przyłączenia się do antikoalicyi słowiańskiej 
dotychczas t .e  powziął jeszcze uchwały. Tymcza­
sem głosowali wczoraj posłowie ruscy wraz 
z koabcyą za przejściem do rozprawy szczegóło­
wej nad rządowem przedłożeniem o obronie kra­
jowej.

Starałem  się kilkakrotnie zbadać opinię klubu 
ruskiego co do stanowiska, jakie on zamierza 
zająć wobec położenia wytworzonego koalicyą. 
W  samem kiubie panują dwa p rądy : jeden za 
utrzymaniem dotychczasowego stosunku do rządu 
i Koła polskiego, drugi, właściwie temu nieprze- 
ciwny, lecz żąaający pewnych lękojmi, a może 
też i jtewnycb ustępstw. Obydwa prądy są rów­
nie silne, ostatni wziął jednak o tyle górę, iż na 
razie uchwalił klub ruski prowadzić „wobec rzą­
du i koalicyi politykę wolnej ręk i“, co znaczy 
zająć stanowisko wyczekujące,, Uchwałę tę tłóm j- 
czą sami posłowie ruscy różnie i tak : zwolenni­
cy drugiego prądu twierdzą, że „wolna ręka" 
znaczy w danym razie tyle, iż klub ruski nie 
chce, ani z rządem , ani też z koalicyą parlam en­
tarną mieć nic wspólnego, zaś co do stosunku 
swojego de antikoalicyi słowiańskiej poweźmie 
klub później uchwałę, przyczem dodają oni, iż 
w zasadzie nie są tej antikoalicyi przeciwni. 
Zwolennicy utrzymania status quo widzą znowu 
w „polityce wolnej ręki1 to, iż klub na zazie 
nie chce się wiązać z żadną stroną, a to 
dlatego, iż wprzódy musi się zapewnić, czy 
pewne groźby skierowane przeciw Rusinom 
niektórymi polskich dzienników mają pod­
stawę lub nie. W tym celu mają też przed­
stawiciele klubu ruskiego konferować z namiest­
nikiem galicyjskim hr. Badenim, z prezydentem  
gabinetu ks. W m dischgraetrzem  i z prezydyum 
Koła polskiego. Od w y j a ś n i e ń ,  jakie otrzy­
mają, zależeć będzie przyszłe stanowisko klubu 
ruskiego. Dlatego też dał klub ruski wymijające 
na razie oświadczenie przedstawicielom antiko&ii- 
cyf słowiańskiej. Z uwagi jednak, iż rzeczywiście 
na żadne represalia przeciw Rusinom zanosić się 
nie może, a groźby dzienników, jeśli jakie były, 
są tylko gołosłownem  perorowaniem, przeto 
można już obecnie uważać za rzecz pew ną, iż 
żądane wyjaśnienia wypadną uspakająco i zada- 
walniająco, zatem w dalszem następstwie można 
śmiało przypuszczać, że Rusini do opozycyjnej 
słowiańskiej antikoalicyi nie przystąpią i że po­
zostaną i nadal w dotychczasowym stosunku do 
rządu i do Koła polskiego.

K r n w i t a  M  Reformy".
W ie d e ń , 1 grudnia.

(§.) Wczoraj odbyli przedstawiciele s ło w eń ­
skich stronnictw, a względnie delegaci klubu 
młodoczeskiego, grupy staroczeskicb posłów 
z Mora w ii, klubu południowych Słowian i grupy 
„niezawisłych posłów słowiańskich i kroaekieb" 
wspólną naradę, na której zawarty został opozy-

P o& nań, 29 listopada. 
(Kasze Kola poselskie a spóleczen&wo. —  W y­

bory uzupełniające w Lubuwie.)
(<p.) W ażną sprawę poruszył wasz dziennik w 

num erze wtorkowym, żądając od Koła polskiego 
w Wiedniu, żeby zniosło system t a j n o ś c i  o- 
b r a d  s w o i c h  w kwestyach obchodzących ży­
wo całe społeczeństwo, które ono reprezentuje. 
U nas domaga się część prasy, żeby nasze Koła 
(sejmowe i parlam entarne) zerwały w interesie 
własnym i w interesie kraju z manią tajem nicy—  
żądania te  jednakże dotychczas niestety pozostały 
bez skutku. W ogóle bruk u nas te| łączności 
wewnętrznej sfer poselskich ze społeczeństwem, 
a postępowanie znacznej liczby posłów jest tego 
rodzaju, jakoby to społeczeństwo było na to, aby 
różnym ambitnym jednostkom dopomódz do speł 
nienia ich zachcianek i pozwolić im odgrywać 
rolę wielkich polityków. Że posłowie mają pewne 
obowiązki względem swoich wyborców, znaczna 
część członków obydwóch E oł naszych zdaje się

nie wiedzieć wcale. Mamy wielu posłów, którzy 
zaledwie pokażą się wyborcom swoim raz na 5 
lat, gdy chodzi im o pozyskanie mandatu posel­
skiego, a zdarzało się, że wybierani byli posłowie, 
którzy się wcale wyborcom nawet wtedy nie po­
kazali. Skoro już ktoś wybrany posłem, uważa 
się już panem mandatu na lat 5 i o wyborców 
swoich ani się zapyla. Nie mówię legc o wszyst­
kich, ale wyjątki potwierdzają właśnie regułę. 
W  żadnych ważniejszych kw estyacr. czy to poli­
tycznych, czy społecznych, posłowie nasi n.e od 
wołują się do społeczeństwa, nie pytają go o 
opinię, a gdy na własną rękę coś postanowią, to 
nawet nie wyłuszczają motywów swegc postępo­
wania, n i e  o g ł a s z a j ą  s p r a w o z d a ń  z o d ­
n o ś n y c h  o b r a d  s w o i c h  i sami w ten spo­
sób przyczyniają się do tego, że w społeczeństwie 
często najbałanautniejsze panują zdania o działal­
ności naszych przedstawicieli i że porstą jące  stąd 
niezadowolenie i brak zaufania do posłów wyzy­
skują nieuczciwe jednostki, które u nas pracę 
destruktywną prowadzą coraz śmielej.

Trzym anie w tajemnicy obrad obu naszych 
Kół poselskich pizyczyuia się nawet do dezor- 
ganizacyi w łonie samychże K ół; gdy zasada so­
lidarności chowa wszystkich posłów, choćby naj­
różniejszych przekonań, pod jeden korzec, posło­
wie, którzy dla słusznej zasady solidarności byli 
zmuszeni poddać się większości, chcąc się nieja­
ko rehabilitować wobec swoich ctronników, a nie 
mugąc tego uczynić jawnie, gdy protokóły po­
siedzeń nic są ogłaszane, prowadzą w prasie pod­
jazdową wojnę, ogłaszają listy anonimowe, jedno­
stronnie przedstawiające daną kwestyę, a „złe 
duchy" na podstawie tego podburzają społeczeń­
stwo. Gdyby nie ta nieszczęsne tajem nica obrad 
Koła parlam entarnego, czy byłyby zaczły u nas 
ostatnie gorszące sceny z powoda postępowania 
jego w sprawie projektu wojskowego, które pe­
wien odram społeczeństwa doprowadziły aż do se- 
cesyi? Żebyż to przynajmniej na zebraniach wy­
borczych posłowie nasi byli sprawę tę wyjaśnili, 
jak należy i to bezstronnie; ale oprócz posła J a ż ­
d ż e w s k i e g o  nie przedstawił z nich żaaen ca­
łej nagiej prawdy. Inni posłowie natomiast sta­
rali się ze względów oportunistycznyeh wmówić 
w wyborców, że nowa ustawa wojskowa nio jest 
weale nowym dla nas ciężarom i tokiem osłania­
niem praw dy fkracowaligna rzecz secesyi. Pom ię­
dzy posłami a społeczeństwem powinna panować 
zawsze szczerość i otwartość, wyborcy znać po­
winni usposobienie i poglądy polityczne tego, 
któremu obronę praw swoich powierzają. W wa­
żniejszych sprawach winni informować się o opi­
nii krąju, zwoływać zebrania wyborcze i na nieb 
wysłuchać zdania swych mandataryuszów, a je­
żeli czas na to nie pozwala, zasięgać opinu u ko­
mitetów wyborczych. W tedy nie będzie ani nie­
zadowolenia, ani nieufności u wyborców; wtedy 
podobne zajścia, jak niedawno w Poznaniu, Byd­
goszczy, Inowrocławiu, Mogilnie, Krobii i Jaroci­
nie. nie będą miały miejscu.

W  ogóle powiąni posłowie nasi tak parlam en­
tarni, jak sejmowi, po każdej sesyi parlam entar­
nej i sejmowej urządrać B ej m i k i  r e l a c y j n e  
i na nich informować wyborców o swej działal­
ności we wszystkich ważniejszych sprawach poli­
tycznych i społecznych. W tedy dopiero zakwitnie 
u nas prawdziwe życie polityczne, posłowie będą 
w zgodz; a z wyborcami, u wyborcy z nimi i so­
lidarność narodowa, która w naszych warunkach 
jest wobec Niemców siłą naszą, pozostanie nie­
tkniętą. Jak  najczostsze sejmiki relacyjne i ogła­
szanie sprawozdań z obrad Koła przyczynią się 
do uzdrowienia naszych stosunków politycznych. 
T rzeba zerwać z dotychczasową p-zestarztuą ru ­
tyną i liczyć się z wymogami czasu. Wyborcy 
lekceważyć się już nie pozwolą.

Onegdaj odbyły się wybory uzupełniające w 
zachodnio-pruskim okręgu lubawskim w miejsce 
posła O z a r J . n s s i e g o ,  który nadspodziewanie 
wybrany także w okręgu brodnickim, zrzekł się

R .  H .  S A Y A G E .

Moja urzędowa żona.
Pow ieść w s p ó łcze s n a  z  ży c ia  ro syjskio go .

7 (Ci*ig dalszy).
Znajdowaliśmy się teraz w pełnym biegu i 

w nrzeciągu kilku godzin mieliśmy stanąć w Wil­
nie, gdzie Dick na nas czekał. Żałowałem pra­
wie , że Dick nie znajdował się w Petersburgu, 
albowiem w łagodnem świetle lampy, które ua 
nią padało, wydaia mi się moja towarzyszka ła­
dniejszą niż kiedykolwiek. Podczas gdy z innych 
przedziałów wagonu dolatywały rozmowy i śmie­
chy, ja  pogrążyłem się w ponurem milczeniu. 
H elena przerwała mi te dumania.

—  Odkąd pana poznałam , żywo zaczęłam się 
panem m ‘eresować, ła kawy moj opiekunie. Opo­
wiedz mi pan coś o sobie i swojej rodzinie, 
abym to mogła pow tórzyć Dickowi, którego to 
bardzo będzie zajmować.

— Ba — odparłem, — ale pani historya da­
leko od moiej ciekawszą być m usi?

—  Być może — odszepnęła z lekkiem we­
stchn ien iem , — ale najprzód chciałabym słyszeć 
pańską, a później przyjdzie kolej na moją. Wszak 
mamy czasu dosyć, a więc p ro szę !

Powiedziała to z grym asem  rozkapryszonego 
dziecka, na co ja, stosując się do jej życzenia,

opowiedziałem w krótkości moje dzieje od 
cbwili rozłączenia się z Dickiem. Najwidoczniej 
okazywała żywe zajęcie się mojemi rodzinnemi 
sprawami, co mnie spowodowało, że jej szczegó 
łowo wyjaśniałem mój stosunek do W eleekien i 
dawałem odpowiedzi na wiele pytań, aotyczących 
wielu szczegółów mego prywatnego życia. Ze 
względu na moje obowiązki względem starego 
towarzysza broni, wydał mi się ten sposób prze­
pędzania czasu z jego żoną bardzo odpowiednim. 
Przynajmniej szybciej upływały chwile.

—  A teraz —  odezwałem się , uporawszy się 
do końca z tajemnicami rodziny LenoS — pro­
szę nawzajem o kronikę’domu Gaines!

Odpowiedziała mi ku wielkiemu mojemu zdzi­
wieniu, że właściwip niewiele wie o tem wszy- 
stkiem.

— Dick i ja jesteśm y już tak dawno w Euro 
pie — bąkała.

— Musisz pani przecież coś wiedzieć o jego 
siostrze M am ii?

—  Mamii ? A tak. Mamia wyszła za mąż, Bóg 
wie od jak dawna już; i przebywa w Meksyku.

—  Jak  się nazywa jej mąż ? — pytałem dalej.
— Smith, zdaje mi się — odparła prędko. — 

Nie uwierzysz pan, jak często Dick mówił o pa­
nu —  wykrzyknęła odskakując od dotychczaso­
wego przedmiotu naszej rozmowy. —  Mój kocha­
ny stary Artur, powtarzał często, gładząc ładne 
czarne wąsy.

— Ładne c z a r n e  wąsy — wyjąkałem. — 
Ależ Ryszard był przedtem  blondynem I

—  W istocie —  odparła zakłopotana, — ale — 
ciągnęła szybko dalej —  w  ostatnich czasach po­
siwiał i farbuje sobie włosy. — Po chwilce rze­
kła śmiejąc się:

— Pańskie włosy są jeszcze tak ciemne, ze 
pan na razie nie potrzebuje iść za przykładem 
Dicka. Masz pau prześliczne włosy!

To mówiąc głaskała mnie ręką po głowie, jak 
rozpieszczone dziecko.

To niewinne pochlebstwo oczarowało mnie do 
reszty.

— Jakiż szczęśliwiec z tego Dicka, że taką 
jak pani istotę dostał za żonę. Ozy wolno wie­
dzieć jak się pani nazywała wprzódy, zanim mu 
pani ziemię ua niebo zam ieniła?

— Z tego przesadnego porównania wnoszę, że 
chciałeś pan pow.edzieć : zanim wyszłam za mąż?— 
zapytała, wybuchając głośnym  śmiechem :

— Tak j e s t , zapytnję o nazwisko panieńskie. 
Chciałbym bowiem bardzo uprzytomnić sobie pa 
nią ;ako panienkę — dodałem w napadzie rycer­
skiej galau tery i, gdyż siedzieliśmy tuż obok sie­
bie rozmawiając pó łgłosem , a każdy jej oddech 
przyspieszał bicie mojego serca.

—  Nie pozwolę pani odejść, dopóki mi nie 
odpowiesz — oświadczyłem jej, gdyż wśród tego 
konduktor otworzył drzwiczki wagonu k rzycząc: 
Wilno! dwie godziny zatrzymania.

— Dick nas zobaczy — szepnęła, gdy uczu­
ła, że jedną rękq objąłem wpół wiotką jej po- 
btać, — proszę, proszę, muszę spieszyć do ho­
telu, gdyż mógłby się obawiać. On mógłby odejść —

ja nie mogłabym niczego się dowiedzieć — a wów­
czas byłabym z g n h i o n ą !

— Kto mógłby odejść ? — zapytałem pełen tro­
ski, gdyż jej głos brzmiał trwożliwie.

—  Dick, naturalnie —  muszę iść!
— A panieńskie nazwisko pani?
— Vanderbilt-Astor — zawołała i wybiegła 

z wagonu, ja zaś stanąłem  w osłupieniu nad tem 
dziwnem połączeniem dwu najbardziej znanych 
amerykańskich nazwisk.

Zebrawszy jej drobiazgi podróżne, podążyłem 
w milczeniu za tajemniczem stworzeniem.

IV.
N a choduiku kolejowym dogoniłem ją, gdy 

spiesząc gorączkowo okrywała się swą futrem 
podbitą szubą.

— Zdaje mi się, że pani bardzo pilno, łaska­
wa pani Gaines z domu Vanderbilt-Astor — ode­
zwałem się, pomagając jej delikatnie w okrywa­
niu się futrem.

W pośrodku gromadki naszych towarzyszy po­
dróży, popędzani do pospiechu dojmującym, mroź­
nym rosyjskim wiatrem zmierzaliśmy szybko ku 
hotelowi. Kroki pani Gaiues stawały się coraz 
lżejszemi i elastyczniejszemu „im więcej zbliżała 
się chwila zobaczenia się z mężem", myślałem 
sobie smutnie. I  dziwnym sposobem myśl ta na 
moje usposobienie i na mój chód wręcz prze­
ciwnie zdawała się oddziałjwać.

Sień hotelowa była jarząco oświetlona, a cała 
falanga bogato przybranych lokąjów i portyerów

stała w miejscu w pogotowiu na rozkazy po­
dróżnych pierwszej klasy, którzy tutaj zazwyczaj 
przepędzają owe dwie godziny czasu pozostające 
do odjazdu.

Gdyśmy się zbliżyli do drzwi, oczy Heleny po­
częły ciekawie biegać dokoła, jak gdyby szukały 
kogoś.

—  Oczekuje na męża —  pomyślałem.
Po chwih podszedł ku niej mężczyzna, ubio­

rem do dreduiej klasy towarzystwa rosyjskiego 
należąc], ale spostrzegłszy, że wspiera się n i  ruo- 
jem ramieniu, zawahał się, a rzucając na mnie 
nieufne spojrzenie, szepuął kilka słów po rosyi- 
sku i odwrócił się odchodząc! Zauważyłem jednak, 
jak wśród tego z kuglarską zręcznością wcisnął 
damie mojej kawałek papieru do rączki, widocz­
nie na przyjęcie tegoż wyciągniętej.

— Zlecenie od Dicka? czy pani rozumie po 
rosyjsku ?

—  Tylko kilka słów — odszepnęła —  i rzu­
ciła przelotne spojrzenie na papier. Po chwilce 
zatrzęsła się jak w f e b r z e ,  może pod wpły­
wem zimnego nocnego powietrza, a może też 
wskutek wewnętrznego wzruszenia.

—  Czy niepomyślne wiadomości ? —  zapytałem.
— Tak, od Dieka — odparła szczękając zę- 

bi mi. — Zaprowadź mnie pau szybko do hotelu, 
bo tu na dworze tak z im n o !

(C. d. n .)
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wyboru w okręgu lubawskim, jako pewniejszym. 
O m andat poselski starał się wszelkiemi siłami 
były poseł sejmowy p. Karol Ś z e z a n i e c k i ,  
którego kandydatjrę  wyborcy w brodzie, jako 
im nie odpowiadającą, odrzucili. Odrzucony w 
Środzie p. S z c z a n i e c k i  starał i_ię o mandat 
w okręgu gnieźnieńskim a i ta  spotkał się z od­
mową, mimo, że poprzednio umyślnie pewien or­
gan poznański w ostatniej chwili pisał, że wy­
borcy jednomyślnie nazajutrz jemu oddadzą gło­
sy. Ten sam m anewr powtórzył się teraz z oka- 
zyi wczorajszych wyborów w LuDawie. Ale prócz 
upadku ąwego nie odniósł niedoszły poseł żadnej 
korzyści, wyborcy bowiem jednom yślnie wybrali 
posłem sejmowym p. dra R z e p a i k o w s k i e g o ,  
posła do parlamentu, wicópatrona naszych spó­
łek zarobkowych który jako mąż w sprawach 
ekonomicznych fachowy i około rozwoju Spółek 
zaiobkowyeh wielce Zasłużony, będzie w Kole 
bardzo dobrą silą, czego o p. S z e z a n i e c k i m  
powiedzieć nie można. Tak więc Koło nasze se j­
mowe je st już w komplecie i liczy 18 posłów, 
czyli o dwóch więcej, niż dawniejsze.

Sprawy krajowe.
Lwów, 1 grudnia. 

(Projekt ustawy budowlanej dla pom niejszych  
miejscowości zm iany ustaw y budów,, iczej z  dnia  

4 kw ietnia 1889 roku).
(S .)  Zbliżająca się sesya sejmowa, z a p o w i a ­

d a n a  z n i e k t ó r y c h  s t r o n  j u ż  u a  d z i e ń  
19 b. m., jest powodem, że W ydział krajowy 
przygotował już cały szereg sprawozdań dla ze­
brać się mającej Izby. Zanim będę mógł omówić 
najważniejsze z tych sprawozdań, dotyczące bu­
dżetu na rok 1894, zaczynam od sprawozdań 
pomniejszych, a na dziś od projektu ustawy bu- 
downiczej dla wsi i miasteczek, w których poli- 
cya budownicza opiera się dofijd jeszcze na prze­
pisach po części z zeszłego wieku pochodzących, 
z rozrzuconych w wielkiej ilości dekretów kance- 
laryi nadwornej, guberuialnych i t. d. tak, że 
właściwie nikt w gminach wiejskich ich nie zna, 
a więc jakże je ma wykonywać ?

W ydział krajowy sprawą refbrmy stosunków 
pod względem policyi budowniczej po wsiach i 
po małych miasteczkach zajmuje się z woli Sej­
mu już od lat szeregu i nie porał pierwszy staje 
przed .Sejmem ze swym elaboratem w tej sp ra ­
wie, zawsze jednak głównie dla „braku czasu", 
po części zaś może dlatego, że sprawa sama jcs t  
dosyć trudną do rozwiązania, a dla reprezentan­
tów mnleiszej własności drażliwą, spadają przed­
łożenia Wydziału krajowego w tej sprawie z po­
rządku obrad Sejmu. Tak się też stało z proje­
ktem na kwietniowe, sesyi wniesionym. Odesłany 
do kom is/i administracyjnej, nie wrócił stam ­
tąd do Izby, tym razem rzeczywiście tylko dla 
braku czasu, bo sprawozdanie komisyi było goto­
we. Obecnie ponawia W ydział krajowy swój ze­
szłoroczny projekt w nieznacznie tylko zmienionej 
postaci, a to wskutek uwag, jakie poczyniono w spra­
wozdaniu komisyi administracyjnej.

Gdy w roku zeszłym miałem sposobność omó­
wić główne zasady, jakie w projekcie Wydziału 
krajowego znalazł; swój wyraz, a zasady ‘e pozo­
stały i w obecnie przedłożonym projekcie, wolno 
mi, sądzę, poprzestać na zaznaczeniu, ważniejszych 
tylko zmian, jakie w szczegółach projektu, stosując 
się do uwag sejmowej komisyi administracyjnej, 
poczyniono.

Otóż kumisya administracyjna w swem sp ra­
wozdaniu postanowiła opuścić z projektu W ydzia­
łu  krajowego te postanowienia, które żądały, by 
pewne rodzaje budynków (budynki publiczne, bu­
dynki przeinaczone na cele przemysłowe, na 
składy materyałów palnych i t. p.) były nawet 
na wsiach budów ane z materyałów ogniotrwałych, 
zaznaczając, że zabezpieczenia od ognia budyn­
ków po wsiach szukać należy me tyle w lako- 
ści materyału, iak raczej w odp„wiedniem odda­
leniu od siebie budynków. Wydział krajowy opi­
nię tę komisyi uwzględnił i odpowiednio zmienił 
wymogi ustawy.

Zmianą przez komisyę proponowaną, a przez 
W ydział krajowy nieuwzględnioną pierwotnego 
projektu jest, iż wedle projektu komisyi miałaby 
ustawa dozwalać stawiania kominów wałkowanych, 
dobrze gliną wyiepionych i wewnątrz wygładzo­
nych, a nadto nie miałaby zabradbć zakładania

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE
KOLONII POLSKIEJ W  ANATOLII .

(Z KiNrydaitych pamiftników Michała Czajkowskiego;.

8 (.Dokończenie.)
Przybyli delegaci Franciszkanów, księża Filip 

Paszalicz, M aryan Szumicz i Laurenty Karawała, 
udali się wprost do mnie. Zastanowiwszy się do­
skonale nad tą sprawrą ,  widząc niezaprzeczone 
korzyści dla Wysokiej Porty przez pozbycie się 
wpływu austryackiego, a zyskanie sobie katolików 
Bosnii, złączonych niejaku z muzułmanami tej 
prow incyi, tak dla trzym ania na wodzy prawo­
sławia, jak dla poskromienia go, gdyby podsze­
ptami ubcemi dał się namówić do nierozważnych 
kroków, widząc nareszcie korzyści i dla polskiej 
sprawy, jakie nastięczał związek ze Sławianami 
Bosnii, podjąłem się im pomagać, z w arunkiem , 
że z pomyslnem ukończeniem tej sprawy posta­
wią dom i kaplicę na osadzie polskiej i zobowią­
żą się utrzymywać kapłąna Bośniaka z zakonu 
Franciszkanów, jako proboszcza osady.

Po ich zobowiązaniu się natychmiast udałem 
się do Rizy-Paszy i do P . de Bourąueney, żeby 
im wystawić całą rzecz, którą pojęli i przyizekli 
doprowadzić do pożądanego celu. Ksiądz Leleu 
nietylko, że na to zezwolił, ale nawet mnie po­
pierał silnie, i natychmiast sporządzoną została 
między nami umowa w kancelaryi francuskiej.

Probostwo z kaplicą stanęły w Adampolu, ks. 
F ilip Paszaliez został mianowany proboszczem , 
a że był zarazem pełnomocnikiem Franciszkanów 
przy Wysokiej Porcie, więc przybrał sobie wika­
rego Franciszkanina i Bośniaka.

Tym sposobem osada, schronienie polityczne 
Polaków, miała sobie zapewnioną samoistność

kominów na belkach lub pokładach drewnianych 
i wpuszczania drzewa w ściany kominowe. Wy­
dział krajowy właśnie te żądania w §. 24 swego 
projektu umieścił, w uwzględnienie tego, że „ko­
minów wałkowanych" zabrania już § 5 reskry­
ptem patentu z dnia 28 lipca 1786 roku. Stano­
wisko Wydziału krajowego w tej sprawie jest 
też zgodne z opinią większej części Wydziałów 
powiatowych w kraju, które oświadczyły się za 
wprowadzeniem tych postanowień do ustawy.

Także co do kilku przepisów zawartych w p ro­
jekcie W ydziału krajowego, a dotyczących wzglę­
dów sanitarnych, zaszła różnica zapatrywań mię­
dzy sejmową komisyą, a W ydziałem krajowym. 
I tak zmieniła komisya piojekt Wydziału w ten 
sposób, że po miejscowościach, gdzie są zdrojo­
wiska lub uzdrowiska przy drogach, placach i 
ulicach „na tej przestrzeni, na której znajdują 
się mieszkania przeznaczone dla gości kąpielo­
wych", mają być stawiane tylko główne budynki 
na podmurowaniu, wszelkie zaś inne w podwórzu 
poza budynkiem główny m. Natomiast oświadczyła 
się komisya przeciw dalszym postanowieniom pro 
jektu Wydziału krajowego, „że budynki główne 
mają stać frontem  do dróg, ulic i placów w od­
ległości, od siebie 10 do 15 metrów, że mają 
być obsadzane drzewami, i że odległość zabudo­
wań gospodarskich od tych domów ma wynosić 
również 10 do 15 motrów". W ydział krajowy 
mając na oku cel miejscowości, o których tu mowa 
(uzdrowiska), i cel budowli przeznaczonych na 
mieszkanie osób chorych, które obecnie dla braku 
powyższych przepisów, za drogie zwykle pienią­
dze mają najlichsze pomieszczenie, nierzadko 
z zatrułem powietrzem wskutek bliskiego sąsiedz­
twa budynków gospodarskich, gnojówek i sta­
jen, postanowił przy powyższych przepisach ob­
stawać mimo przeciwnej opinii komisyi i zamie­
ścił je w projekcie oDecnie przgotowanym. Rów­
nież nie cotnął Wydział krajowy z owego pro­
jektu, mimo odmiennego zdania komisyi, przepi­
su, w myśl którego odległość zbiorników aa na­
wóz od głównego budynku wynosić ma co naj­
mniej 10 metrów.

Inne drobiejsze zmiany zeszłorocznego projektu 
Wydziału krajowego, jako mniej zasadnicze, a 
zgodnie z projektem  komisyi administracyjnej 
dokonane pomijam, kończąc życzeniom, aby obe­
cnie przedłożony projekt, mogący położyć tamę 
panującej dziś w budownictwie wiejskiem dowol­
ności, mogący się przyczynić do zmniejszenia 
znacznie głównej klęski włościańskich gopodarstw, 
pożarów, a nadto mogący z czasem, p rz j racyo- 
nalnem wykonaniu jego przepisów, dać ludności 
zdrowsze warunki sanitarne, — oby — pow ta­
rzam — projekt ten doczekał się załatwienia.

■—iiwn-mi —

Głosy w sprawie niemczenia Galicyi.
W poruszonej przez na3 sprawie niemczenia 

Galicyi otrzymujemy od jednego z przyjaciół na­
szego pisma uwagi, odnoszące się do niezdrowe 
go prądu, jaki od niejak:egc czasu ogarnął spo­
łeczeństwo n asze : do owego prześcigania się 
w nawoływaniach o u c z e n i e  m ł o d z i e ż y  
n a s z e j  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .  Język nie­
miecki jest nam potrzebny bezwarunkowo i sko­
ro nr.ucza się go w szkole to rzeczą nadzoru 
szkolnego jest dołożyć s ta ra ń , aby nauka „nie 
szła w las" i aby uczniowie należycie z niej ko­
rzystali. A chyba za 7 lub 8 lat można nauczyć 
się wcale nieźle po niemiecku o tyle, aby tę 
wiedzę w lazie potrzeby zwiększyć w krótkim 
czasie do pożądanych granic. Z drugiej strony 
jednak nasi „ m ę ż o w i e  s t a n u "  baczyć byli 
powinni, aby młodzież nasza, zostająca w kraju
po ukończeniu studyów, j a k  n a j m n i e j  p o ­
t r z e b o w a ł a  u ż y w a ć  j ę z y k a  n i e m i e c ­
k i e g o .  Gorliwość więc w nawoływaniu do
skrzętnego nauczania języka niemieckiego należa­
ło raczej zużyć na w y r u g o w a n i e  tego języ­
ka z kraju.

To też słusznie skarży się nasz korespondent 
p isząc:

„Zaledwie się naród pozbył obcego, sobie nie 
nawistnego języka ze szk ó ł, sami Polacy poczęli 
żądać napowrót przywrócenia tegoż dla niektó­
rych przedmiotów. Mało im go było przez 100 
lat w Galicyi!!

„Nie tę jednak w strętną dla duszy Polaka 
sprawę chciałem tym  razem tu poruszyć, lecz je-

polską — sławiańską, i pod względem religijnym 
wchodziła w stosnnek z jednem z najdzielniej­
szych plemion sławiańskich, podobuem do Pola­
ków przez szlachectwo i przez katolicyzm, Był 
to wielki postęp na drodze politycznej.

Kilka lat potem P. Zamoyski przybył do Stam­
bułu w chwili uroczystości obrzezania synów 
sułtana Abdul-Medżida. Na strODie azyatyckiej, 
na placu Hajdar-Paszy było rozbite miasto na- 
m jotów ; ku Kadi - Keui namioty uroczystości, 
sułtańskie i dygnitarzy Wysokiej Porty, gdyż 
przez cały czas trwania uroczystości wszystkie 
sprawy odbywały się pod namiotami.

Ku Skutari stały obozy licznego wojska, a mię­
dzy Stam bułem  i Skutari Huta otomańska. Był 
ruch i życie; świat muzułmański i świat chrze­
ścijański przeniósł się pod obóz. Reszyd - Pasza 
był m inistrem  spraw zew nętrznych, Riza sera- 
skierem, M ehm ed-A li kapudanem, T a ti-A hm ed  
mistrzem artyleryi. Przepych i okazałość, jakie 
tylko można Dyło znaleźć w opisach tysiąca i je ­
dnej nocy, a takie bratanie się serdeczne, takie 
zachowanie się przyzwoite między puddauymi 
sułtana rozmaitych wiar i narodowości, że P. Za­
moyski nie mógł wytrzymać od w ykrzyknięcia: 
„to prawdziwe państwo otomańskie!"

Urządziłem tak, że przyjęcie P. Zamoyskiego 
było tak w spaniałem , jakby był księciem krwi. 
Z rozkazu kapudana zwiedził wszystkie statki; 
sam M ehm ed-Ali go zaprosił na śniadanie na ad­
m iralskim  okręcie. Na rozkaz seraskiera pokazy­
wano mu całe w ojsko; pułk kawał, ryi, dowodzo­
ny przez Jusuf-beya w koszarach Kuleli wystę­
pował, by manewrować przed panem Zamoy­
skim, a na końcu manewrów przybył Riza-Pasza 
zabrać go na obiad ofieyalny. Zadowalało to 
wszystko jego miłość własną, dziękował mi za 
to, n ie .m ógł mnie naściskać się i nacałow ać; 
myślałem, że to go nareszcie przekona o m .jej 
szczerej chęci dogodzenia jego nawet widzimi-

dnę z niej latorośl, nowy chwast na tej germ a- 
nizacyjnej glebie wyhodowany, który się już 
wszędzie po kraju rozszedł i coraz głębsze ko­
rzenie zapuszcza.

„Oto teraz w każdym domu, gdzie do dzieci 
bona jest potrzebną, b i e r z e  s i ę  N i e m k ę ,  
aby polskie dziatki, uroczo ojczystym językiem 
szczebioczące, uczyły się go zaraz wykrzywiać. 
Do trzechletnich dziś dzieciaków rodzice, których 
tylko stać na to, b i o r ą  z a  b o n y  N i  e' m k i, 
i to „ r o d o w i t e " ,  bj dzieci musiały dc cudzo­
ziemskiej mowy, wbiew swej woli. się naginać. 
Ze starszemi dziećmi taż sama nastała u nas m a­
nia: panny muszą się na gw ałt uczyć od rodowi­
tych Niemek ich języka, a im która lepszym 
akcentem niemieckim umie się p ipisae, tern ro­
dzice jej z tego są dumniejsi. W ysyła się na 
Śląsk lub gdzieindziej do zakładów niemieckich 
wychowawczych córki polskie dlatego, aby się 
w obcym języku wykształciły !

„Ażeby tu wymienić przyszło rodziny, które 
tak postąpiły i swoim przykładem  inne nil ma- 

, nówce wprowadziły, nie wyszliby czytelnicy nasi 
ze zdziwienia, bo usłyszeliby nazwiska wielu 
p r z y w ó d c ó w  n a r o d o w y c h ,  wielu takich 
p a t r y o t ó w ,  którychbyś bez posądzania o po- 
twarz nie śmiał postawić w rzędde tych, co w ła­
śnie Niemki do swego ogniska powprowadzali 
tylko „dla nauczenia dzieci języka niemiec­
kiego."

„Trzeba będzie teraz w Galicyi myśleć o za­
łożeniu „ T o w a r z y s t w a  o c h r o n y  n a r o d o ­
w e g o  j ę z y k a " ,  bo na hańbę wieku i czasów 
obecnych sami rodacy nie szczędzą sił i mienia 
aby się ich dzieci wyuczyły tylko mowy nie­
mieckiej, na tem bowiem, ich zdaniem , poUga 
odrodzenie Ojczyzny w Galicyi.

„Chorobę dawniejszą francuszczyzny długie la­
ta trzeba było leczyć w Polsce i jeszcze w niej 
niektóre klasy narodu toną, a już Pan Bóg dru­
gą plagę na nas spuścił w pustaci niemczyzny. 
Inne narody, których istnieniu nikt nie zagraża, 
starają się obce języki o tyle posiadać, o ile im 
dla dobra kraju potrzeba, ale mają sobie to za 
puczucie honoru by mówiąc obcym językiem 
zdradzać swoje inne narodowe pochodzenie. Tyl­
ko Polak się tem szczycić lubi, gdy w mowie 
może zataić swoje pochodzenie, i gdy mu przy­
znają obcy doskonałuść w ich języku. Gdzież to 
się te Polki nasze mają popisywać znajomością 
niemczyzny ? Chyba myślą pójść w służbę do 
N iem ców !“

Zamieszczając te nawoływania goryczą wpra­
wdzie lecz i zdrowym patryotyzmem zaprawne, 
cieszymy się nadzieją, że nie miną one bez sku­
tku i wyleczą nas z churobliwej manii niemcze­
nia dzieci.

Z P o d g ó r z a  otrzymujemy od jednego z czy­
telników naszego pisma następujące p ism o:

„M agistrat m. P o d g ó r z a  rozpisując konkurs 
na posadę s e k r e t a r z a  wymaga znajomości ję­
zyka polskiego i państwowego (N r. 237 N . R e ­
form y  z 29 listopada b. r.) Praguąłbym  bardzo 
wiedzieć, k i e d y  u s t a w a  o j ę z y k u  p a ń ­
s t w o w y m  w e s z ł a  w ż y c i e  a byłem do­
tychczas zdania, że to jedynie p iu m  desiderium  
naszych najserdeczniejszych.... Chyba że magi­
strat m. P o d g ó r z a  otrzymuję wyjątkowe usta­
wy ?“

W ątpimy, abyi magistrat m. Podgórza podległ 
„ w y j ą t k o w y m "  ustawom i nie życzymy mu. 
aby go kiedykolwiek to szczęście spotkało. J ę  
z y k  n i e m i e c k i  jest tak dobrze k r a i o w y m 
językiem, jak polski, a władze autonomiczne w 
Galicyi mogą śmiało n i e  p r z y j m o w a ć  ża­
dnych rozporządzeń, przepisów i t. p. od władz 
rządowych w języku niemieckim.

Z Rady państwa.
Wczoraj prowadziła Izba poselska w dalszym 

ciągu szczegółową rozprawę nad nowelą wojsko­
wą niemal przed pustemi ławkami. Wielka bo­
wiem część posłów rozchorowała się na influen­
cę. Nadto Chlumecky chory już oa kilkunastu ani, a 
onegdaj zachorował drugi w iceprezydent Abraha- 
mowicz na zapalenie żyły w nodze.

Przy paragrafie pierwszym  noweli wojskowej 
przemawiał wczoraj Ooronini, popierając przedło­
żenie rządowe, natomiast p. Fuernkranz upatry-

siom politycznym, o ile to się mogło zgadzać ze 
sprawą publiczną.

Takie przyjęcie obudziło podejrzliwość więcej 
Austryi niż Rosyi, ale na żądanie P. Sturm era 
musiał P. Ustymow zapytać Porty Otomańskiej, 
co to mają znaczyć takie przyjęcia. Te zapytania 
więcej zatrwożyły poselstwa angielskie i francu­
skie, niżeli Wysoką P ortę; poselstwa te odniusły 
się do P. Zamoyskiego. P . Zamoyski oświadczył, 
że jeśli tu jego bytność razi te poselstwa w cza­
sie uroczystości, gotów jest wyjechać na ten czas 
do Brussy.

Posłowie zachodni posłali z tem oświadcze­
niem drogmanów swoich do Reszyd-Paszy i do 
Rizy Paszy, a gdy ci zastali ich obydwóch ra­
zem. Riza-Pasza zabrał głos :

„Bardzo dziękujemy P. Zamoyskiemu za jego 
chęć nierobienia nam ambarasu, ale prosimy go, 
żeby pozostał i robił, co mu się podoba; do po­
selstw nam przyjaznych nie będziemy się odwo­
ływać o pomoc, bo mamy jeszcze dość siły, by 
obronić naszych przyjaciół od niesłusznych żą­
dań".

tir. Zamoyski został aż do końca uroczystości, 
a chociaż mi sam o tem nie mówił, dowiedzia­
łem się jednak, że przyjechał wyrozumieć Wy­
soką Portę o jej usposobieniach dla sprawy wło­
skiej i o tem, czy można w potrzebie spodziewać 
się wydostania jakich pomocy ze strony Turcyi. 
Gdyby było z jego strony więcej szczerości, by­
łoby można i w tej sprawie coś lepszego zrobić.

Bawił kilka dni w Adamówce i widziałem, że 
srę wyraźnie gorszy księżami Franciszkanami 
bośniackimi, którzy, trzymając się tradycyjnego 
zwyczaju, przychodzili do kaplicy z pistoletami 
za pasem, zjataganam i u boku; składali pistole­
ty i jatagan, brali komszę i ornat, a po odpra­
wieniu mszy św. znowu się zbroili. Gorszyło go 
także, że n e po łacinie, ale po sławiańsku uczyli 
pacierza, modlitw i katechizmu. Zgorszenia je-

wał w nowej ustawie o obronie krajowej nadzwy­
czajny wzrost ciężarów wojskowych, które już i 
tak przygniatają ludność, iż ledwie im podołać 
zdoła.

P. Kvellvic przemawiał przeciw ustawie, gdyż 
i tak złe stosunki w Dalmacyi ustawa jeszcze po­
gorszy. Ona zwiększy jeszcze bardziej wychodź- 
two, już i tak barazo ogromne w Dalmacyi.

Odpowiedział poprzednim mowcom minister 
Wel&ersheimb, a po nim wystąpił z filipiką do 
Młodoezechów p. Hofman, broniąc trójprzymie- 
rza, a następnie języka niemieckiego w armii, 
który według jego zdania jednoczy ją. Mówca 
zakończył przemówienie swoje wyrażeniem żąda­
nia, aby a r m i a  l e p i e j . b y ł a  o d ż y w i a n ą .

Po przemowie p. Dubsky’ego za projektem woj­
skowym, zabrał głos jako generalny mówca p r z e- 
c i w p. Yaszaty, który przedewszystkiem wyraził 
zdziwienie, jak mogą reprezentanci ludów głoso­
wać za powiększeniem armii, nie wiedząc, jakie 
ona nowe koszta za sobą pociągnie. Przedłożenie 
wojskowe jest owocem trój przymierza. Ustawa p o ­
w i ę k s z y  t y l k o  l i c z b ę  z g ł o d u  m r ą c y c h  
o b y w a t e l i  w p a ń s t w i e .  Dzisiejsze ustawy 
wojskowe w Austryi są g o r s z e  aniżeli w ja- 
kiemkolwiek małem państewku na Bałkanie.

Dalej użalał się mówca na niecne traktowanie 
żołnierzy w wojsku. Czesi w wojsku bardzo czę­
sto sp otykają się z obelgam i: czeskie p sy , czeskie 
bestye i t. d. „I jeszcze śmie mówić minister, że 
żołnierze wracają ze służby wojskowej m o r a l ­
n i e  p o d n i e s i e n i " .  (Śm iechy.) Rząd w obe­
cnych stosunkach nie może żądać od narodu cze­
skiego podatku krwi. ( Oklaski na ławach m io- 
doczeskich.)

Uchwalono następnie paragrafy od 1 do 11 
włącznie.

Przy §. 12 rozwinęła się dyskusja obszerniej.

(Telegramy B iu ra  koresp )
Wiedeń, 2 grudnia. Przy § . 1 2  przedłożenia o 

obronie krajowej, kióry postanawia, że cała obrona 
krajowa powołaną i uruchomioną być może tylko 
na rozkaz cesarza, i z kontrasygnaturą odpowie­
dzialnego m inistra obrony krajowej — zabrał 
głos K r o n a w e t t e i ,  domagając się pozostawie­
nia w mocy dawnej ustawy, o ile ona dotyczy 
użycia obrony krajowej po za granicami pań­
stwa.

Pos. K r o n a w e t t e r  żąda w osobnym wnio­
sku przywrócenia pierwotnego brzmienia ustawy 
z 24 maja 1883 r. Postanowienie to uważano za 
fikcyę parlamentarną, lecz widocznie tak nie jest, 
gdy tyle zadano sobie trudu, aby je zmienić. 
Zdaniem mówcy §. 12 przedłożenia narusza kon- 
stytucyę, a więc potrzeba do jego uchwalenia 
dwóch trzecich części głosów.

Pos. S u e s s  polemizował z Kronawetterem, 
zaznaczając, że cesarz jest p a n e m  s w o j e g o  
w o j s k a ,  musi więc mieć władzę rozporządzania 
niem. Mówca ubolewa, że w ciągu tej rozprawy 
zajmowano się tylu drobnostkami, a spuszczano 
z oczu zasadę (G łosy M łodoezechów: Czegoś pan  
wcześniej nie m ów ił ?) Młodoczesi stawiają nam 
zawsze Rosyan za wzór. G djby tutaj obecnym 
był oficer ros.jski, gdy mówiono, że tylko ten 
ma być wyborcą, kto jest żołnierzem, to byłby 
sobie pom yślał: „Tc są moi najmilsi przyja­
ciele !“

Pos. S z a m a n e k  polemizuje z mówcami le­
wicy i zwraca uwngę na to, źe nowa ustawa 
przynosi ciężary w nieznanej wysokości. Mówca 
oświadcza, że głosować będzie p r z e c i w  §. 12.

Pos. K r o n a w e t t e r  utrzymuje, wbrew tw ier­
dzeniu Suessa, że uchwalenie § 12 bez zmian 
jest równoznaczne z zaprzepaszczeniem praw 
parlam entarnych.

Pos. K a i z l  zwraca się przeciw wywodom. 
S u e s s a  i zaprzecza, jakoby jego stronnictwo 
(młodoczeskiej Rosyę za wzór sobie stawiało i 
przemawia za przyjęciem § 19 ustawy o obronie 
krajowej.

S u e s s  odpowiada K r o n a w e t t e r o w i ,  że 
zawsze lud opłacał koszta siły zbrojnej, lub po­
nosił na nią ciężary w podatkach pośrednich.

Zastępca prezesa K a t h r e i n oświadcza, z po­
wołaniem się na ustawę o obronie krajowej z ro­
ku 1883, że jak wtedy, tak i obecnie wszystkie 
paragrafy ustawy uchwalone być mogą zwykłą 
większością głosów, i że w tym wypadku nie ma 
zmiany ustaw zasadniczych.

Następnie przyjęto § 12 i 13., a temsamem 
u c h w a l o n o  c a ł ą  u s t a w ę .

W niosek K r o n a w e t t e r a  i rezolucye R o-

dnak tego przedemuą nie pokazywał; tylko, jak 
sam w kilka lat oświadczył, to było mu powo­
dem do zreformowania umowy z Lazarystami i 
oddania pod ich władzę nadzoru religijnego, oraz 
pobierania dziesięcin na potrzeby kościoła i na 
propagandy religijne dla skrępowania swobody i 
własności osadników, żeby ich utrzymać w więk­
szej sforności i posłuszeństwie kościoła. Za po­
wrotem do Paryża hr. Zamoyski przysłał Micha­
łowskiego Juliana, bardzo zacnego człowieka, na 
następcę Żukowskiego, którego ja  później użyłem 
na Dobrudży, przywołuiąc Korsaka do Stambułu

Póki Ozaykowski był agentem księcia Czar­
toryskiego, opiekował się kolonią Adampol i 
wpływu znacznego, który sobie wyrobił u Turków, 
używał na utrzymanie jej dobrobytu. Kiedy zm u­
szony wypadkami, których dotknąć nie myślimy 
w tej pracy, poświęconej tylko pobudkom, które 
przyczyniły się do założenia kolonii Adampola, 
jej pierw iastkowemu istnieniu i jej rozszerzeniu, 
Ozaykowski musiał przyjąć wspaniałomyślną pro- 
pozycyę rządu tureckiego i wejść do jego służby, 
zdał podług instrukcyi p. Zamoyskiego agencyę 
ze wszystkiemi objaśnieniami panu W ładysławo­
wi Kościelskiemu, zyskał u Wysokiej Porty za­
pewnienie subsydyów na agencyę w ten sam 
sposób, jak było za jego czasów. Kościelski, mło­
dy oficer z pruskiego wojska, rodem z Poznań­
skiego, przyjechał do Stambułu w czasie wojny 
w ęgierskiej; mało było Polakow tak dobrze wy­
kształconych jak on, i tak dobrze pojmujących 
sprawy polityczne; przytem był człowiekiem 
światowym, lubiącym się bawić, przystojny, ze­
psuty cokolwiek łaskami płci pięknej.

Część subsydyów tureckich była oddzieloną na 
agencyę pod dyrekcyą Kościelskiego. ale rząd 
wymagał, aby zarząd polityczny i administracyj­
ny był jak dawniej pod kierunkiem Czaykowskie- 
go i pana Antoniego Alleona.

Odebrawszy od hr. W. Zamoyskiego list ubo-

s e r a  i P o l z h o f e r a  odrzucono, poczem rezo- 
lucyę P o p o w s k i e g o  dotyczącą kodeksu woj­
skowego j a k  niemniej rezolucyę b i a n c h i n i e g o  
o amnestyi, wraz z poprawką P o p o w s k i e g o ,  
znoszącą ograniczenie na Istryę i Dalmacyę, 
p r z y j ę t o .

Następne posiedzenie we wtorek.

Przegląd polityczny.
K raków , 2  grudnia

Dzienniki niemieckie podają nadzwyczaj ważną 
dla nas wiadomość, że w k r ó t c e  m a  s i ę  u k a ­
z a ć  r e s k r y p t  p r u s k i e g o  m i n i s t r a  o- 
ś w i a t y ,  w p r o w a d z a j ą c y  n a  n o w o  j ę ­
z y k  p o l s k i  d o  p l a n u  o b o w i ą z k o w e j  
n a u k i  w s z k o ł a c h  l u d o w y c h w  P c z n a ń -  
s k i e m  o d  ś i e d n i e g o  s t o p n i a  p o c z ą w -  
s z y. Co do terminu nauki i innych szczegółów 
doniesienia dzienników są niezupełnie zgodne, 
a niektóre pisma wdrażają wątpliwości co do 
samej autentyczności tej wieści. Polska prasa po­
znańska ze swej strony zaznacza, że prędzej czy 
później reskrypt taki w interesie samego pań­
stwa będzie m usiał się zjawić, chodzi tylko o to, 
kiedy rząd pruski zdecyauje się na ten krok, 
przyznający Polakom pierwsze, kardynalne i naj­
niezbędniejsze ustępstwo, bez którego nie może 
b jć  mowy o pojednawczej polityce rządu w sto­
sunku do Polaków. Oczywiście rząd pruski sp e ł­
niłby przez to tylko najświętszy ODOwiązek wzglę­
dem Polanów, uwzględniając w stosunku do P o ­
laków przynajmniej w tek szczupłym zakresie 
niezaprzeczone prawo każdej narodowości Kiedy 
to nastąp;, dotychczas niewiadomo ; niektóre pi­
sma niemieckie zapowiadają, że reskrypt ma obo­
wiązywać od Wielkiej Nocy przyszłego roku. 
W każdym razie cała ta wiadomość, dla nas po­
cieszająca, wymaga potwierdzenia ze strony urzę­
dowej.

Z  Niemiec.
W stępna rozprawa budżetowa w parlamencie 

niemieckim zakończyła się odesłaniem głównych 
części budżetu do komisyi. Sprawozdanie z prze­
biegu rozprawy dn. 30 listopada należy uzupeł­
nić wzmianką u przemówieniu kanclerza przeciw 
socyalnej demoaracyi. Twierdził on stanowczo, że 
socyalna demokracya wyhodowała anarchizm. Od­
powiedzialność za to, co teraz wyrabiają anarchi­
ści, spada na socyahstów. Równie surowo wyra­
ził się kanclerz o antisemityzmie, twierdząc, że 
antisemityzm jest przedplonem uprawiającym grunt 
dla.socyalistów Wszystkie objawy antisemityzmu 
—  jak małe strumyki — zlewając się w końcu 
w wielką wspólną izekę socyalnej dem okratyi. 
Antisemityzm rozpoczął się agitacją przeciw ży­
dom, ale się długo przy nich nie zatrzymał. W y­
szukiwał on ludzi, których przodkowie w dru- 
giem lub nawet w trzeciem pokoleniu byli żyda­
mi i z tego powodu ich potępiał Antisemityzm 
z pobudek zaczął się mięszać z antisemi yzmem 
z pobudki rasowej i wytworzył antisemityzm ka­
pitału. W arstwy społeczne, do których agitacya 
antisemicka się zwraca, niezdolne rozróżnić ro­
dzajów antiaemńyzmu — widzą tylko kapitał i wy- 
s t ę D u j ą  przeciw niemu bez względu na to, w czy- 
jem  posiadaniu ten kapitał s.ę znajduje. W  ten 
sposób —  według Oapriyiego —  antisemityzm 
prowadzi wprost do socyalizmu.

W  dalszym toku swoich wywodów zapewniał 
kanclerz, że przy układaniu projektów podatko­
wych pamiętano o tem, aby ziemiaństwu nie wy­
rządzić szkody, a słabych barków nie obciążać nowe- 
mi ciężaram, — i że starano się przyrzeczenia 
w tej mierze uczynione spełnić, o ile się dało.

Mimo takich zapewnień ze strony kanclerza 
wielce watpiiwą jest rzeczą, czy projekty podat­
kowe znajdą uznanie tak w komisyi, jak I w par­
lamencie.

Na porządku dziennym wczorajszego posiedze­
nia parlam entu była rozprawa nad żądaniem 
stronnictw a centrum  o c o f n i ę c i e  u s t a w y  
p r z e c i w  J e z u i t o m .  Spodziewano się, że po 
wstępnej rozprawie odbędzie się bezpośrednio 
druga i kwestya doczeka się od razu załatwiema. 
Ciekawość o wynik tej rozprawy jest wielka; od 
roztrzygnięeia tej spiaw y na korzyść Jezuitów, 
zależy dalsze zachowanie się stronnictwa cen­
trum. Jeżeli rząd nie sprzeciwi się przywróceniu 
Jezuitów, wówczas stronnictwo centrum  poprze

lewający z przewidywania braku pieniędzy na 
agencyę i na osadę, bo Turcy mogą zmniejszyć, 
albo zupełnie cofnąć subsydya i wszystko prze­
padnie, a książę nie będzie w stanie zadość uczy­
nić potrzebnym kosztom, Ozaykowski ofiarował 
na agencyę sto tysięcy piastrów, darowane mu 
przez sułtana, aby niemi zastąpić szkodę w u- 
bytku jego osoby. Ofiara jego została przyjętą i 
oddaną na agencyę. Wszystko było zapewnione 
jak najsumienniej, jak najszczegółowiej, ale nie 
bez uczucia gorzkiej boleści.

Niedługo się utrzym ał pan Kościelski: rozmai- 
temi sposobami starano się go poróżnić z panem 
A lleonem ; opuścił przeto Stam buł i udał się do 
Paryża; rozbiła się ageucya, właściwie zwana a- 
gencyą księcia Adama, ale została agencys spra­
wy polskiej, złożoną moralnie wspólnym intere­
sem z agencyą otomańską. Pan Juliusz Micha­
łowski opuścił osadę i wtenczas Ozaykowski, już 
będący Mehmed Sadyk-effendim, z własnego na- 
tennienia porozumiał się z księdzem Domnergue, 
prokuratorem Lazarystów, który przyjecnał na 
wizytacyę do Siambulu, a którego znał dawniej; 
i uprosił Stanisława Drozdowskiego, by przyjął 
obowiązki dyrektora osady, a majora W ieruskie- 
go, by zajął się jej nadzorem. Ocaloną była tedy 
osada w swojem istnieniu i ageneya w swej 
czynności do rozporządzenia księcia Adama.

Kolonia polska do dnia dzisiejszego istnieje i 
jest przytuliskiem dla wychodźców polskich, chcą­
cych pracować na ro li. ' Sam ten fakt 50-Ietńiego 
istnienia uwydatnia jej pożyteczność i stwierdza 
znane i niezaprzeczone patryotyczne zasługi Mi­
chała Ozaykowskiego z tego okresu jego życia; 
sumienie społeczne i dzie.owa sprawiedliwość ka­
żą mu je  przyznać, a to co dobrego- zrobił, ró ­
wnież dobrem i wdzięcznem słowem wspomnieć 
i potomnym przekazać.
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go we wszystkich sprawach — a przede wszy st- 
kitra w sprawie nowych poaatków i w sprawie t r a ­
ktatów handlowych.

Depesze dz!siejsze przyniosą wiadomość o wy­
niku tej nader ważnej rozprawy.

Z  W iednia  i Budapesztu.
O popełnianych w Czechach przestępstwach, 

które spowodowały rząd do zarządzenia s t a n u  
w y j ą t k o w e g o ,  długo i szeroko rozprawiał na 
posiedzeniu k o m i s y i  d l a  u s t a w  w y j ą t k o ­
w y c h  reprezentant rządu nr. C z a p k a .  N iep o ­
dobna tutaj powtarzać tych oskarżeń , które zdą­
żają do lego, aby wypadki poszczególne uogólnić 
i odpowiedzialność za nie zwalić na całe społe­
czeństwo czeskie.

Wyliczał tedy br. C z a p k a  wszystkie p r z e ­
k r o c z e n i a  p r a s o w e  czasopism : Neodvislost, 
N arodn i L is ty , Czas i w. i. Doczytał się w nich 
rząd podburzania przeciw jedności państwa, prze­
ciw o s o b i e  c e s a r z a ,  powadze państw a, ob­
cym naiodowościom, poszczególnym stanom i kla­
som społecznym, przeciw innym narodowościom 
i t. d Zdaniem p. C z a p k i  konfiskaty nic nie 
pomagały gdyż przed wykonaniem konfiskaty 
już zdołano pisma porozrzucać pomiędzy publi­
czność.

Te same lub tym podobne zbrodnie i przekro­
czenia popełniano Ma zgromadzeniach ludowych 
i statutami zatwierdzonych towarzystw, —  a zbie­
gowie! a uliczne czyniły bezpieczeństwo osób i 
mienia iluzoryczne mi.

Co przez ten czas porabiały organa różnych 
władz wykonawczych , czy na te wszystkie wy­
bryki obojętnie patrzyły, lub czy też uważały za 
stosowne ich spełnianiu nie przeszkadzać. — war- 
tało dowiedzieć się z ust reprezentanta rządu 

I z b a  p a n ó w  odbyć ma posiedzenie w naj 
bliższym tygodn iu . celem podjęcia obrad nad 
nowelą wojskową i innemi pomniejszemi przed 
łożeniami.

Dzisiaj przedłożyć ma w w ę g i e r s k i e j  
I z b i e  p o s e l s k i e j  minister sprawiedliwości 
S z i l a g y i  ustawę o z a w i e r a n i u  m a ł ­
ż e ń s t w ,  Przy tej sposobności ma m inister wy­
głosić dłuższą m ow ę, w której określi motywa. 
jakiem i się rząd przy redagowaniu tej ustawy 
powodował.

W Budapeszcie obraduje od trzech dni k o n  
f e r e n e y a  b i s k u p ó w  i prałatów obrządku 
rzymsko- i grecko-katolickiego. Przedmiotem 
obrad jest naturalnie oprócz wielu najnowszych 
rozporządzeń ministra Osakyego, także projekt 
rządu o mięszanych małżeństwach.

D omniemane ministerstwo K azim ierza  Perier.
W edług ostatnich wiadomości z Paryża, i 

to wiadomości o charakterze półnrzędowym. 
Kazimierz P e r i e r  podjął się misyi utworzenia 
nowego gabinetu i porozumiał się już ze swymi 
przyjaciółmi politycznymi co do obsadzenia 
Wozyslkich tek tak, iż niebawem będzie mógł 
przedłożyć prezydentowi republiki listę nowego 
ministerstwa. Do tego nowego zwrotu w prze- 
biegn przesilenia ministeryalnego przyszło w na­
stępujący sposób. S p u l l e r ,  któremu p. Oa r -  
n o t powierzył utworzenie nowego gabinetu, na­
potkał niemałe trudności przy obsadzeniu mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Mógłby on wpraw­
dzie sam obiąć tekę m inisterstwa spraw zagra­
nicznych, jako znawca stosunków międzynarodo­
wych, ale przeciwko temu objawił się silny prąd 
w politycznych kolach francuskich, ponieważ 
Spuller uchudzi za zwolennika porozumienia 
Francyi z Anglią i za zdeklarowanego przeciw­
nika przymierza francusko - rosyjskiego. Podo­
bno nawet sam ambasador rosyjski M o h r e n -  
h e i m  miał oświadczyć, że nie mógłby pozostać 
na swem stanowisku, gdyby Spuller objął tekę 
spraw zagranicznych. Oczywiście w takich wa­
runkach Spuller nie mógł objąć kierownictwa 
polityki zagr?nicznej. Udał się tedy do Oo n -  
s t a i i  8 a,  proponując mu objęcie ministerstwa 
spraw zagranicznych, Constans wahał się z od­
powiedzią, ale tymczasem R a y n a l ,  który miał 
zostać ministrem spraw wewnętrznych w gabi­
necie Spullera, z przyzwolenia Carnota oświad­
czył się stanowczo przeciwko powołaniu Constan- 
sa do nowego gabinetn.

W  takich warunkach Spuller uznał za stosow­
ne usunąć się od prezydentury nowego gabinetu, 
ale chcąc dopomódz dc rozwiązania przesilenia 
udał się do K a z i m i e r z a  P e r i e r  i zapropo­
nował mu objęcie ministerstwa spraw zagranicz­
nych, a zarazem prezydentury w gahinecie pra­
wie ju t zupełnie utworzonym przez Spullera. 
Skutkiem tego odbyła się konfereneya pomiędzy 
Kazimierzem P e r i e r ,  S p u l l e r e m  i C a r n o ­
t e m,  na której podobno prezydent republiki u 
żył silnej presyi, aby skłonić Kazimierza Perier, 
by stanął na czele ministerstwa. Carnot zagroził 
podobno rozwiązaniem Izby, a nawet mówił, że 
sam poda się do dymisyi. Cstateeznie tedy P e­
rier zgodził się, i dzienniki podają już domnie­
maną listę nuwego gabinetu, która brzmi, jak na­
stępuje: Kazimierz P e r i e r  —  prezydyum i mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, R a y n a l  min. 
spraw wewnętrznych, B u r d e a u  —  min. skar­
bu, S p u l l e r  —  min. oświaty, D u b o s t — 
sprawiedliwości, J o n n a r t  — handlu, gen. M e r  
c i e r  — wojny, adm irał L o f f o n  lub admirał 
L e f e v r e  —  marynarki, L o u b e t  — robót pu­
blicznych, K e r j e g  u — rolnictwa, D e l c a s s e  — 
kolonij.

Prasa oportuais'yezna bardzo życzliwie wita 
gabinet Kazimierza Perier, natomiast prasa ra­
dykalna od razu wypowiada mu wojnę, upatrując 
w nim początek reakcyi i koucentracyi ku p ra­
wicy. Justice  oświadcza, że ministerstwo Kazi­
mierza Perier jest objawem zwycięstwa klern i 
papiestwa nad duchem szczerego republikanizmu 

ubolewa, że trzecia repubika sprzeniewierza s :ę 
zasadzie G am betty : „Klerykalizm — oto nieprzy­
jaciel." łiad ica l pisze, ze republikańska jednoli­
tość gabinetn jest tylko pozorną, w istocie zaś 
gabinet Kazimierza Perier jest reakcyjny.

Kronika.
K raków ,  2 grudnia.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał p. Zy­
gmunt Kłodziński w Kętach B i e d m J z i e s i ą t  złr.‘ 
jako czysty dochód a wieczorku, urządzonego przez

tamtejszy komitet obywatelski na cześć Adama Mi­
ckiewicza.

Imieniem Towarzystwa „Szkoły ludowej" składa­
my szanownemu komitetowi obywatelskiemu w Kę­
tach serdeczne podziękowanie, wyrażając zarazem 
nadzieję, iż szlachetny ten czyn obywatelski zachęci 
także inne komitety obchodowe w kraju, aby do 
chody z uroczystości naiodowych i wieczorków prze­
znaczały ua cele oświaty ludu polskiego. Towarzy­
stwo „Szkoły ludowej" postawiło sobie za cel, wpa­
jając w lud idee Kościuszki i Mickiewicza, dążyć za 
pomocą uświadomiooych wTonów polskiego ludu do 
odzyskania tego, czego bohaterowie naszych walk 
o niepodległość narodową bronią dokonać nie zdo­
łali.

Rysunki Matejki. Komitet dla „głodnych dzieci" 
nadesłał na wystawę sztuk pięknych w Sukienni­
cach 6 rysunków, otrzymanych od mistrza Matejki 
na powiększenie funduszów opłacania obiadów dla 
biednej dziatwy. Rysunki te będą ptzez komitet 
spieniężone.

Ko misy a magistratualna odebrała w stanie u- 
kończonym budowę stajni, ujeżdżalni krytej t. zw. 
„tatersalu" i pomieszkauie p Ignacego Zangena w 
przedłużonej ulicy Smoleńsk.

Na wystawie obrazów w Sukiennicach jutro 
w niedzielę przy elektryczuem oświetleniu odegra 
orkiestra wojskowa między innemi utworami: Flo- 
tova uwerturę z op. „Stradella", Gounoda fantazyę 
z op. „Margaretta0 (Faust), Masseneta menuet z op. 
„Mauon", Leoncavalla „Pajazzo", oraz Kom^aka 
„Wiedeńskie życie" potpouri.

Loterya fantowa Stowarzyszenia Nauczycie­
lek. Pani Gąsiorowska z Belgradu nadesłała prze­
śliczne roboty i hafty bułgarskie na loteryę, którą 
zwykle tak hojnie zasila. Również nadesłały fanty 
panie profesorowe: Creizenachowa, Lewicka i Bro- 
wiczowa; doktorowe: Marsowa i Wł. llarajewiczo- 
wa, dalej: Miłuowska, Meixnerowa, St. Muczkowska, 
hr Andrzejowa Potocka, Barbara Beaupre, E. Sta- 
niewiczówna, M. Paszkiewiczówna, L. Wiszniewska, 
M. Jakubowska, L. Bochenek, M. Rzymkowska, M. 
Mayerberg, Konstantowu Popielowa, L. Siemieńska, 
M. Eljaszówna, Fr. Kirchmajerówna, J. Pol-ska, 
Biechońska, Ks. Chlebowska, Babecka, M. Dyhdale- 
wiczówna, Wł. Muhln, P. Lutostańska, O Spławiń- 
s ta  i J. Jasiński. Pieniądze na cele loteryjne nade­
słali : hr. Stanisławowa Wodzieka 10 złr.. profeso­
rowe Łazarska i Żuławska po 5 z łr , A. M. 1 złr., 
M. Bauaa 1 złr.

Plac Szczepański zostanie oświetlonym na wzór 
Małego Ryuku olbrzymią latarnią systemu Siemensa
0 sile 350 świec. Spodziewać się należy wobec te­
go, że i magistrat przystąpi do usunięcia obrzydli­
wych kramów ze śledziami, z tasiemkami i że po­
stawi tamże tylokrotnie zapowiadane halo żelazne.

W Czytelni izraelickiej młodzieży handlowej (nl 
Stolarska 1. 9) rozpoczął się z dmem 2 bm turuiej 
sza howy, do którego przystąpić może każdy (bez 
różnicy wyznania) w ciągu miesiąca grudnia. W kład­
ka turniejowa wynosi 2 złr.

Zimowe manewry wojsk korpusów krakowskie­
go i przemyskiego, jak słychać, odbyć się mają w 
styczniu roku przyszłego pomiędzy Krakowem a 
Przemyślem.

Z teatru. Otrzymujemy wiadomość, że we czwar­
tek przyszłego tygodnia wystawione będzie „Poskro­
mienie złośnicy" Szekspira; dyrekeya teatru przy­
gotowuje to arcydzieło klasycznego repertoaru z wiel­
kim nakładem w dzmle kostyumów i dekoracyj; u- 
meblowame będzie stylowe, wykonane przez majstrów 
krakowskich. „Poskromienie złośnicy" wystawia re- 
żyserya według scenaryusza wiedeńskiego.

W tym samym tygodniu, prawdopodobnie przed 
„Poskromieniem złośnicy", graną będzie głośna ko 
medya Emila Augiera „Zięć pana Poirier". Rolę 
tytułową objął p. Lubicz; w popisowej roli pana 
Poirier wystąpi p. Kamiński.

Pomiędzy 10 a 12 grudnia ujrzymy na naszej 
scenie jednę z najświeższych nowości repertoaru pa­
ryskiego, komedyę „Najlepszy z mężów" L e p re ­
m ier m ari de F rance , Albina Yalabrcgue a którą 
się udało ayrekcyi pozyskać za wysoką cenę od sa­
mego autora. Komedyę tę, cieszącą się w paryskiem 
Palais Royal wielkiem powodzeniem, spolszczył se ­
kretarz artystyczny naszego teatru p. C. Danielew­
ski.

Ulica LublCZ zyskała bardzo przez zakupno grun­
tów przez budowniczego Wandalina Beriugera od 
fundacyi ks. Lubomirskiego dla osieroconych chłop­
ców. Kosztem tegoż zasypany został obrzydliwy rów
1 rozrzucony wał, skutkiem czego widok piękny na 
Olszę, od r. 1860 zamknięty, odsłonięty został. — 
Uporządkowanie tej części miasta przyczyniło się 
olbrzymio do ruchu budowlanego, gdzie z powodu 
tego zbudował p. Lubliner dom 2-piętrowy, a pp. 
Karga i Szczerbiński budują budynki również 2-pię 
trowe. Oby tjiko jak najprędzej była uporządkowa­
ną ulica księcia Lubomirskiego.

Sprawa rozpoczęcia budowy dwóch gmachów 
na pomieszczenie gimnazyum S o b i e s k i e g o  przy 
ulicy Studenckiej i szkoły realnej przy ulicy S o- 
b i e s k i e g o  na gruncie zakupić się mającym od 
p. Konrada Wentzla, jest przedmiotem ciągłych per- 
trautacyj między delegatem p. L a s k o w s k i m ,  
a prezydentem miasta Krakowa p. F r i e d l e i n e m  
P. delegat zdąża w porozumieniu z ministrem oświa­
ty i namiestnikiem kraju do usunięcia drobnych 
jeszcze różnic co do procentów interkalarnych w cza­
sie budowy, których rząd gminie zwrócić nie chce 
Jak nas zapewniają, załatwienie sprawy ma nastą 
pić tak prędko, iż j e s z c z e  w t y m  m i e s i ą c u  
r o z p o c z n ą  s i ę  p r z y g o t o w a n i a  do b u d o ­
wy  s a me j .  Budynki mają być oddane najpóźniej 
30 czerwca 1895 na cele szkolne.

Bilety na wieczór Mickiewiczowski sprzedaje 
jutro w niedzielę kasa zamówień pizez cały dzień, 
a w poniedziałek w westibulu nowego teatru od 
godz. 9 rano, aż do rozpoczęcia się przedstawienia 
sprzedawać je będzie komitet.

P. Mjszuga, artysta opery lwowskiej, przyjeżdża 
już w niedzielę celein odbycia prób z orkiestrą 13 
pułku na poni> działkowe przedstawienie.

Wieczorek zagai przewodniczący komitetu Mickie­
wiczowskiego.

Z „Gwiazdy". Jutro w niedzielę odbędzie się w 
lokalu Sto w. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda" 
w Krakowie uroczysty wieczorek ku uczczeniu 63 
rocznicy powstauia listopadowego. W skład progra­
mu wchodzą, prócz odczytu, produkeye wokalno mu­
zykalne, występ chóru Towarzystwa, a nadto obra­
zy z żywycb osób według rysunków Grottgera. — 
Wstęp, za zwrotem zaproszenia, 30 ct. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Lokal Stowarzyszenia: ul. Grodz­
ka 1. 50, I piętro.

Z nauczycieli ludowych, którzy w miesiącu pa­
ździerniku b. r. poddali Bię egzaminowi na nauczy­

cieli do szkół wydziałowych przed ck. komisyą egza­
minacyjną w Krakowie, otrzymali patent: P. Ber­
nard B i e d e r, tymczasowy nauczyciel młodszy XI 
szkoły posp. miejsk w Krakowie, patent z odzna­
czeniem z grupy językowo-historycznej, oraz z języ­
ka niemieckiego; p. D r o b a ,  kierownik szKoły w 
Mielcu, oraz p. H r y n i e w i e c k i .  Z grupy mate­
matyczno-przyrodniczej p. P  o 1 e k z Tarnowa pa­
tent z odznaczeniem.

Obchody narodowo. Z P o z n a n i a  yIszą do 
nas: Dzięki inieyatywie i starauiom dyrekcji teatru 
naszego i artystów sceny odbyła się wczoraj w tea­
trze piękna i bardzo urczmaicona uroczysk śó na 
cześć bohaterów powstania listopadowego i króla 
poetów naszych Adama Mickiewicza. Udział publi­
czności był nadzwyczaj liczny, teatr był wysp-ze- 
dany, co dowodzi, że w społeczeństwie naszem pa­
mięć wielkich dni bohaterskich wysiłków narodu 
przed laty 63 i wdzięczność dla wieszczego Adama, 
którego pieśni potęga osładza nam twarde życie 
niewoli, gorący znajduje oddźwięk i że ono na dłu­
go jeszcze z tej bogatej krynicy czerpać będzie po­
ciechy i otuchy zdroje w walce, prowadzonej w 
obronie swoich narodowych świętości.

Uroczystość rozpoczęła się udatnym prologiem, 
ad hoc napisauym przez młodego poetę W ładysła­
wa Rabskiego. Publiczność hucznemi oklaskami ob­
darzyła autora i deklamujących artystów. Efekto­
wna była bardzo ostatnia scena prologu, w której 
biust Mickiewicza otoczony był orszakiem chłopków 
i dziewic strojnych, hołd oddających mistrzowi pie­
śni polskiej i składających mu daninę w kształcie 
wieńca z pszenicy i żyta pól naszych. Nastąpiły 
produkeye muzyczne, popisy śpiewackie, deklamacje 
i żywe obrazy. Obok niezwykle pięknych żywych 
obrazów great attraction  uroczystości sianowiła gra 
7 letniego Edzia i 9-letniego Stasia Dąbrowskich, 
synów nauczyciela p. Gniewkowa pod Inowrocła­
wiem , którzy różne trudue, jak na wiek swój dzie 
cięcy, wykonali utwory, wywołując co chwila burz­
liwe oklaski publiczności.

Artysta sceuy naszej p. Królikowski wybornie od- 
deklamowac „Czaty0 Mickiewicza, których ostatnią 
scenę unaocznił nam prześlicznie ugrupowauy obraz 
żywy; nowością była także deklamacja ustępn z 
II części „Dziadów", rozpoczynającego się od dłów: 
„Ciemno wszędzie...0, i połączony z deklamacją ży­
wy obraz, przedstawiający -pogańską uroczystość 
„Dziadów", tak po mistrzowsku przez poetę opisa­
ną. Artysta p. Szatkowski oddeklamował obok wspo­
minanego ustępu jeszoze monolog Konrada z „Dzia­
dów", a pomiędzy żywemi obrazami chór „Koła 
śpiewackiego" wykonał utwory : „Rozpacz" Noskow­
skiego. „Morze" Żeleńskiego i „Wiosnę" Studzińskie­
go. Uroczystość zakończyła się żywym obrazem z 
„Konrada Wallenroda" — i publiczność opuszczała 
salę teatralną z zadowoleniem i z uznaniem dla To­
warzystwa „Stella0 i dyrekcji teatru za pięknie 
spędzony wieczór.

Poświęcenie lokalu. Dziś o godzinie 1 1 przed 
południem przeor Karmelitów ks. Haber poświęcił 
lokal nowo otwartego przy ulicy Floryańskiej pod 1. 
45 pod firmą Reima i Friedricha handlu farb, la­
kierów, pokostów i przyborów gi spodarezo-teebni- 
cznych. Nowy handel, prowadzony taohową ręką b. 
współpracowników głównej firmy Hubnera i Han- 
kego w Krakowie, zaopatrzony bardzo obficie w ar­
tykuły swego zakresu, ma wielkie szanse pomyśl­
nego rozwoju i zasługuje ze wszech miar na po­
parcie publiczności. Po poświęceniu właściciele fir­
my podejmowali gościnnie grono przyjaciół i znajo­
mych, którzy uczestniczyli w akcie poświęcenia.

Składki na weteranów 1831 r. i miesięczne spra­
wozdanie z listopada br. Po 2 złr. Ksawery Ko­
złowski, Alfons Lipoman; pu 5 złr. Z Z , dr. W. 
Kastory; po 10 złr. P. j  S. z Warszawy, pani 
Małachowsli a, Rada powiatowa w Białej, paui Lu 
dwika Szancer; 20 złr. Władysław Fischer. Razem 
dochodu 74 złr.

Rozchody; Wypłacono żołdu narodowego między 
35 weterenów 1831 rokn, rozdano na nadzwyczajne 
zapomogi, na najem pukcju i utrzymanie biura ra­
zem 651 złr. 60 ct.

Jeden weteran zmarł, jeaen przeniósł się do Lwo­
wa, jeden umieszczony w zakładzie Helclów, pozo­
staje na żołdzie narodowym 32. Z uszauowaniem

Ksaw ery Konopka.
Ślub. Dzisiaj w południe w kościele św. Miko­

łaja we Lwowie odbył się ślub dra Walerego Fran­
kowskiego, sekundaryusza szpitala powszechnego, z 
panną Maryą Tychouiewicz.

Zmarli. Donoszą nam telegraficznie: Józef Srze- 
niawa P r z y ł ę c k i ,  właścioiel dóbr, żełnie-z w 
legii nadwiślańskiej z r. 1831, zmarł dziś w Jaśle 
w 85 roku życia. Pogrzeb odbędzie się rano dnia 
5 bm w Jaśle.

Wystawa krajowa lwowska. Dyrekeya powszech­
nej wystawy krajowej postanowiła urządzić zbiorową 
wystawę gorzelń galicyjskich. Jak wiadomo, ze 
wszystkich gałęzi przemysłu rolniczego uaiwybitniej- 
szą u nas jest gorzelnictwo. Do współudziału więc 
zaproszono przeszło 600 gorzelń, wyłącznie rolni­
czych. Nie chodzi tu o czczy tylko popis, ale o po 
ważoe zbadanie tego przemysłu, o stwierdzenie, jak 
robimy dotąd, a jak robić powinniśmy. Cała wy­
stawa ta zależeć będzie naturalnie od chęci uczestnic­
twa, a wreszcie od liczby zgłaszających się wła 
ścicieli.

Sprawa wystawy zajęła żywo umysły w Księ­
stwie i Prusiech Zachodnich. Mianowioie Kółka rol- 
niczo-włościańskie nadesłać zamierzają pokaźne wy­
roby przemysłu domowego.

Posiedzi nie sekcji Y powszechnej wystawy k ra­
jowe] (hśnictwo i łowiectwo) odbędzie się dnia 7 
boi o godzinie 5 po południu w sali pierwszej 
gmachu sejmowego. Dalrzy ciąg tego pos:edzenia 
wspólnie z delegatami galicyjsk:ego Towarzystwa 
łowieckiego nastąpi nazajutrz dnia 8 bm. o tejże 
samej godzinie i w tern samem miejs u.

Uczniowie krajowej szkoły gospodarstwa lasowe- 
go, w liczbie 43, pod przewodnictwem dyrektora i 
profesorów swoich zwiedzili plac wystawy, oprowa­
dzani i informowani przez naczelnego inżyniera wy­
stawy hr Łubieńskiego.

iDŻynierya wystawy krajowej objęła już w po­
siadanie nowo nabytą trzymorgową przestrzeń giun 
tu od p. Lewickiej (około torn wyścigowego) Sto­
sownie do tego zmieniono plau sytuacyjny, a zmiana 
ta wyszła witFe na korzyść konfiguracji placu i 
pozwoli rozwinąć się swobodnie wobec mnożących 
się z dniem każdym zgłoszeń o miejsca pod pawi­
lony prywatne.

Droga, łącząca kościół parafialny w Ple»zowie z 
gminami Grębałów i Lubocza, znajduje się w tak 
opłakanym stanie, że jest zupełnie nie do użycia 
Były wypadki, iż ksiądz, jadąc do chorego, musiał 
zsiadać z wozu i grzęznąć w błooie po kostki, wóz

bowiem nie mógł przejechać. Gminy powyższe wnio­
sły podanie do Rady powiatowej z prośbą o napra­
wienie drogi.

Podobna droga łączy parafię w Bieżanowie z Mo­
giłą i Rybitwami. Niktby nie uwierzył, że coś po­
dobnego może istnieć w cywilizowanym kraju przy 
końcu XIX stulecia.

0 ,Sokolicach“ pisze Sokol lak: „Zwrócono na­
szą uwagę, że w G3tatDich czasach występują w po­
chodach sokolskich „Sokolice". Jesteśmy zawsze 
grzecznymi i usłużnymi rycerzami płci pięknej, m i­
mo to musimy głośno oświadczyć, że panie, które 
przecież tylko dla zewnętrznej parady lubują się 
w stroju sokolim i łączą się z naszemi szeregami, 
nie są nam pożądane i na właściwem miejscu. Wie­
my też z doświadczenia, że to nie prewadzi do ni­
czego dobrego, a przeto upraszamy uprzejmie szla­
chetne panie, aby raczyły obrać inuy sposób obja­
wiania swej przyjaźni dla Sokolstwa i skoro wre­
szcie sprawa ćwiczeń cielesnych zyskuje ich przy­
chylność, aby dowody tego złożyły w salach ćwi­
czebnych i w należytem wychowaniu cielesnem swo­
jej dziatwy". Przyłączamy się do tych poglądów 
dosłownie. (Przewodnik G im nastyczny).

W sprawie zawiązania „Sokoła" myślenickiego 
i zgromadzenia w tym eelu odbytego, o którem do­
niósł nasz korespondent w nr. 174 N . Reform y, 
nadesłał nam p. Władysław Błyskał, kandydat ad­
wokacki , obszerną korespondencyę, w której twier­
dzi , że zarzut korespondenta, jakoby ou (p. B.) 
wraz z kilku rzemieślnikami i dyetaryuszami zacho­
wał się na owem zgiomadzeniu nieparlamentarnie, 
dotknął go niesłusznie, a całe zajście streszcza się 
jedynie w tern, że p. B. wraz z swoimi zwolenni­
kami spokojnie zdekompletowali zebranie.

Frekwencya W szkołach ludowych miejskich t a k  
s i ę  z w i ę k s z y ł a ,  iż otworzyć musiano z począt­
kiem b. r. 14 nowych oddziałów równorzędnych, a 
i tak jeszcze odby srają się w niektórych ubikacjach 
wykłady dla dwóch klas: dlt jednej z rana, dla 
drugiej po południu.

Cholera W Galicyi. Według doniesienia urzędo­
wej G azety Lw ow skiej:  W aniu 30 listopada za­
chorowało na cholerę azyaty.ką w Galicyi: W po­
wiecie brodzkim: w Załoźcach 3 osoby. Wypadków 
wyzdrowienia lub śmierci nie było. Ogółem zatem 
z poprzednio w leczeniu pozostałymi chorych 15

Z powodu wygaśnięcia cholery w powiecie kcło- 
myjskim i nadwórniauskim zniesiono rewizyę lekar­
ską podróżnych i pakunków na stacjach w Koło­
myi i Stanisławowie.

Frysztak, 29 listopada. (Koresp. N . R eform y) 
Za starauiem przyszłych Sokołów (gdyż statuta na­
sze jeszoze nie zatwierdzone), odbyło się w miaste­
czku naszem żałobne nabożeństwo za poległych w 
wiekopomnej wake z Moskwą za wolność i wiarę. 
Mszę św. odprawił ks. Prusak, proboszcz miejsco­
wy, odśpiewał wigilie z ks wikaremi, przytem dał 
światło kościelne, a wszystko to uczynił bezpłatnie, 
czem złsżył dowód bezinteresowności prawdziwie 
polskiego kapłana, za co mu też składamy serde­
czne Bóg zapłać.

Katafalk, acz skromnie, lecz dość gustownie ude­
korowany, ustawiony był pośród drzew, przedsta­
wiając mogiłę, w której u podnóża widniał napis 
niejako w kamieniu w ykuty:

„Ojczyzno! nie płacz Twych dzieci, co giną,
Niechaj się krew leje, niecnaj i łzy płyną,
Niechaj się wstrząsną i świata krawędzie,
Bóg jest nad nami — więc i Polska będzie "
Nad katafalkiem wznosił się aniołek, trzymając 

szarfę z napisem- „Dulce est pro p a tr ia  m oriu 
(wszystko to wykonane przez naszego druha Stapfa), 
cały zaś katafalk zaścielony był wieńcami, z któ­
rych wyszczególniały się z napisem : Poległym bo­
haterom z roku 1831. Dziatwa polska Frysztacka. 
Gmina miasta Frysztaka Założyciele Tow. gimo. 
Sokół; cały zaś kościół napełniony był dziatwą, oraz 
pobożną a patryotyczną ludnością, reprezentującą 
władze, tak rządowe, jakoteż i autonomiczne, wszy­
stkie stany, oraz i Stowarzyszenia fryaztackie, jak 
uiemniej kasyno z prezesem na czele, Czytelnia lu­
dowa, oraz i ochotnicza straż pożarna, lecz bez 
mundurów, czogo pojąć nie możemy. Z prawdziwą 
przykrością spostrzegliśmy także brak obywatelstwa, 
pomirn. tego, że od tygodnia rozesłauo zaproszenia.

Ze Śląska piszą da nas : Dnia 26 b. m. odbył 
się we Frysztacie na Śląsku wieczorek Mickiewi­
czowski z tą samą jak i w zeszłym roku okazało­
ścią. Pan Y łodzimierz Lewicki umie zagrzać serca, 
to też z niecierpliwością oczekiwano przybycia za­
cnego gościa d ł tę drogą dla nas uroczystość. — 
Z mówców wystąpił nadto prezes czytelń? michałko- 
wickiej i w pięknych słowach przedstawił doniosłość 
oświaty, a ks. Stojałow«ki zachęcał do jedności i 
solidarności w pracy naszej około budzenia tej nie 1 
świadomej masy ludu robotniczego.

Oddeklamowano ; Z pieśni Janusza „Stary Dorosz" 
Wincentego P ok  i z Mickiewicza „Powrót Taty" 
(przez córeczkę p. BA, wreszcie „Puszczę litewską" 
Mickiewicza.

Podczas pauz kapela górnicza z Karwinej ode­
grała wieniec polski z właściwym jej kunsztem.

S ą d z i m y ,  że  i i n n e  c z y t e l n i e  p o l s k i e  
na Śląsku nie pozostaną w t y l e ,  przyczyniając się 
do rozbudzania ducha narodowego, tak gwałtownie 
w ostatnich czasach p-zytłumianego. Czesi nie za­
sypiają gruszek w popiele i już kilka czytelń swo­
ich otwarli w miejscowościach prawie zupełnie pol­
skich, jak n. p. w Rychwałdzie obuk Michałkowie, 
obecnie jest projekt otwarcia czytelni ezeokiej w Kar­
winie. gdzie w Radzie gminnej wybitne zajmują sta­
nowisko, nie mając jednak ua razie zbyt wielkiej 
śmiałości, więc pragną jej dać firmę polską, a na 
czele siebie postawić. Jeśli się rączo do rzeczy nie 
zabierzemy, to naszym dotychczasowym dorobkiem 
długo cieszyó-byśmy się nie mogli.

Sprzeniewierzenia oficerów rosyjskich. R us-  
skij Inw a lid  podaje często urzędowe wiadomości, 
zwłaszcza w czasach ostatoich, ze o f i c e r z y  za 
przekroczenie pewnych paragrafów k o d e k s u  k a r ­
n e g o  skazani zostali bądź na utratę rangi i służ­
by, bądź na wieloletni pobyt w odległych okolicach 
Syberyi. Bzienmk rosyjski nie ma jedDak zwyczaju 
podawania treści dotyczących paragrafów, aby n e 
robić „zbytaiego" hałasu. Paragrafy te odnoszą się 
bez wyjątku do s p r z e n i e w i e r z e n i a  p i e n i ę ­
d z y  r z ą d o w y c h ,  . p r z e k u p s t w a ,  o s z u ­
s t w a  i t p. Zasądzeni mają przeważnie rangi niż­
szych oficerów, najczęściej kapitanów; rzadziej zda­
rzają się sztabowcy Tern więcej sensacji sprawiło 
zasądzenie genert-łn-porucznika gwardyi kawaleryj­
skiej , niejakiego T o m a n o w s k i e g o ,  który za 
wykroczeuia powyżej wymienione, a popełnione w 
charakterze dowódcy uzupełniającej brygady gwar- 
dyjskiej, otrzymał d y m i s j ę  i utracił wszelkie ty­
tuł} i odznaki honorowe. Wraz z nim skazany zo

stał jeden z jego podwładnych, rotmistrz Mo l i e r ,  
na 1 rok i 4 mibsiące twierdzy wraz z utratą rau- 
gi i Wszelkich do niej pizywiązanych praw.

Zderzenie pociągów pod Medyolanem. Jak
onegdaj pokrótce doniosły telegramy, miał miejsce 
na staoyi Lim ito, dwie mile od Medyolanu, przera­
żający wypadek. Pociąg pospieszny, wyprawiony z 
Medyolanu do Wenecyi i Wiednia, zderzył się z za­
pierającym mu drogę torową pociągiem towarowym, 
wssutek czego większa część wagonów pierwszego 
pociągu wyskoczyła z szyn. Wybuch gazu ze zła­
manych rur oświetlających spowodował zajęcie się 
jedntgo wagonu trzeoiej klasy, a pożar w jednej 
prawie chwili objął tuż następujące wozy drugiej i 
pierwszej klasy i wagon sypialuy. W trzeciej klasie 
znajdowało się około 50 oeób, przeważnie emigran­
tów, powracających z Ameryki. Około dwudziestu z 
nich ciężkie rany odniosło. Do tej pory wydobyto 
22 trupy, do niepoznania zmienione. Powodem stra­
sznego wypadku miała być gęsta m g łr , skutkiem 
której maszynista pospiesznego pociągu nie mógł 
dojrzeć sygnału wstrzymującego. Ludność Medyola- 
nn okazała żywy współudział w akcyi ratunkowej, 
która dotąd nie została jeszcze zupełnie ukońozoną.

Z Paryża Ogólne Stowarzyszenie studentów P a­
ryża, liczące do 6.000 członków i mające prawo ofi­
cjalnie reprezentować uniwersytet paryski, było 
przedmiotem żywego zajęcia i polemik w pismach 
w dniach ostatnich. Usunął się ze stanowlsks człon­
ka honorowego prolesor szkoły normalnej i szkoły 
nauk wyższych, Monod, zasłużony i poważany hi­
storyk. Ze jego przykładam poszedł i Dupuy. Po­
wodem tego była decyzja zarządu Stowarzyszenia 
urządzenia balu, mającego dość lekki charakter. Rze­
czywistą zaś pizyczyną, którą p. Monod wyraził do 
studentów, jest sam charakter Stowarzyszenia. Zało­
życiele jego, dc których p. Monod należał, myśleli 
utworzyć zeń ognisko nauki, moralnego wpływu na 
studentów, szerzącego zamiłowanie do pracy i wie­
dzy. Tymczasem Stowarzyszenie nie potrafiło utrzy­
mać się na tak wysokiem stanowisku.

Godnem uwagi jest założenie w Paryżu związku 
uniwersyteckiego międzynarodowego. Powstał o n , 
dzięki inieyatywie niektórych profesorów w Paryżu, 
i przystąpiło doń Stowarzyszenie studentów. Zamie­
rza on podtrzymać stosunki pomiędzy uniwersyteta­
mi rozmaitych krajów Wiadomo — jak to jest 
ważnem dla Francyi, która coraz bardziej dąży do 
zamknięcia się w samej sobie. Giy teraz komuni- 
kacya tak baidzo jest ułatwioną, stosunki między 
uniwersytetami rozmaitych krajów są mniej ścisłe, 
niż w wiekach średnich nawet. Temu postawił so­
bie za zadanie zaradzić nowu Założony związek.

Nieznadane kraje. Na ostatniem pojedzeniu To­
warzystwa geograficznego w Londynie omawiał prze­
wodniczący Markham kwestyę, jakie jeszcze kraje 
podróżnie/ i geografowie zbadać powinni? Wielu 
słuchaczy do w, .działo się ze zdziwieniem, że pra­
wie czwarta część Kanady dotąd nie jen  zbadaną i 
że obszaru Stanów Zjednoczonych dotąd jeszcze do­
kładnie nie wymierzono. Wiele do spełnienia pozo- 
■taje takie w Alpach europejskich. W badaniach 
OKolic podbiegunowych pozostała Anglia obecnie w 
tyle

„W Afryce — mówił prelegent — są trzy wiel­
kie obszary, które za zupełnie nieznane uwaiaóby 
można: puszcza Sahara, kraj na południe od niej 
do Wadai i wyiyny nad góruym Nilem do Oceanu 
Indyjskiego Nie znamy jeszcze stopnia długości geo­
graficznej, poa którym leży Chartum, a położenie 
wodospadów Wiktoryi na rzece Z&mbez, lubo przez 
w,elu zwiedzanych, jest również nieznane. W Azyi 
nie zbadano jeszcze południowej Arabii; całe doliny 
nad Eufratem, cało obszary w Persyi, Nepalu, Bir­
mie, Korei itp. są  dU nas Zagadką Także eo do 
fizycznej geugratii morza brakuje nam wiele wiado­
mości."

Bez butów Ilie WOlilO! Wychodząca w St Panlo 
G erm ania  użala się, że społeczeństwo brazylijskie 
dotąd tak mało się zdemokratyzowało. Wstęp do 
urzędu pocztowego w tern mieście uczyniono zale­
żnym od przepisem określonego ubrania. Kto nie ma 
całych i należycie oczyszczonych butów, wejść mu 
do budynku pocztowego w St. Paolo nie wolnn. Por- 
tyer, stojący u wejścia, cofa każdego bosego intere­
santa. Gdyby robotnik lub rzemieślnik zechciał bez 
surduta wejść no kasy, celem zapłacenia podatków, 
t.zbronią mn wstępu. W Rio uie przyjmują bosych 
pasażerów do tramwajów, lecz jeżdżą osobne wozy 
z daleko widzialnym napisem „Descaięosu, przezna­
czone dla nie używających obuwia obywateli.

Z Chin. Przed paru miesiącami odbywał się w 
Wutschang, rezydenoyi wicekróla Czang' Czih-tung, 
wielki egzamin kandydatów na różne posady urzę­
dowe. Do egzaminu zasiadło ni muiej, ni więcej, 
tylko 12.000 kandydatów. Pomimo tak znacznego 
zjazdu młodzieży spokój nie został zakłócony, a mi- 
syonarze katoliccy skorzystali ze sposobności i roz­
dzielali między przyszłych mandarynów pisma treśoi 
religijnej.

Jak przemijającą bywa łaska cesarska w Chi­
nach , dowodzi tego fakt następujący: Członek tea­
tru cesarskiego, jeden z najzdolniejszych aktorów, 
nazwiskiem Siao M c, otrzymał przywilej na wystę­
py gościnne także na innych scenach i skorzystał 
z tego, grając w teatrze w Shanghai. Tymcr.asem, 
z powodów „artyście" nieznanych, oddany został 
nagle w ręce policyi i odstawiony do Pekingu. Tu­
taj stawiono go przed sąd nadworny i zasadzono go 
na chodzenie przez trzy miesiące w drewnianym koł­
nierzu t. zw. canyue i utratę całorocznej pensyi.

M ian o w an ia . Nam iestnik zam ianował oficyalóir 
rachunkowych namiestnictwa W ładysław a Sahanka i M ar­
celego Kuczabińskiego rewidentam i rachunkowymi ; asy­
stentów rachunkowych nam iestnictwa : M ichała Androeho- 
wicza i B ronisław a Soukupa oficjałam i rachunkowymi, 
oraz praktykantów  rachunkowych namiestnictwa: Apolina­
rego Teodorowskiego i Karola W altera  asystentami rachun­
kowymi w depanam enoie rachunkowym galieyskiego na­
miestnictwa.

Nam iestnik zamianował kanoelistów namiestnictwa: Bro­
nisław a W izimirskiego i Ju lian a  W ęglińskiego sekretarza­
mi pow iatow ym i; kancelistę galic. dyrekcyi dóbr państwo­
wych Stanisława Zalłskiego oficjałem  nam iestnictwa, oraz 
sługę urzędowego nam iestnictw a Izydora Niżyńskiego, kan­
celistą namiestnictwa.

N am iestnik przeniósł sekretarza powatowegc Bronisła­
wa W izimirskiego z Przemyśla do Łańouta, oraz przezna­
czył kancelistę namiestnictwa, Izydora Niżyńskiego, do 
służby przy starostwis w Przemyślu.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała k o j r  f  urzę­
du sprzedaży so'.i. W ładysław a Mizerskiego ppłaądeą w 
IX. kontrolom  urzędu sprzedaży soli w Kacfyee na Bu­
kowinie. Karola Banko, kontrolorem urzędów sprzedaży soii 
w X klasie rangi.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  3 grudnia „Konfederaci Barscy" 
(część I i II). Cześć pierwsii. w 2 aktach Adama
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Mickiewicza; część 
Olizarowskiego.

druga w 3 aktach Tomasza

Y i a M c i  Milowe, literackie i artystyczne.
—  Z teatru. Wczorajszy wieczór wypełniło przed 

stawienie jednoaktówki „Zrzędność i przekora" Fre 
dry (ojca) i trzyaktowej komedyi „Mentor" Fredry 
(syna) W pierwszej z nich żegnał krakowską pu 
bliczność sympatyczny i utalentowany artysta 
S i e m a s z k o ,  odjeżdżający na dłuższy czas do 
Lwowa. Jako Jan Zrzęda stworzył p. Siemaszko 
typ zupełnie wykończony i doskonały, a wczorajaza 
jego gra nie pozostawiała nic do życzenia. Dzielnie 
sekundował mu p. S t ę p o w s k i ,  któremu nie mo 
żna jednak oszczędzić zarzutu , że mowie nadał toa 
trochę nienaturalny. Jako Lubomir debiutował 
G r a b o w i e c k i ,  uczeń p. K o t a r b i ń s k i e g o ,  
występujący po raz pierwszy na deskach teatral 
nych. Młody adept sztuki dramatycznej deklamuj 
wcale poprawnie, choć w niektórych miejscach nie 
potrafił uchwycić właściwego tonu. P. Grabowiecki 
porusza się na scenie dość swobodnie, jest jednak 
w ruchach jego pewna kanczastość i brak zaokrą 
glenia, jakie nadać może tylko zupełne oswojenie się 
ze sceną. Niekiedy przyjmują też jego ruchy zbyt 
teatralne formy i nie mają koniecznej naturalności 
Znać jednak talent; p. Grabowiecki może się stać 
z czasem bardzo dobrą siłą.

„Mentora" nie przedstawiano po raz pierwszy na 
naszej scenie, a wczorajsze wykonanie uie daje po­
wodu do nowych awag. Przedstawienie trwało tro 
chę za długo, nie dlatego, aby nie grano z należy 
tym pośpiechem, ale po prostu dlatego, że obok 
„Mentora" wystawiono jeszcze , Zrzędność i przeko 
rę“. Trudno więc z tego powodn czynić zarzut dy 
rekcyi, choć może lepiej byłoby, aby nie przeładowy 
wauo przedstawienia Pomimo zniżenia cen, w teatrze 
było dość puste. Jest to dowodem, iż w repertoarze 
potrzeba posunąć się nieco naprzód ku sztukom 
nowszym i mniej znanym, choć nie uależy zrywać 
z dotychczasowym kierunkiem przedstawiania prze 
ważnie polskich sztuk. (L . B  )

— „Najbliższa wojna". Nowa broszura o „naj­
bliższej wojnie" budzi teraz w Paryżu wielkie za­
jęcie. Autorem jej, kryjącym się poza pseudonimem 
„Commandant X", ma być pewna wybitna osobi 
stość ze sfer wojskowych. Autor rozbiera obie ewen­
tualności : możliwość zwycięstwa lub też klęski Fran- 
eyi i Rosyi, względnie trójprzymie~za. Wojna sama 
wydaje się mu nietylko nieuniknioną, lecz także 
względnie bliską, a ostatecznie dochodzi on do nastę 
pujących konkluzyj: Na wypadek zwycięstwa trój- 
przymierza losy Franeyi są już na zawsze zapieczę­
towane: upada ona i schodzi na stanowisko szósto- 
rzędnego mocarstwa, podczas gdy znowu Rosya zo 
staje odparta ku Azyi i straci morze Czarne i Bał 
tyckie; Francya odstąpiłaby wtedy Niemcr m, we­
dług „Cowmandant X", swoje północne i wschodnie 
departamenta, a nadto Algier i Kochinchinę, podczas 
gdy Włochy zabrałyby jej trzy lub cztery departa 
menta, położone ua południowym wschodzie pań­
stwa, tudzież Tulon i Tonis tak, iż Francya stra­
ciłaby zupełnie dostęp do Morza Śródziemnego. W ten 
sposób obcięty kraj, o 25 zaledwie milionach lu­
dności, miałby zapłacić jeszcze odszkodowanie wo­
jenne w kwocie 6 miliardów i byłby w stanie w 
przyszłości utrzymać kadry dla armii co najwyżej 
500.000. Rosya ze swej strony straci nietylko całą 
Polskę, leez także kraje bałtyckie i Finlandyę, którą 
dostanie Szwecya.

Austryi dostałyby się wszystkie kraje położone 
z obu stron nad Dunajem, od Czarnogóry do Czai- 
uego Morza, od Belgradu do Saloniki. Autor zni­
szczenie Franeyi i Rosy i maluje w tak czarnych 
barwach dlatego, iż, — jego zdaniem, daleko więcej 
względów przemawia za zwycięstwem Rosyi i Ftan- 
cyi. W takim razie Francya dostałaby cały lewy 
brzeg Renu, wyjąwszy Bblgię. Niemcy zostałyby na 
wzór Niemiec średniowiecznych podzielone na małe 
niczem z sobą nie związane i zupełnie od siebie nie­
zależne państewka.

—  „Przewodnika gimnastycznego" Nr. 12 za 
grudzień zawiera: O dachu sokolim, ćwiczenia wol­
ne czyli na miejscu. Zlot sokoli w Bndziejowicach 
czeskich Sprawy towarzystw gimnastycznych pol­
skich. Sprawozdania wydziałów sokolich. Sokoły na 
pogrzebie Matejki. Ze sportn kolarskiego. Kronika. 
Odezwy. Od redakcyi.

—  „Ekonomisty polskiego“, wychodzącego we 
Lwowie rok IV, 15 go każdego miesiąca, opuścił 
prasę zeszyt za iistepad i zawiera: Dr. Teodor Kalk- 
stein, dyrektor banku ziemskiego w Poznaniu: „Ruz- 
wój osadnictwa krajowego we wschodnich prowin- 
cyach monarchii pruskiej i prawodawstwo rentowe". 
Dr. St. Głąbiński, profesor uniwersytetu lwowskie­
go: „Połączenie kredytu hipotecznego z ubezpiecze­
niem na życie“ Stefan Komornicki: „Polska na za­
chodzie". Część pierwsza: Zabory i kolonizacya nie­
miecka do r. 184S (ciąg dalszy) Michał Szczepań 
sk i: „Akcya hodowlana w Galicyi wschodniej po 
koniec roku 1892" (z tabelą). Zapiski literackie:
Z D: Ludwik Krzywicki: „Ludy"; Glasser: „Szkol­
nictwo handlowe" przez Z. Korosteńskiego. Wysta­
wa krajowa we Lwowie r. 1894: „Program\ po­
szczególnych działów" (Ciąg dalszy — Programy 
szczegółowe czasowych wystaw inwentarza żywego). 
Kronika: Z naszej pracy ekonomicznej. Kwestya sre­
bra Sprawy rolnicze. Bank krajowy. Towarzystwo 
asekuracyjne w Moskwie. Ankieta młynarska. Spra­
wy kolejowe. Zawiadomienia dyrekcyi kolei państwo­
wych.

dżinie 11 przed południem : 1) zagajenie posie 
dzenia przez prezesa; 2) odczytanią protokółu 
z ostatniego posiedzenia; 3) sprawozdanie z czyn 
ności Wydziału za czas od ostatniego posiedzc 
n ia; 4) wybór wice prezesa Towarzystwa w mie| 
sce p. dra Harajewicza, który ustąpił; 5) wybó 
jednego ewentualnie dwóch członków Wydziału 
6) sprawozdanie Wydziału w przedmiocie zale 
głych u p. t. Członków w kładek ; 7) sprawa 
projektowanego założenia cukrowni w okolicy 
bliskiej K rakow a; 8) spraw a ustawy o licencyo 
nowaniu buhai (ref. p. Mieczysław Piotrow ski 
9) o ustawowem uregulowaniu kontroli nad han 
dlem nawozami sztucznemi (ref p. dr. A. Praż 
mowski;) 10) wnioski członków.

Dyrekcya koiei państwowych donosi: Pizy 
pociągach pospiesznych Nr. 1/301 i 302/2 kur 
sują napowrót wagony wprost między W iedniem 
a Suczawą. Podróżni, jadący tymi pociągami, nie 
potrzebują już przesiadać się we Lwowie do in 
nych wagonów.

Wagon sypialny kursuje jeszcze nadal między 
Krakowem a Podwołoczyskami. względnie Woło- 
czyskami

Reforma węgierskiej taryfy strefowej. Dy
rekeya węgierskich kolei państwowych wydała 
nową taryfę lokalną dla ruchu osobowego i prze 
wozowego. Wejdzie ona w życie z dniem 1 sty 
cznia 1894 r. i ma na celu usunięcie wielu nie 
dokładności ustawy z dnia 1 sierpnia 1888 ro­
ku, wydanej przez zmarłego m inistra Barossa. 
które to niedokładności odnoszą się głównie do 
połączeń z kolejami sąsiedniemi. Od wydania o 
statniej ustawy sieć kolei państwowych znacznie 
się powiększyła, z czego wypłynęło wiele ko
1'zyj-

Na nowych liniach wprowadzaną była taryfa 
strefowa tylko z pomocą dodatków do ustawy, 
przez co często wykraczano przeiiw  głównemu 
jej przeznaczeniu. Dotychczasowa norma zostaje 
niezmienioną, tylko dla większych odległości w 
komunikacyi sąsiedniej wprowadzone będą czę 
ścią mało znaczące podwyższenia, częścią ulgi 
W dotychczasowej nowej ustawie dozwoloną by 
ła  właścicielowi biletu do ostatniej t. j. czterna­
stej strefy jednorazowa przerwa pbdróży, przy- 
czem pomimo niezwykle energicznej kontroli ze 
Strony personalu kolejowego, dopuszczano się 
nadużyć. Podczas przerwy s rzedawano karty 
innym osobom, przez co za jednym biletem od 
aywały podróż dwie osoby, korzystając tem sa­
mem z ulg, wypły wających z zakupDa biletu naj­
wyższej strefy.

Chcąc te nadużycia usunąć, wydano w nowej 
ustawie rozporządzenie, iż przy zakupnie biletu 
14-strefowego podróż może trwać najwyżej 24 
godzin. Jeżeli podróż taka potrwa dłużej nac 
przepisany ustawą czas, podróżny zmuszony jest 
nowy bilet wykupić, lub konduktorowi za odpo- 
wiedniein pokwitowaniem pieniądze wręczyć.

Produkcya piwa w Europie. Francuskie pismo 
R tvu e  de hygiene oblicza ogólną produkcyę piwa 
europejskiego ua 138 milionów hektolitrów. N a­
pój ten na północy Europy stał się już ar.ykułem 
spożywczym, jak chleb albo m ięso ; na południu 
zaś jest tylko chłodzącym napojem. Cyfry uwi 
doezniają to wyraźnie. Najwięcej wyrobiono piwa 
'w rolńt ubiegłym) w Niemczech, mianowicie 
47.802 939 hektolitrów, z któryc-h na Niemcy 
północne wypada 28,655.(575 hektol., naB aw aryę 
15,325 691 hektol., ua W irtem bergię 3 153.511, 
na ks. Badeńskie 2,508.704 i na A Izacyę z Lo­
taryngią 759.258 hektol. Drugie miejsce zajmuje 
Auglia 38,852.991 hektol.. trzecie Austrya 
; 3,728 431 hektol., z których na Czechy 5 mi 
ionów hekt., zaś na Dolną A u s tn ę  (z W iedniem) 

nieco więcej nad 2 miliony hektol. Czwartą 
z rzędu jest Francya 10 mil. hektol. i tyleż Bel­
gia. W e Franeyi północnej miasta spożywają pi­
wa znacznie więcej, niż południowe. Po Belgii 
uas'ępuje Dania z 2,186.000 hektol. i Norwegia 

1,712 445 hektol., gdzie produkcya piwa jest wielką 
w zestawieniu z małą cyfrą ludności tych kra­
jów. Rosya produkuje 2,928 513 hektol., Szwaj- 
carya 1 ,186423 hektol., Hiszpania 1,025.000, 
Włochy zaledwie 137.715, Turcya 140.000, Ru­
munia 100.000, Serbia 93.000 i wreszcie Grecya 

.683 hekt. Z krajów zaeuropejskich piwo produ­
kuje się tylko w Stanach Zjednoczonych 36,918.614 
lektol., w Japonii 220.712, w Australii 1,611.745 

w Algieryi rocznie około 25.000 hektol.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie Towarzystwa zaliczkowego w 

Krakowie za miesiąc listopad 1893 r. Udziały: 
Stan z początkiem miesiąca 96.974 złr. 39 ct. 
W płynęło 440 złr. — ct. Zwrócono 424 złr. 
03 ct. S t a n z  k o ń c e m  m i e s i ą c a  96.990 złr. 
36 ct. W kładk i: Stan z początkiem miesiąca 
263.559 złr. 67 ct. W płynęło 24.426 złr. 43 ct. 
Zwrócono 16.028 złr. 57 er. S t a n  z k o ń c e m  
m i e s i ą c a  271.957 złr. 53 ct. Pożyczki: Stan 
z początkiem miesiąca 483.257 złr. 31 ct. Spła­
cono 124.889 złr. 48 ct. Udzielono nowych 
122.231 złr. — et. S t a n  z k o ń c e m  m i e s i ą -  
c a  480.598 złr. 83 ct.

Zgromadzenie ogólne członków Tow arzy­
stwa rolniczego okręgowego w Krakowie 'o d b ę ­
dzie się we wtorek dnia 5 grudnia b. r. o go-

Z targów zbożowych.

Płacono za 100 kilogr. ne tto :
PazeDica ...........................................................
Żyto . . ...................................
Jęczm ień na  k ru p y ............................................... 5-33
Owies z opłatą akcyzow ą....................................7 25
Groch ....................................10-—
T a ta rk a .................................................................
P r o s o .................................................................
F a s o l a ...................................................................... 8 —
J a g ł y .................................................................
Siano .................................................................
S ł o m a .................................................................
Koniczyna na  p a s z ę .............................  .
Ziem niaki za h e k t o l i t r ................................... 2 20
Ja ja  za k o p ę ...........................................................1-80
Masło za g a r n i e c ............................................... 3 50
Spirytus na  95° Tralesa za hek to litr . . . — •— 77-— 
Okowita na  75° Tralesa za  hektulitr : .

grudnia.
od do

7 35 8 25
6-75 7 15
5-32 5-65
7 25 7 50

10— 12 —
7— 9 —
5 — 6 —
8 — 12—

1 1 - - 16—
— ■— 4 20

t __ 1 70
----■---- 4-20

2 2 0 2 40
1-80 2 —
3-50 4—

77—
— ■— 60—

Telegramy „Nowej Reformy!'
(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 2 grudnia. D yrektor kancelaryi Izby 
panów radca dworu Jauner powołany został do 
prowadzenia departam entu prasowego rady mi­
nistrów, dotychczasowy szef radca Freiberg  otrzy­
mał 6-tygodnioWy urlop.

Budapeszt, 2 grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby poselskiej sejmu węgierskiego m ini­
ster sprawiedliwości przedłożył projekt do usta­
wy o uregulowaniu prawa małżeńskiego, m inister 
zaś wyznań przedłożył projekt dotyczący zmiany 
ustawy o prawie rozporządzania rodziców co do 
religijnego wychowania dzieci. M in:ster spraw ie­
dliwości ośw iadczył, że projekiy te uzupełniają i 
zamykają kościelno-polityczny program rządu. 
Oświadczenie to przyjęto okrzykam i: „E lie n /"

Budapeszt, 2 grudnia. W ostatniej dobie w ca­
łych Węgrzech nie zaszedł ani jeden wypadek 
zachorowania lub śmierci na cholerę.

Berlin, 2 grudnia. Dzisiejsze poranne dzienni- 
ki donoszą z Poznania, że ks. arcybiskup S t a -

b 1 e w s k i otrzymał już uwiadomienie urzędowe 
że rząd zamierza od Wielkiej Nocy roku przy 
szłego zacząwszy w p r o w a d z i ć  ponownie nau 
kę j ę z y k a  p o l s k i e g o  w plan nauki szkół lu 
dowych w Poznańskiem.

Berlin, 2 grudnia Na wczorajszem posiedzeniu 
parlam entu przyjęto wniosek H o m p e s c h a  
centrum  o z n i e s i e n i u  u s t a w y  p r z e c i w  
J e z u i t o m  w imiennem głosowaniu 173 glosa 
mi przec-iw 163. Za wnioskiem głosow ali: cen 
trum, Alzatczycy, Welfowie, socyalni demokraci 
południowo - niemieckie stronnictwo ludowe, 12 
członków wolnomyślnego stronnictwa ludowego 
dwóch posłów konserwatywnych, jeden członek 
wolnomyślnego zjednoczenia i jeden antisemita. 
W  ciągu rozprawy przedstawiciele wszystkich 
stronnictw określili swoje stanowisko.

L i e b e r  z centrum  przedstawił ustawę p rze­
ciw Jezuitom, jako najkrwawszą ustawę z czasów 
kulturkam pfu. Pokój wyznaniowy największą szko­
dę ponosi przez terroryzowanie mniejszości. Bez 
podstawnym jest zarzut, jakoby kurya rzymska 
uprawiała politykę wrogą interesom narodu nie 
mieckiego. Kurya unika starannie wszelkiego mię- 
szania się w polityczną organizacyę zarówno trój- 
przymierza. jak i przeciwnego mu związku. Ka 
tolicy trwają w wierności dla cesarza i państwa

Paryż, 2 grudnia. W skutek polemiki dzienni- 
karckiej odbył się wczoraj pojedynek na szable 
pomiędzy M illerandem i Etiennem . Pierwszy od­
niósł lekką ranę w piersi.

Paryż, 2 grudnia. W skład nowego gabinetu 
w chodzą: Kazimierz Perier jako prezydent i mi 
nister spraw zagranicznych , Raynal dla spraw 
wew nętrznych, Burdeau dla skarbu, Spuller dla 
oświaty, Dubost dla sprawiedliwości, gen. M er- 
cier dla spraw w ojennych, adm irał Lefevre dla 
marynarki. Viger dla rolnictw a, a Jo nnart dla 
robót publicznych.

Sofia, 2 grudnia. Na sobraniu ogłoszono wczo 
raj urzędownie dymisyę Ż i w k o w a i mianowa 
nia: S t a m b u ł o w a  tymczasowo ministem oświa 
ty, m inistra handlu S ł a w k o w a  ministrem h an ­
dlu i rolnictwa, P o m i a n o w a  ministrem sp ra ­
wiedliwości, prezydenta Izby D ę t k o w a  m ini­
strem  robót publicznych.

Spoatrzeienia m eteerelegiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Fraków, dnia 2 grudnia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

stopniach Gelsiusza
Kierunek i moc wiatru 
(0 =- cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. pochm.

wozorą) 
g. 10 w.

7 3 6 -5  mm

+ 5 ° , 0

WSW 1

100 %

dziś 
g. 6 rann

736 9 mm

+ 3 °

dziś 
g. 2 pop

7 4 8 .0  mm

—  0°,8

WNW 1

95%

NW 4

60%

Kursa telegraficzne na giałdzls wiedeńskiej

dnia 1 grudnia 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka ren ta  złota . . . 
4% austryacka renta (marcowa)

Jj węgierska renta złota . .
4  % węgierska renta k o ro n .. . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e ........................
jondyn .......................

Banknoty banku niemiec. za 100
20 m a r e k .........................................
20-to frankówki za sztukę . .
Akcye w ł o s k i e .............................
Dukaty au stry ack ie .......................

Wiedeń 2 grudnia. Ruble 131 
18 10 —  19-75. Spirytus 15-90. 
ih-zenica 7-64. Owies 6-91

m

Kursw wal 
austr.

złr. et.

97 60
97 25

117 75
96 50

116 25
94 15

1004 —

341 75
124 55

61 277
12 23
9 95

43 —

5 88
— Cena imtiy 

— Zyto 6 43

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k . 

Wydawca: Dr. Lesław JSoroński.

Rubryka „N a d e s ła ć ' nie pochodzi od Rećak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności ?a nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Austryacka opecyalność. Cierpiącym na żołą­
dek poleca się użycie prawdziwych proszków sei 
dlickich Molla, jako wypróbowanego od wielu lat 
środka domowego, wzmacniającego żołądek i podnie­
cającego czynność trawienia. Pudełko 1 złr.

Wysyła codziennie za pobraniem pocztowem apte­
karz A. Moll, c. lc. nadworny dostawca. W i e d e ń ,  
T u c h l a u b e  Nr. 9. W aptekach na prowincyi na­
leży żądać wyraźnie preperatów z ochronną marką 
i podpisem Molla.

O 1 3 9-4  procent

podwyższenie nahżytości z ubezpieczenia.
Przykład Nr. 64 (żadna tontina).

Polica N. 12.014- W. Henderson Indianopolis.
W ystaw iona : 1853. W ypłacona 1892.

Wiek 33 lat. —  Roczna premia dolarów 25'23.
Kwota ubezpieczenia . . . doi. 1.000-—

Przyrost przez dywidendy w 39 latach doi. 1.394.
„MUTUAL" nigdy nie zajmowało 
się ubezpieczeniami t o n t i n o w e mi .

największe i najbogatsze w świecie Tow. ubezpieczeń. 
Główna A g e n cya :

Adolf Suherer w Krakowie
309 ulica Szpitalna Nr. 6.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
M A G A Z Y N U  K R A W I E C K I E G O

pod f irm ą

A. BERNACK I.

Ks. Jan Figner złożył na moje ręce 35 złr. 
na pogorzelców Andrychowa.

Andrychów w listopadzie 1893.
2835 Ks, W. Tobiczyk.

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie h an d lu : drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
1894 teryj kościelnych, 48 50

Cfcny umiarkowane.

słu nie masz ob icnie żadnej różnicy zapatrywań; 
cieszmy się, że nowoczesny postęp na polu tech­
niki zrobił to możebnem, że zastąpiono drewnia­
ne klocki tańszą i wielostronniejszą kotwiczną 
skrzynką budowlaną z kamyków".

Ocenie powyższej „Bazaru" możemy tylko przy- 
klasnąć, stwierdzając, że kotwiczne skrzynki bu ­
dowlane Richtera w samej rzeczy są najcenniej­
szym podarkiem dla małych i wielkich dzieci.

RH nnn y ł r  iest 8'łównil wygraną wiel-
u U . U U U  £ 1 1 .  kiej Insbruckiej 5 0 -cen to -
wej loteryi. — Zwracamy uwagę naszych czytel­
ników na ciągnienie, które odbędzie się 6 g ru ­
dnia 1893 r.

P. T.
Przez w zgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 

z prowincyi, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hubner i Han­
ke, luk do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior­
cy narażeni bywali na zawody, a często nawet 
i na s tra ty , upraszam Szanownych mych od­
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadai po­
dobnych ewentualności, łaskawe zlecenia adre­
sować tylko do firm

A L O JZ Y  H O B N E R
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

1758 28 30 Lwów, Rynek 38

!248 stron druku i około 500 ilustracyj i
zawiera świeżo wyszły C e n n i k  Składu farb i 
materyałów chemicznych, narzędzi chirurgicz­
nych, n o w o ś c i dekoracyjnych, toaletowych i 

s p o r t o w y c h

Romana Drobnet-a w Krakowie.
Rozsyłka za podaniem  ad resu  gratis i franco. 

2754 7 12

Najnowszy cennik już wyszedł z druku i jest 
do dyspozycyi Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko.

Z szacunkiem 
A L O J Z Y  H U B N E R

2430 9 0 Lwów, Rynek, 38.

„Bazar“ w zeszycie 43 z r. 1891 zawiera na­
stępującą wzmiankę o kotwicznych skrzynkach 
Dudowlanych Richtera-

„Skrzynki budowlane Richtera należą do tych 
gwiazdkowych" podarków, które nie wychodzą 

z mody i nie potrzebują natarczywej rekiainy, 
lecz zasługują bardzo na to, aby przy zbliżają­
cych się wesołych świętach przypomnieć o nich 
wszystkim rodzicom. Firm a F. Ad. R i c h t e r  A 
Cie w W iedniu, posiadająca fabrykę tych tak 
zwanych kotwicznych skrzynek budowlanych (od 
fabrycznej marki kotwicy) zadała sobie trudu od­
powiedzieć wszelkim możliwym życzeniom pu­
bliczności co do wielkości i cen budowlanych 
skrzynek; wydała ona stopniowo około 23 róż­
nych pierwotnych skrzynek w cenie od 35 ct. 
do 5 6 '— złr., a nadto sprzedaje jeszcze skrzynki 
dopełniające, czyli powiększające, przeznaczone 
do systematycznego powiększania pierwotnie ku­
pionych skrzyneczek.

Co do wartości skrzynek budowlanych pod 
względem wychowawczym dla dziecięcego umy-

Książka pamiątkowa p. t . . „H ołd Lirnikowi 
Mazowieckiemu Teofilowi Lenartowiczo- 
wi“ . Najdokładniejszy opis uroczystości.

W siedmiu arkuszach druku zawiera: Portret 
poety ; życiorys; ostatnie chwile i pogrznb we 
F lo rency i; postanowienie sprowadzenia zwłok do 
k ra ju ; ry walizacya Krakowa ze Lwowem ; szcze­
gółowa bibliografia; zarys literackiej działalności, 
pióra^dra Adama B e ł c i k o w s k i e g o ;  dosłow­
ne mowy prezydenta F r i e d l e i n a ,  ks. B o- 
g d a l s k i e g o .  ks. F e d o r o w i c z a ,  wieśniaka 
W ój c i k a i dra Adam a A s n y k a. Wykaz wień­
ców, delegatów, członków deDutacyj i t. d., i t. d 

Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie.

Cena egzem plarza 80 ct. W ozdobnej oprawie 
na lepszym papierze 1 złr. Dla Prenum eratorów  
„Nowej Reformy 60 i 80 ct.

Przesyłka polecona o 15 ct. drożej.

Kancelarya adwokat;
Dra LESŁAWA BOROWSKIEGO
ma do umieszczenia na dobrą hipotekę za taniem 

oprocentowaniem sumę 20.000 złr.

Mieszkanie bardzo wygodne składające się 
z trzech pokoi i kuchni, na parterze, przy pla­
cu Matejki I. 5 (widok na Zacisze), z powodu 
stosunków familijnych jest od I grudnia do wy­
najęcia. Wiadomość u właściciela na miejscu.

Przy g ric h  l zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Lodowej".

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani- 

zne i monety, k u p u j e
sprzedaje pod najko-

rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny Ł 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczen ia prOWizyi.

K ra k ó w , d n ia  2 12.
j (Bez b ieżn eg o  kuponu).

Buble p a p ie ro w i.............................za 100 rubli
M arki niem ieckie . . . .  za 100 m ar.

•to franków ka z ł o t a .........................................
6 %  Pożyczka krajowa galic. za z łr. 100
i llt°lo Pożyezka krajowa galic. za złr. 100
4°/0 Obligaeya poż. kraj. z r. 1891 . . .
4°/0 Obligs- ya poż. kraj. kor. z r .  1893. .
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny 
41/,°/n Listy zastaw. B anku kraj. za złr. 100 
~70 ,xb lig i komunalne Banku kraj. I I . Em. 

'/, L isty  zastawne Tow. kred. ziem. .
' / o n  n n n n IL  Em.

4 \.° /o  ,
5°/o n 
5 %  »
4 \i° /o  »"i// O "  »

/0 „ likwida .

B anku hip. z prem. 10%  
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rub li 100 
- - -  100

L w ó w , d n ia  1/13.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akeys Banku hip. gal. (dyw id.) na  złr. 200 
Banku kredytów, go galicyjskiego po 200 złr. 
~7o L isty  zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 

‘„•/o L isty zast. B anku kraj. za złr. 100 
n n Tow. kr«<l. ziem.'Ja złr. 100 

4% . . o k r Rh itr. JOO

płacą żądają

131 -
60 80 

9 8 i 
103 -  
100 -

96 -
95 60
96 80 

100 -  

102 —

98
98
99 76 

109 30 
100 50

99 75
99 -
95 -

215 -  
259 50 
S8d —

100 70 
100 50 
100  -  

99 80

132
61

9

100
97
96
97 

100 
102
99
99

100
110
101
100 
100
£6

218
262

90
215
10 1
101
100
100

5t

4°/, galicyjski fundusz propinacyjny . .
5°/0 Oblig. komun. Banku k ra j. I i  .
4 1/ , 0/. Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100
4 %  Pożyezka krajow a z r. 1891. . . .
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 . .
Losy m iasta K ra k o w a ...................................

W ied eA , d n ia  1/13.
O b l l g l  d ł n g n  p n ś s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5 %  B enta austr. papierowa za z łr. 100
5%  „ „ srebrna . . za złr. 100
4°/0 ,  ,  z łota . . .  za z łr. 100

ren ta  w aluty koron. 200 kor.
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . za 100
5°/0 „ z r. 1860 na 100 z łr. . za 100

z r. 1864 bez °/0 całe . za 100
Karola Ludwika na  210 złr. 8*40

Obllgnoye karany węgleraklej.
4 % węg. ren ta  waluty koron. 200 kor. . 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100 
4°/0 Loby Cisańskie (Theis-Beg.) za złr. 100

Obligaoye Indemnlzaoyjne.
4%  galicyjski fundusz propinacyjny . . . 
Galicyjska pożyezka krajowa z roku 1889 . 
4"/0 Gal. pożyezka krajow a z r. 1891 . . 
4%  Galicyjska pożyczka koron, z r . 1893 . 
4°/„ Oblie indem. W ęgier za 100 złr

płacą
96 60 

102 20 
99 80
95 80
96 -  
25 50

97 60 
97 25 

117 75 
96 50

144 75
145 — 
iJO  50 
197 50 
216 25

94 15 
148 -  
142 —

96 35 
100  -  

95 40 
95 75
94 61

żądają
97 30 

100 50 
100 50 
96 50 
96 70 
27 -

97
97

117
96

145
145
161
198
217

94
149
142

97
100

96
96
96

Listy zastawne,
3"/„ Boden-Credit alig. ost. z pr. za z łr 100
4°/t Gal, T “w. kred. ziem okr. za kor. 200
4 Ł/,%  E__s krajowy galicyjski za złr. 100 
5"/c Bank kraj. oblig. kom unalne za Tł r  100 
4 “/„ Banku auatro-węg. 401/, iet. za z łr  100 
4 %  Banku auatro-węg 50 let. za złr. 100
4%  Banku hip . węg. z prem ią za z łr. 100

L n a y.

Budapesteń. loay B azylika n a  5 z łr. w. w
Kredytowe austr. . . .  na  100 z łr  w. a
K ra k o w s k ie ............................ na  20 złr. w. a
Czorw onegc Krzyża austr. n a  10 z łr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie n a  5 złr. w. a.
B u d o l f a ..................................n a  10 złr. w. i.
Stanisławowskie . . .  n a  20 z łr. w. a.

Ostatnia
dyrrid.

8-— 
7-— 

14-50 
20—  
25—  
13 — 
42-40 
14-50 
4

129-25
14—

Akoye baakswe I kolajowe.

A n g lo b a n k ............................ na  200 złr.
Bankverein W iener . . n a  lu u  z łr 
Kred. d la handlu i przem. n a  160 złr. 
K reditbank węg. allgem. na 2U0 zł. 
Galic. B ank hipoteczny n a  ZU0 złr. 
Laenderbank . . . .  n a  200 złr. 
Austro-węgierski . . .  n a  600 złr.
F a io n h a n k ............................ n a  100 złr.
Kolej are. A lbrechta . na  200 złr. 
F erdynanda Północna . n a  1050 złr. 
Lwowako-Czemiowieeka na  200 złr.

p łacą

114 .60
98 25 

100 45 
102 25

99 90 
99 90

128 60

10 70 
196 51 

26 60 
18 40 
13 Zi 
24 -  
49 —

151 70 
122 76 
341 76 
417 25 
380 -  
251 75 
1004 - 
254 50 

95 -  
2 8 7 7 -  
-69 -

żądają

115 20 
98 50 

100 76 
102 50 
100 70 
100 70 
130 -

11 25 
197 60 
27 — 
18 70 
13 70 
24 60

153 50 
123 25 
342 50 
418 25 
387 -  
262 40 
1009— 
255 — 

96 -  
2 8 8 5 -  
260 -

Dwa bas':owy i kaator w yaaiy  JAKdBA H0CHSTIMA
K m M W i  9 S ? n « k  S f i s l i  A — B *

ku asj* ^  w s r u k s M l  knjsw* i isfranioins papisrj, ikcyt,
III iŁ/sbiWa, laty, S&aisafy wyaaaassa w»saMs kapsay, wjls-jewaaa papiery. —  Zlssaiia i  irtw iM ji

n ftu K c tó *  3&v?rrBg i s & t a e a ia  p rtw iiy i.
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Kalosze rosyjskie
w  w ielkim  wyborze,

Kurtki myśliwskie skórzane i sukien-/ 
ne, Kamizelki włuczkowe, Pończochy,!
Czapki i Kapelusze do p o lo w a n ia ,^

Ubrania jelonkowe,
Bieliznę trykotową wełnianą, ba­

wełn ianą i jedwabną,

Isze ltie  gatunki M a m l  zinow jcl
Pantufe lk i, bucik i i berlacze  f  ilcowe

p o le c a j ą  po niskich cenach 2055 10 20

Br. Bilewscy w Krakowie
obok kościoła N. P. M aryi.

Apteka 
,zum goldeuen 
Reichsapfel“ J. Pserhofera w Wiedniu, ^  

I., S in g e r s t r a s s e  
Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, ‘ “ i?  pigułkami uniwersał.
zasługują najzupełniej na  tę nazwę, gdyż istotnie jes t  wiele chorób, w k tó ­
rych te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pi-1 
gułki te są ogólnie rozpowszechnione, a niema pewnie rodziny, któraby 
nie posiadała  małego zapasu  togo znakomitego środka domowego. Poleca-1 

no przez wielu lekarzy wr z ł e m  t r a w i e n i u  i z a t k a n i u .
Pigułki te kosz tu ją :  1 p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  3 1  c t . ,  1 z w ó j |  

z  6  p u d e ł k a m i  1 z ł r .  5  e t . ,  za zaliczką nieopłacone 1 z ł r .  l O  c l  
Za poprzednienr wysłaniem gotówki kosztuje o p ła tn ie : 1 zwój pigułek 1 złr. I 
25 ct., 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct. 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew1* 
zażądać i na  to u w ażać, że napis  wierzchni każdego pudełka  m a podob iznę j 

podpisu J .  P s e r h o fe r  w czerwonej barwie, jak  w opisie użycia.
1 flaszcti/ka | 
i)0 cpntów.Balsam na odmrożenia Lo fe ra .

1 stoik 40 ci.. z oplatna przesyłka 05 c-t.

Sok z babki zaostrzonej 1 * “ : 
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw pocenie nóg
cena pudełka 50 ci., z opłat, przesyłka 75 ct.

Balsam na wole,
tną piv."svłką 05 centów.

Esencya życia (krople pra­
skiej 1 flaszeozka 22 centów.

Angielski balsam,
Proszek fija k ie rs k i piersiowy,

1 pudełko 35 cent.., z opłatną przesyłką]
00 centów. |

Pomada tannochininowa
J .  P s e r h o f e r a ,  najcps/.y środek do 
porostu włosów, 1 słoik 2 złr. I

Plaster uniwersalny r™ ;™ " *1
1 słoik 50 cent , z opł. ,u-zes. 75 centów.

Uniwersalna sól przeczy-1
0 7 0 7 0 1 0 0 0  4  W .  B u l r i c h t * ,  I 
o Z U Z a J ą U d  środek domowy na złe | 
trawienie.  J pac/.ka 1 złr.

Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczegól­
ności, nie znajdujące się zaś na składzie, sprow adzono będą na żądanie 
punktualnie  i najtaniej. —  Rozsyłk i pocztowe jak  najspieszniej za go­
tówkę. większe zamówienia także za zaliczką należytości. 2674 2 121

Za poprzedni* iii wysłaniem  gotówki, nąjlepiej przekazem | 
pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczka.

ariacelskie m 
krople żołądkowe

■porządiom w  aptece pod Aniołem Stróżem

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ź u  (M araw a),
stary L znany środek, leczniczy, działający znako- 
mide przeciw wszdkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tjta prwfłhn in ą u rrw  ■  t m  u k irm i ą  

zmUm R k r a p  I ptdplna.
C e n *  I w n U  4 0  e t ,  p o d w ó jn e j  I #  e t .

 ̂ _____ Składniki są podane.
P rtw d iiw i K a H a c t i a k l *  k r e p i e  

" t  l ą t h a W r  są to nałryoU w
Krakowie: w aptekach F. Gralcwskiego, W. Kedyka, L. Rosnera, F. Solnerajskiego, E. Stockma- 
ra. d. Trauczynskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w Audrychowie: Am. Mirronowieza ; 
w B ochni: w apt. M. (iatty ; w C hrzarow ie : w apt. Sporysz,a ; w DoDCZyoach : w apt, J.  Biliń­
skiego ; w Grybowie : w apt. J.  Kordeckiego ; w Kentach : w apt. E. Sokulskiego ; w Limanowy : 
w apt. H. A. Zubrzyckiego ; w Lipniku : w apt. A. Fufdisa ; w Myślenicach : w apt. Wł. Gumiń- 
skiego : w Nowym s a c z u : w apt: Jakubowskiego i Wiktora F il ipka :  w Starym  S ączu : w apt. 
Jul.  Fiałkowskiego: w Suchy: w apt. C. Czernickiego; w Szczurowy : w apt. A. Szymanowieza ; 
w W ieliczce: w apt. B. Mieczyńskiego; w W ilam owicach: w aptece F. S ch n e id ra ; w Zakopanem : 
w apt. F.  Tabeau ; w Żywcu : w aptekach : L, Graffa i J.  Herdliezki. 106 43 43

Nie szuKaJcle oocych fatoryt.

Hecker i Yaternacht
£ (Pierwszy krakowski par owy zakład
s - . i . - —  i n ubi o i* o w

id męskichjS 
■ f i  ■ i sukien
i f a r b o w a n i a  d a m s k i c h ^  *

u l .  G r o d z k a ,  L .  S I .
W y k o n a n ie  j a k  n ajstaran n iejsze.

Ślusarn ia  
Tomasza Gramatyki

w  K r a k o w ie ,  M e to r y k a ,  12 ,
oprócz wyrobów Ś lusarsk ich  b u d o w la -  
n y c b ,  które posiada na składzie, poleca także 

wyłączny skład na Kraków

pneumatycznych zamknięć 
do drzwi bsz łoskotu

[io tańszych jak dutyfjiwas cenach. C inniki na 
żądanie. 261)0 4 5

I lo fn ian n a  paten tow ane

ł ł

!Pod zaręczeniem!

Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie n ie ­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

S A L I « E T O A “
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w W ilamowicach.

S k ł a d y  : w Krakowie u pp. Redyku, apt.. 
E. Stoekmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Rm-kcra, 
a p t .  Alojz,ago Hubnera: w Brodach u p. H. 
(iriinspańna, apt.: w Kołomyi u p. E. Stcnzla, 
apt., B. Witoiławskiogo, aft.:  w Krynicy u p. 
H. Nitribita.  apt.: w Milówce u p. J .  Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J.  Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Maresislia. apt.;  w Tarno­
polu u [i. Jamrogiewioza i sp., apt.; w Zakopa­
nem u p. Ford. Tabeau, apt. 1632 20 O

A .  S T f N O Ł A  i
w i e d e ń s k i e

P I E C Z Y W K A !
nznane za najlepsze do herbaty, w ina i lo ­
dów. W suchem miejeen trzym ane nie traeą  
smaku i dobroci eałem i m iesiącam i i dlatego 
mo na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na żołądek p . e z  lekarzy  pole 
cone 1 Za nadesłaniem  40 cnt. wysyła się 

franco pudełko na próbę.
Również znakom ity C h le b  G ra iia in a .

HT. Stingl & Neffe
W iedeń , I I . ,  C ircasgasse  N r. 36, 

P o st  8 .  2271 10 20

Pierw szy galicyjski

Tattersall
I

wKrakowie, ulica Smoleńska, L. 31.
T attersall obejmuje następu jące  działy :

1. N auka jazdy konnej codziennie.
2. Specyalny kurs jazdy konnej dla kandyda­

tów na jednorocznych ochotników c. i k. kawa- 
le ry i , z wykładem w myśl regulam iun wojsko­
wego.

8. W ynajem koni wierzchowych i pojazdów, 
jakoto : półkryty faeton, landau, kareta, kutscher- 
faeton i t. p.

4. Zakupno remont.
6. Przyjmowanie koni na pensyę dzienną i 

miesięczną.
6. T resora koni. 2178 12 12
7. S ta jn ia  na 90 koni, w cza-ie jarm arku  za 

opłatą 5 złr. od jednego konia za cały czas 
jarm arku , a  mianowicie od sprzedanego.

Prasy do siana
i j n o w s z e j  k a  n -  
t r u h c y i ,  ręczne, 
stale i przenośne
również do prasowania 

6łomy, włókna drze 
mego, lnu, odpad­
ków papieru, szmat 

do wielu innych 
materyałów na­
dające s i ę , do­

starczają

Ph. H a jfa rth  & Co.,
Fnbryka m aszyn rolniczych, 2443 7 10 

W ie d e ń , I I . ,  T ab o rs tra sse  N r. 70.
Katalogi darmo. — Zastępcy pożądani.

Dla starszych i rałoftszrcn mężczyzn!
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły  san- [ 

talowe i wszelkie inne lekarstwu.
Starsz. lok. sztab. Dra Mullera

i

J O Z E F  H F Ł 1 C H A Ł>3„r. w Krakowie, uli oa Sławkowska, 18,
* ' PIERWSZA PRACOWNIA BRONI
3 SKŁAD BRONI ROŻNYCH SYSTEMÓW
^ a t właenego wyrobu jakoteż pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.

,4 Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera-W. Collath.
W Rewolwery I floberty w wielkim wyborze.

W sze lk ie  p rzybo ry  m y^llnak le , jakoteż  do szerm ierk i.
Ł a s k i  i  p a t r o n y  w sze lk ie g o  r o d z a ju .  1442 27 30

l*H k. sprzedaż prooku i śrótu.

V  

w

a
©
V

l ia n a iM iu n
ściśle według' przepisów lok. sporządzone i 
przez lekarzy polecone środki lecznicze naj ' 
jopszc i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim upławom cewki mo­
czowej , katarom (goimrrkojj działają szybko 
i znakami,sio, Skutek  Często jn ż  poi 
k ilk a  dn iach  w idoczny. — Tam®] 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych 
wypadkach używać można bez następstw złych 
skutków. Cena Nr. I. na świeżo powstałe c ip r - ' 
pienia (wycieki) 1 złr. Gt) cen t .  Nr. II. na 
przestarzałe chroniozne przewlokło cierpienia-] 
(wycieki) 2 złr. 5(1 at., pocztą 25 ct. wietej 
za opakowanie wraz z dokładnym lekarskim ' 

sposobem użycia. 2482 3 18 
Jedyny główny skład wyrabiający S t .  

G eores - A p o lliek e  , W i e n Y / I I . ,  
W i i i i i i i e r g a i U s C  N r. 33. gflzie wszelkie 
listowne zamówienia adresować należy.

Skład w K ra k o w ie  w apt. p. E, Stock- ■ 
m ara, we L w o w ie  w apt. p. Mikolascha.

Sk ep z inwentarzem  i urządze­
niem , istniejący od lat 40 
przy trakcie głównym, w ru- 

chliwem miejscu położony, jest  zaraz 
do odstąpienia.

W iadom ość u p. Tomasza Droz- 
dziewicza w  Skawinie. 2751 33

O z d o b y  n a  c h o i n k ę
K A R O L B IS E N IU S

obecnie H i e d e l i ,  S i n g e r s t r a s s e ,  J f r .  1 1 ,  M e z z a n i n ,
Telefon Nr. 4929. 2749 2 3

Najtańsze ceny fatoryozne.
Seizacpa nowość’ S  „ s ' * "  1 «*
Wprost z Japonii sprowadzone lampiony aa t a k o ,

efektowne transparenty, za sztuki' 6 cent.

Cniotró Byszczpce kole
żcj. całkiem srebrem powleczone.

Podziw wzMJzajpce nowości: owoce i i i e  fantazyjne Se-
lrrninnirn nn nnlrln z wspaniałą grą barw. Preparowane tak. 
&.UldujG uU uhAld aby się dzieci nie okaleo/yły. Pudełko 
/. 12 sztukami od 30 ct. wyżej.

i ! aiozapalae dekoracye/ ‘ , f c ;
kutasy i szyszki, za sztukę 5 ct . m asu  do  p o w le k a ­
n ia  eh o ln k i, pudełko S et., p ła tk i śn le iu e  i nie- 
z a p a ln a  wata naA lad . śn ieg  za dużą paczkę 12 ct..
lo dow e  g ir la n d y  za metr o j  lo  ct. wyżej. P ie r ­

dolenie imituj. 16d po 10 i 15 ct. Wielki podwójny motek ulubionych srebrnych  
w ło sów  10 ct.. kolorowych 15 centów.

Nowep rolzdjj ozdoby refleiowe .,"n4 “ ' / s
co anioły za s/tukc od 15 ct. wyżej.

Cenniki lysiąca różnych efektownych i najnowszych dekorac>.| n a  d rzew k o  darmo
S i e  p o s ia d a m  w c a le  F ili i ,  ą p g

Lornetki teatralne i potowe, 
okulary, ciepłomierze lekarskie, 
pokojowe, chemiczee, barome­
tr)’, baterye elektryczne lekar-

2610 8 0

skie, maszynki elektryczne indukcyine
poleca

K . Z I E Ł l ^ f i l ,  mechanik i optyk,
Kraków, Rynek główny, Linia A — B, L. 39.

Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną poczt;.

HANDEL DAMSKICH TOWAROW MODNYCH
„ZU M  ROMISCHEN KAISER“

w Wiedniu, I., Sellergasae 12.
Z objęciem w marcu 1893 r. od dawna 

słyn. handlu damskiego towarów modnych 
,,zum  rbm isohen  K a is e r “  nada­
liśmy interesowi i w tym kierunku nowlf 
postaO, że z zachowaniem dawnej zasady, 
sprowadzać tylko n a jlep sze  gatu n k i, 
możemy wskutek korzystniejszych źródeł 
sprowadzania w ten ac ll towaruw naszym 
Sznn Klientom ońarowae ba rd zo  zn a ­
czne korzy ńci n iż daw n ie j.

M  ybń r w nąjśw ież . m ateryach  
je d w ab n y  eli i w ełn ian ych  jest nie­
mal zadziwiającym, a naszem staraniem bę­
dzie. ażeby w każdej porze roku wybrać ma- 
terye na jm onni e j8ze i n a jlep sze .

Szczególniej ośmielamy sią zwrówć uwagę, 
że objęte od poprzednich właścicieli znaczne 
zapasy towarów sprzedajemy wszystkie po 

posyłamy na żądanie opłatnie. •  znacznie zniżonych cenach. 2568 5 6
Reiff & Mayer’s Naońfolger. (

1’róbki

L. 3264. 2 795 3 3

ESN
K w izdy p łyn  p rzy w ro tczy

woda do m ycia koni.
Oena ńaszki X złr. 40 out.

i

Od 30 la t w sta jn ia* li dw o rsk ich  i w w iększych  sta jn iach  w o j­
skow ych  i cyw ilnych  w użycniu dla w zm ocn ien ia  przed i przy ­
w rócen ia  s i ł  po  w ie lk leh  t ru d a c h , w zw ich n ięc iach , u ad w i-  
chn ięc iach , s tw a rd n ien ia  Acięgień itp., usposabia konia de  z n a k o ­

m itych u s łu g .

D o  n a b y c i a  
i d r o g u e r y a c h

w apteka*-!*
A u s t r o - W ę g i e r .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
Franz Jołi. Kwlzda

K u k .  ósterr. uud kónigl. rumau. Hoflieferant,  Kreisapotheker
K o r n e u b u r g  bei W l e u .  522 19 20

Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie

K w izd y  płynu przywrotczego.

Doniesienie
na porę jesienną i zimową! 

Filia Wiedeńskiej Fabryki

Heilmana Kohna i Synów
w  K ra k o w ie , u lic a  G ro d zka , L. 9, I  p ię tro .
poleca doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich i dzie­
cinnych własnego wyrobu z najlepszych m ateryałów krajowych i za­

granicznych po cenach fabrycznych.
W obec rozgałęzionego interesu naszego i sprow adzan ia  materyału 

w większych ilościach śmiało twierdzić możemy, żc żadna z istniejących 
iirm nie jes t  w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanow na I 
Publiczność przekonać: się zechce. W  składzie naszym znajdują się :

Paletoty zimowe, męzykowy. Chesterfildy, haweloki, szlafroki, 
ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu­
szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz 

ubiory dla chłopczyków od 3 lat.
Abv uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie ulicy i nume­

ru domu, w którym filia się znajduje.
I 676 7<> 0 Z uszanowaniem

Filie

Heilman Kohn i Synowie
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.

R o c w p  ■ w k r a k o w ie ,  ul Grodzka, L 9, w T a rn o w ie , K ze -  
I ld O Z C  .  HKOwie, Jdro i*>aw ia, P rz e m y ś la , L w o w ie , S tan i-

Konkurs.
W myśl ustawy z dnia 2 lute­

go 1891 1. 17 dz. ust. i rozp, kraj. 
ogłaszamy konkurs na dwie po­
sady lekarzy okręgowych w 
tutejszym  powiecie, a to je­
dnego dla okręyu sanitarnego 
w Rożniatowie, a drugiego dla 
okręgu sanitarnego w w e t- 
dzirzui, które to okręgi sanitarne 
niezwłocznie utworzone być mają.

Okręg w Rożniatowie obej­
mować będzie 15 gmin z ludnością 
20.981 na obszarze 541 kim. kw., 
z siedzibą lekarza okręgowego w 
Rożniatowie, gdzie jest apteka pu­
bliczna.

Okręg w W ełdzirzu obejmo­
wać będzie 18 gmin o ludności 
15.857, obszaru 935.35 kim. kw., 
z siedzibą lekarza okręgowego w 
Wełdzirzu, gdzie niema apteki pu­
blicznej i dlatego lekarz okręgowy 
będzie miał obowiązek utrzymywa­
nia apteki domowej.

Pensya roczna każdego z tych 
lekarzy okręgowych wynosić będzie 
700 złr. w. a., ryczałt zaś na po­
dróże służbowe 400 złr. w. a. 
rocznie.

Na razie nadane będą te posa­
dy tymczasowo na jeden rok, po 
upływie którego nastąpi stabiliza- 
cya, jeżeli kandydat wymogom 
służbowym odpowie.

Zapraszamy zatem panów dokto­
rów medycyny, z praktyką naj­
mniej dwuletnią w zawodzie lekar­
skim, maiących chęć objęcia jednej 
z tych posad, ażeby podania kom­
petencyjne należycie udokumento­
wane, wedle wymogów § 7 usta­
wy z dnia 2 lutego 1893, L. 17, 
dz. ust. i rozp. kraj. i rozporzą­
dzenia wykonawczego, z dnia 31 
grudnia 1891 L. 82 dz. ust. i rozp. 
kraj., wnieśli n a j d a l e j  d o  d u ł a  
2 5  g r u d n i a  1 8 9 5  do kance- 
laryi podpisanego Wydziału powia­
towego, w których to podaniach 
należy wyraźnie oświadczyć, czy 
kandydat koinpetuje o kiórątiolwiek 
z tych dwóch posad, czy też tyl­
ko o jedne z nich.

W ydział Rady powlatowaj..
Dolina, dnia 23 listopada 1893.

g ław ow le , C ze rn iow eaeb , B ie lsk u , O p aw ie  i Now ym  Sączu..

• O O O O I
O P .  M O O R
5 S K Ł A D  F U T E R
z  Kraków, ul. Grodzka, L. 32,
a  F ilia : w Tarnowie, ulica Krakowska,
Z  2714 przy e. k. Starostwie, 6 O
V  poleca swój doborowo zaopatrzony

9 S k ła d  fu te r k ra j o w y  cii, 
9 rosyjskich i amerykańskich,
V gotow ycŁ i n a  sztuk i.
y  Urządziwszy obok mego skład o futer 

pracownię razowych, jestem w stanie przyj­
mować w ie lk ie  w zakres ten wchodzące 
obstalunki i reperacye, które wykonuję 
punktualnie po najtańszych cenach.

Bm  trucizny.
Śm ierć

myszom iszczeniu
„ScUlin*,

H. Schnhardta w  Tryjeście.
Najpewniejszy środek do gruntownego wytępie­

nia szczurów i myszy. 2746 2 O

dla ludzi i zw ierz^  domowych nieszkodliwy.
W  s ł o i k a c h  p o  2 5  1 5 U  c t .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy słoik ma podo­
biznę podpisu fabrykanta.

Składy we wszystkich miastach, w K r a k o ­
w ie  u aptek. K. Wiszniewskiego i u aptek. L. 
Rosnera ; w Zak o p an em  u apele. Tabeau ; 
w B ie lsk u  u Alf Bluinenthala w apt. „pod 
Koroną"; w T a rn o w ie  u apt. L. Frauenglazr 
w Kneszow ie u apt. Karpińskiego.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauraina,

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielbiem po­
wodzeniem. ponieważ, składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani 'kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jąc} krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języku. Wymaeać należy, 
aby pigułkt Ęauyaina znajdowały się we flakoni­
kach, włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każde, pigułce znajdował się napis C a n v n l n »  

W P a ry ii  w aptece nańa D e h i . n l ,  rue 
Faub S t Denis. 14"’.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka.  J. Trauezyńskiego i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruekcra i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza : w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i F ra n z o sa . w Czerniowcach w aptece p. 
Golic-howskiego. 292 173 O

Masz Pani plagi?
Życzy sobie Pan i  mieć p ięk n ą , b ia łą ,  

ak sam itn ą  cerę? To proszę u ży w ać :

Bergmanna linowego mydła
(z marką och-onna „dwaj góralu") 

wyrobu Bergmanna i Sp w Dreźnie. Sztuka 45 ct. 
w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 22 30



6 Nr. 277. N O W A . - R E F O  R M  A. Kraków, 3 Grudnia 1893.

B c n s d o r p ’a» holender. C a c a o
zmDcomlte, zdrowe 1 pożywne 

do n a b y c ia  Y.i w szy stk ich  h an d lac h  k o lo n ia ln y c h  i d elik atesó w . 2156 12 36

Jata i grtói.
W ysyłam z litanych posiadłości Styryi piękne, 

dobre. j a b ł k a  (jabłka zimowi® od 50o sztuk, 
a rmanowicdo 5i)0 sz.tuk itiriW  W az z opako­
waniem i kusz.ykieui 4 złr., KłOfJl sztuk 7 z,Ir. 
G f u . a z k i  z i m o w e  401),sztuk 1U złr..- niniej­
szych 400 sztuk 6 złr. /,( pobraniom póiztnwein 
lub za poprzedniem lflad«,hini*m naltiżytośei dla 
odsiirzeJjiJieyóli. Kn gros evny tańsze, jako też 
przy pełnyrdi wagonach. 2631 3 5

J óze f B e rb e r
Obst Exporteur, o r a z .

S zp ilk i do fryzow an ia  włosOw.

Za pomocą tygli szpilek może sobie każda da­
ma w przeciągu kilku minut zrąbie I>e/, pomoc,y 
piękną modną, fry zu rę . Oena za karton 
z 4 szpilkami wraz A o p i s e m  nowej nowej fry ­
zury I złr .  w. a. Do nabycia we wszystkich skle­
pach irrzyerskieh, galanteryjnych i składa h per­
fum. Ołówny skład:  W e l l i s e l i . F ran k i  
&. Co., Wien, I., Fleischm arkt 2626 4 , 0

P re m io w a n a  n a  czesk ie j kra|c»wej 
w ystaw ie w P ra d z e  12olS2 0

Jana Skorkovsky’ego
Fabryka sukna i ubrań

w H n m p o le h
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 

•swój obUty sk łu d  najświeższej mody m a- 
te ry j h i .  su rduty , sp odn ie  1 ca łe  

u b ra n ia  na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesy ła  najchętniej opłatnie.

D o  w yd z ie rżaw ien ia  o g ród  około 
1000 sąż. pod uprawę lub nadkład, dzieln. Kleparz. 

D o  »p rze  • an i a  : Kamienica dwupiętrowa
z parcelą budowlaną, przy ul. Lubicz: kamienica 
jednopiętrowa w Dębnikach przy inościi;  p arce­
la budowlana w Nowej Wsi.

Wiadomość ul. G a rb arsk a , 10, mieszkanie 2, 
od 12— 1 i od 4 —0 godziny codziennie.

Aleksandra Leszczyńska
•Kraków, ulica Grodzka, L. 2 ,

poleca 1715 5 ti

U
i bardzo gustowne teatralne

ubrania na głowę.
P odaję do publicznej wiadomo­

ści, że żadnych weksli, dłu­
gu w i zobowiązali mego ma­
łoletniego wnuka JTEli HEL 
F anteno Fl- 
t ł i C h a  ( kadeta kawa- 

jeryt płacić nie będę, co ogłaszam  
jako przestrogę dla tych. którzyby 
mu kredytu udzieliAchcieli. 2736 10 

J w d /w iy a  S tr a s z e w s k a .

dnem u z
Pomimo wszcchsti 

di cli nic u
mnogo rozwoju chemii kosmetycznej i nieźli,zonych przetworów nu tctii polu, ża- 

sit' usunąć starego. bo od 30 lat istniejącego środka, którym jestU iie n i l l  /, II ICH llll.' l lU d lU  H3UILIL tu  r. ijU. *.M J Uli ,P'-‘n"

Dr. Fryd. Lengiela H a l  Nil III b r z o z o w y
dowodzi to wiec prawdziwej wartości togo środka upiększającego, wprost prz.cz naturo satoą nam danego. 
Balsam Brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyczny <p*sar. rosyjskimi niinisteryuiu, a prof. Dr. 
med. Paspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profsjpr Pyefliich w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
loi-aja. Balsam ton u/., <kuje sic za pomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu w łasność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy. od­
znaczający się młodzieńczą św ieżością, niemniej guni też  bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — śc n a  balsamu hrzozowego 1  z l r .  5 0  c t .  za dzbanuszek.

Recc. które pft użyciu Balsamu hrzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadaj 
za pmnStli D ra  L E N G IE L A  O PO -CT4EM E, d o z a '60 et., i D ra  L E N G IE L A  M Y D L  4 
B E N Z Ó E , za sztukę 60 i 35 orillów .

Lo nabycia w każdej większej aptece, mianowi. ie : we Lwowie u / .  Ruikera, w Krakowie u W ik­
tora Redyku, w Czemiowcach u Golichowskiegn nast M ai l  apt.J w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumentliala i w droguoryi A Haas. 66 45 0
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Od dawien aawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

poleca h an d e l 3 i3 o  22 0

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodaoh

I funt „familijnej** bardzo d o b r e j ....................................... złr. 1 .40
i funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt ..impcripl” cesarskiej w oryginał, opakowania złr. 3 50
1 iunt jwysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20
niemniej K a w ę  zwaną ..Siriusz* franco 5 kilo . . złr. 0.50

Umiarkowane ceny wskutek niskiego kursu srebra.

Pod gwarancyą grubo posrebrzane 
sztućce i naczynie stołowe,

(setki do wypraw, s e r w is v x <  
stołowe, do herbaty 
2687 1 u; kawy
od pojedynczych do naj 
ozdobniej wykonali. 4'*;

Specyalne 
artykuły dla hoteli, 

restauracji, kawiarń, jak i 
dla pensyonatów i menaży itp. 
Zupełnie biały metal.

I lo ś ć  s r e b r a  j e s t  n a  k a ż d e j  s z tu c e  I C H R 1 S T 0 F L E  I 
w y b i ta ,  j a k  r ó w n ie ż  c a łe  n a z w is k o  1

i obok u m ieszczo n a  m ark a  fa b ry c z n a .

^•"

12 ły ż e k  s to ło w y c h  
12 w id e lc ó w  . . . .
1 2  n o ż y  ............................
12 w id e lc ó w  d e s e ro w y c h  
1 2  n o ż y  d e s e r u  w y  e h  
12  ły ż e c z e k  d o  k a w y  .

Jedyne zastępstw o prawdziwego srebra.

15.— 
15.— 
8.50

ły ż e c z e k  d o  m o k k i 
1 c h o c h la  d o  z u p y  
1 c h o c h la  d u  m le k a  . 
J ly  k s  do  s a ł a ty  , .

12 p o i l i l a w c k  d o  n o ż y  
l  p o d k ła d  p o d  w id e lc e

z l r .

E p d X Z U Z X Z X Z 5 C X I I X ^ ^ r x Z X Z X Z X Z X 1l5  

f  Na obecny sezon jes enny i zimowy
. " U A F A Ł  § E Ł I  K G I C R
■ w  K r a k o w ie ,  u l i c a  G r o d z k a  p o d  L .  2 7 ,  po eca swój ^

bogato zaopatrzony
najnowszych i najinodnie szy h  W

.. berneńskich* francuskich  I an-l I 
pjgieiskich tow arów  sukiennych*]

2561 K .ry so w ic k ie g o  6

Bulionu i Pasztetów
najlepszych, dostarcza jedynie

Pierwsza Fabryica parowa 
Bulionu i Pasztetów

Z  • Su lkow sk iego
w Krysowicach o. p. Mościska.
Zamówienia wysyła się odwrotnie.

I p l e k a
do sprzedania.

Bliższa wiadomość: H L Sachs, 
Oświęcim. 2813  2 3

M a r k i
v. całego światu od 1839 r. do teraz wysyłam 
za odpowiednią kauoyą luli na luankolistę od 
et. za s/.tiiko, też i cale karty korespondencyjne, 
koperty, opaski (Ganzsaehć). 1000 inarek od 20 
et., 500 samych tylko zagranicznych od 40 c t , 
l.ąb każda inna jjS.c t.,  100 =  45 ct., 50 =  20 
c i  Zamienia dublety i kupuje B azar m arek M .  
W . L r b a ń s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  & w. T o ­

m a s z a ,  L .  1 5 .  2808 2 8

N N N U U M N 0 N I
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Maszyny
do szycia
sprow adzam  pełnemi 
wagonami i tylko z fa­
bryk chrześcijańskich. 

C e n a  o d  3 7  d o  
H S  z l i y R a t a m i  po 4  a t r .  miesięcznie.

N a  a j d a d a i e i
Rowery z fabryk angielskich.

Waiocypedy dla chłopców
od 10 d.. 28 złr. 2230 21 24

JÓZEF IWANICKI
m  e o h a n l  k .  

K r a k ó w ,  R y n e k  ę ł „  L .  3 5 ,  
L w ó w ,  H o t e l  Ż o r  j a .

K a n a r k i  hercyńskie, do- 
l \ C l l I d l  l i i  b rze śpiew ają­
ce, świeżo nadeszły i są wy­
staw .one na sprzedaż w hote­
lu Polskim, w pokoju Nr. 14.

K a ro l  H onderu ianu
2724 6 6 z gór hercyńskieh.

Sprzedaż tylko do p o n ie d z ia łk u  wieczór 
dnia 4 grudnia  ii •

T i n c t  c a p s ic i com pos.
( P a \ n - E x p e l l e r ) ,

- i*im  PnwkMi aptakl RMtara, 
m i w n I m  m i j  M *  aAauąróaiąwy 
Indak A» aaniaraaia anĄ
d—fwł \  w ielu aptekaoh po
oenie ti 1 20, 70 i 40 ar. ,a 
butelkę biy zakapnie należy 
b y ć  w ł t r o in T M  i  p n y -
‘m a w fe l  j e i T a i e  ł a w k i  w

j  wasa aarką vketwie. * 
jaka n r U n  -  Caatraiiy akta i 

■I wfca HaMan pad Ila ljn  Iwaa

A S T O N  I  S C H U L Z
K r a l a A w ,  u l .  S z e w a k a  l 1 8 ,

poleca swe d o b re  ’ n a tu ra ln e

Sedenburgskie wina
tfiąłe po 50, 65, 75 et. i I złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et i ł  złr. butelka 

w  b e o a ^ a o r .  znacznie taniej. 
, . 2762 i JS

p o  n a J t a ń w z y o H  o e n a o ł a .

KDOCDflKDCCJCJi:
2 u 12 4 12

U o j Ao r l o m a  pragnie. jej stanik leżał S 
r \ d £ U a  U a l l ld .  2 szykiem, bez fałdów.
To da slęjedynle osiągnąć przez użyole 
Prym’a patent, ulepszonyob. b.aftełr

Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody.
W staniku z zwykłem! haftkam i już po 4 I S tanik z Prym ’a ulepszonem l haftkam i po

tygodniach użycia | przeszło 6 m iesiącach użycia

szwy rozchodzą się i pełno fałdów. [ loży gładko, jak nowy, 
P r y m ’a  patent, ulepszone h a ftk i

nie gną się, nie w yciągaj f i me otw ierają się same. Bez roziuierzauia znajdują się do k ła ­
d n e  naprzeciw, stąd ni-możliwe nieregu arne przyszycie ty hże i krzy w ośejstauika

P rz y  su k n iach  do  p ra n ia  są  one n iezbędn e . P ra n ie  i (.'ratowanie 
nie szk idzi im. Sttanih u irz ) inaj<| przy pracy i si.nyrn ruchu w u cb ży t-j długości 
i w skutrk tego n ie traei swej formy.

Co do  trw a ło śc i w jt rzy n ia lsz e  od w azellticb innych  zap iąć, 
gdyż po zażyciu stanika mogą być odprute i 7nn-vn „żyto

Z  pow odu  tych za le t  k a ż d a  o .zczęd u a  gospodyn i k u p i o b e ­
tnie p a k le c ik  tyi-hże z a  26 ct. i przyszyje je do stauika, a każdy zdumiewać się 
będzie nad je j  p ię k n a  i z g ra b n ą  ligu rą .

Przyszycie tychże łatwe, na każdej k a 'tłe  biiższe ot-j;iśnieuie. 23"8 10 12

Do n a b ycia  w e w szystk ic h  le p szych  h a n d la ch  przybo rów  K ra w ie ck ich  i g a la n te ry jn yc h .

J  naT-TOtl A probow ane  przez  r a u t  
C l  A kadem ią  m edyczną

P a r y ż a ,  a d o p to w a n e j  
S  U i l 3 P rzez F o r m u la r z  offl-l
W  ^ ^ H ^ ^ c i a l n y  francuzki,  s a n k - ______
A  1IU  c ionowane  przez ra d ę  i 856 A  
— M edyczną w P e te rsbu rgu .  2
^  Po s iad a jące  ró w n o cześ n ie  w ła sn o śc i  J o d u  J  
9  i żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łączn ie ,  w e  w  
^  w sz ys tk ich  ro dza jach  c ho rób ,  k tó re  w y w o -  9  
A  lu je  zarodek  sk rofu l iczny  ip u c h lin y , zatha- ^  

n ie  Aanałów ,  h u m o ry , etc.) s łabośc i,  p rz e -  A  
J  c iw  k tó r y m ,  z w y k łe  żelazo je s t  zupełn ie  7  
W  be zs k u te c zn e m ;  w  G h lo r o z i e  (b ladaczce) ,  w  
^  w L e u c o r r h ś e  (b ia łyc h  up ław ach), w  A m e -  0  
A  n o r r h ó e  iz& trzym an ie  z u p e łn e  lub częścio-  ^

• w e reg u ła rn o śc ijt  w  Suchotach, w  Syfilis a  
o r g a n i c z n e j  e tc .  O sta te czn ie  p o d a ją  one ^  

9  l e k a rz o m  ś ro d e k  te r a p e u ty c z n y ,  n a d z w y -  9  
^  czaj s i lny ,  do  p o d ż y w ian ia  o rg an izm u  i do  ^

•  w z m ac n ia n ia  k o n s ty tu c y i  l im fa ty czn y ch ,  a  
s ł ab y c h  lu b  o s łab io n y ch .  J

9  N . B . — J o d  n ieczystego lu b  z epsu tego  ®  
^ Ż e l a z a ,  j e s t  l e k a r s t w e m  n ie p e w n e m ,  r o z - ®  
A  drzaźn ia jąc em .  J a k o  d o w ó d  czystości i ^  
2  au ten tycznośc i  p r a w d z i w y c h  P i g u ł e k ^  
J  Blancarda,  żądać  należy,  naszą  p ieczęć  na J  
0  srebrze  i p o d p is  nasz n i-  y s ?  s  ^  w
0  n in ie jszy  po ło żo n y  u
^  d u  z ie lone j  e ty k ie tą  -------- ^  0

®  A p te h a r z  v> P a r y żu , r u b  B o n a p a r t e , 40 ®9  W Y ST R Z E G A Ć  SIĘ  F A Ł S Z E R S T W ,  9

• • • • • • • • • • • • • « • • • •
92- 170 0

B w m  & z o i .
S u ł i n i e  d a m s k i e  f

Z  wykonuje w jak  najkrótszym czasie

1 MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ •
•  w Krakowie, Sukiennice, L. 19,

polecając zarazom

• liapalusze damskie
\ 3  w wielkim wyu.-r e, k w i a t y  p a r y s k i e ,  p i ó r a  s t r u s i e  1 f j i n t a z y j i i e ,  K u r -  O  
A  n e t y .  p a r a M u l e  a u g l e l s t k l e ,  oraz w s z e l k i e  n o w o ś c i  w zakres toalety 0
2  damskiej wchodzące. S
• 1 2 a n ó w i v n i a  z  p r o w l n c y l  wykonuje jak najspieszniej z gustem  i ele- 2
0  gancyą p o  o t u n e h  u m i a r k o w a n y c h .  9
*,J  M o d e l e  1489 (8  0 0

Szczbgółowe urządzeniaila gorzalń i browarów
jak również zupełne urządzenia, tychże 
aparaty  każdego systemu, kotły  p a ­
rowe, m aszyny parow e i pom ­
py, kadzie, ch iodu lk i, ap a ra ­
ty do studzenia zac ie ru , par- 
n ik i kości, rezerw oary  do sp i­
ry tu su , parow e naczynia do 
parzen ia paszy, szczególnie prak­
tyczne d la dworów, w których się go- 
rzelińn nG znajduje, dalej podejmuje się 
rekonstrukcyi starych narzędzi, przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

reparacye lokomobil.
Do wykonania tychże robót poleca się 

zapewniając najsum ienniejszą obsługę

Jan Ochsner.
253 44 50 B l a i ł a j .

B .  S Z A B Ł O W S K I  w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłąt/ .ny na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie o i l  z J r .  1 ‘8 0  
d o  z ł r .  1 0 - 4 0  z a  f u i t i ,  w  o r j y i n a m e i n  o p a k o w a n i u .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

S a m o w a r y  z najlepskycn fabryk Tulskich.
C e n n i k i  f c r a t i s  i  L a n c o .  1741 2(? 52

J A H  fH H A T O W IC S S
poleca

najprzedniejsze perfumy 1 wody toaletowe
ouszczególmo.ie 10 medalami I 2 dypio.naml uznania a  m ianow icie: 

P a r f l i m w  J^^d n o w a, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Tang-Y ang, O poponij 
i D l I l l l l l j -  Jokey Club heliotropowa , Kss B o u ąu et, p żmowa , Millefleurs i t. p. — 

F lakoniki po 2 -, 4 , 75 ot., 1 z łr  . 1 złr. 50 ot. i t. d.
P erfu m ), k ró lo w e j i t a r js le d k i .  Flakou 2 złr. 

tA f n r | a  a „ n u i c l / o  powszechnie n/.uana i poszukiwana dla swego przyjeum go 
V V U U c_  I W U W d l l a .  orzeźwiającego i długotrw ałego zapaohu , do sk rap ian ia  sukien 

ehustek i rozpylania w salonie. — Flakou mniejszy 80 et., większy 1 złr 50 ct. 
U / n r l a  U I ^ P e 7 9 U H i k ! l  odznae, i się nadzwyczaj przyjemnym kwiatow rm  z ipa 
WW U  U d  W u l  d f c d W S I l a  otem . F iakonik mniejszy 95 ont., większy 1 złr. S0 ent
■V ' i d o  l A U f a n r l n w a  P0l̂ w^ na ‘ W0|fa  lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 
Y w U u u  l U W a l l U U W a  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyj mneg 

miłego i łagodnego zapaohu. Flakon 50, 70, 90 ct. i 1 złr. 20 ot.
U n l n n o i f i o  w hilku odm ianach i gatuukach przednie i najprzedniejsze. 
R U  1 T I9 R IC  Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 8 0  ot., 1 złr., 1 złr. 50 ot.

Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulio.ir H a d 
lioka, U  11. —  W Krakowie Sukiennice , L. 20. W Czernlowcach Rynea, L 2 oraz w 
wszystkich pierwszorzędnych skl-paoh i aptekach 15 2 22 0

Wody

Czysta krew
zdrowiem!

Ukry e słabości, liszaje, wy­
rzuty, bladość, ogólne znużenie, 
os abienie znikają, gdy krew 
zdrowa I Poręczamy za ra ly - 
kalny skutek przez stosowanie 
się do naszej metody.

Do listów z zapytaniami do­
łączyć należy markę. iss *4 50 

Office SanitftH4* 
P a r i s ,  3 0 , Faubourg 

Montmartre.
U l

Poszukuje sie do kupna 2779 2 2

szorów na parę koni
nżviviinych i

f a e t o n u
także używanego, luez w dobrym stanie. — W ia­
domość u stróża domu przy ul. Pędzichów. L. li.

Latioi.
Węzeł gordyjski.

Komedya w 5 aktaeb.
I sir. 20 ct., z przesyłką sir. 1.35.

Skład główny w księgarn i G . G e­
bethnera i Spó łk i w K ra k o ­
w ie , oraz do nabycia we wszystkich 
skięgnroiacb. 2230 10

Kapitał kilkunastu tysięcy złr,
jest zaraz , w całości lub częściowo, do w y ­

pożyczen ia  n a  p ew n ą  h ipotekę. 
Wiadomość u adw . D r a  S m o la rsk ie ­

go w  K ra k o w ie , ul. Ftrodzkii, 15, I piętro. 
Pośrednictwo wyłączono. 2776 A  3

2717 6 12Udzielani l e k c j j  -w ±, u i*

gry na skrzypcach i gitarze
p o  u m i a r k o w a u y o i  c e n a c h .

O tto  Ó s te rre ic lie r ,
Grodzka, 4 ,  II p.? porozumienie od 11— 12 w poł

Figi, Daktyle, Orzechy, Malagę, Pru- 
nelki, Rodzenki, Migdały, Marony 
włoskie, Emer.thaier, Roquefort, 
Eidamer, Bryndzę liptawską, Bik- 

klingi, szproty 21,97 12 o
świeże i w doborowych gotunkaeli olizynml i 

po umiarkowanych cen mdi polei-a handel

Jana Janigi w Krakowie.
Otwor/.wem J a ń l e  dział techniczny

wyrobu sztuGzoycb zębów
w dom u  W go  P o la k a .

X .  W ik to r .
H M

F o r t e p i a n
w zupełnie dobrym stanie tanio do 

sprzedania. 27S0 .; 3 
W iadom ość w Admin. ,N. Reformy*.

m h h h kuhhhhu h

„Cacao“ holenderskie s
najlepsze najtańsze w użytku.*

je s t  do nabycia we wszystkich pierwszo- 5  
rzędnych handlaub. m>oUhJ* 

tXXX*XKKXKXXXXIXXXXKXKKXXXKKX
S e n s a c y ę

ezyaia nowo wynaltzionę
y  oryginalne genewskie

złocone zegarki remontoir
Zega.ki te wskntek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez Radiowców 'ako Diedające 
oię odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie cyzelowane ko­
perty pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakowe , a za do­
bry ihód  udziela się SLletnią, p isem n ą  gwprancyę,

C6na za HZfulrą e złr.
Praw dziw y z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierem  bezpie­
czeństwa f . s j . n  Sporf M arąuis lub panoarz. sztuka z ł r .  1 . 5 0 .  

Do każdego zeg ark a  darmo fu te ra ł skórkowy
Te złocone zegarsi z powodu swej znakomitej dokła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei p a ń ­
stwowych *ustryaekich i węgiersLicti a zam awiać ta low e 

można wyłącznie przez centralny skład 2148 3 8

Alfreda Fischera, Wien, I., Adlsrgasse 12.
Przesy łka za pobraniem  poeztowem lub za poprzalniem  n idea ła- om aależytoścb

ZWAZAC NA MARKĘ.
Z a n * : :

C M  s i n i e n i e  j u ż  w e  ś r o d ę !

Główna wygrana 50.090 złr.
I n C U  n n  R f l  D n f  P° lecaj ^ : Zygmunt M olkm r, A. Tiinkenrcicti, 
l - U S y  P "  U U  u l l l .  Józef Altsliidter, AmaliaEibenscliutz. 2662 : J 15



J Ó Z C f  R u d n i c k i  w Krakowie, Rynek, poleca na Obecną porę Dra Jaegera bieliznę trykotową po cenach fabrycznych.
Kraków, 8 Grudnia 1893. _____ ._________________________________________________ N O W A E E F O 11 M A. '  Nr. 27^ 7

Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Klientelę, że istniejący

• w  K r a k o w i e  o d  l a t  2 8  (obecnie przy u l i c y  S ł a w ­
k o w s k i e j ,  p o d .  L .  2 ) ,

Magazyn krawiecki oraz Skład sukna i kortów
p o d  f i r m ą

A .  B E R N A C K I
który przed pięciu laty, z pow odu choroby założyciela tegoż ś. p. Ojca mego Andrzeja, objąłem 
i samoistnie prowadziłem, nadal pod dotyczasową firmą prowadzić będę.

S taraniem  mojem będzie  rzetelnością i sumiennem wypełnianiem zobowiązań pozy­
skane dotąd  zaufanie P. T. Odbiorców moich spotęgować. Wszelkie zamówienia tak z m aterya- 
łów własnych, które sprow adzam  z pierwszorzędnych fabryk w gatunkach najlepszych, jak i d o ­
starczonych wykonywane są na  czas oznaczony, według najświeższych ż u rn a l i , p o  0 6 *  
n a o n  u n a  l a r l c o w a n y o ł i .

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal życzliwej pamięci
Stefan Bernaokl.

©

L A M P Y  D I T MA R A
do wszelkiego rodzaju oświetlania!

LAMPY STOŁOWE *  WISZĄCE *  LUSTROWE •  ŚCIENNE,
LAMPKI i LATARNIE,

Lampy słu p ow e i kolum now e z io r o n to w e m i daszkam i.
W y ró b  najw iększych paln ików .

Palniki do nafty o sile światła od 4  do 1 3 0  świec. 2288 8 12

R . D l  T IR A  R  uprz! fabryki lamp w Wiedniu,
I I I . ,  E r d b e r g s t r a s s e  23 \ 2 5 , 27  u n d  I I I . ,  S c h w a lb e n g a ss e  2 , 3 , 1 .

Lampy Ditrnara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami.

N o w y , l e k k i  2790 2 3

pól kryty p o w ó z
/. dobrenii osiami oliwnemi ma do sprzedania 

H . I I .  D e u t s e l i e r  w  B i e l s k u .

A p t e l r i
7. obrdftjm 3—5000 złr. poszukuję 7.a gotówkę.

Zgłoszerift : H .  P . ,  mag. farm., K r a k ó w ,  
i i l t c a  D ł u g a ,  5 1 .  2727 4 5

Drugie piętro
przy głównym Rynku d o  w y n a j ę c i a  o d  

1 s t y c z n i a  1 8 0 4  r .  2797 2 3 
Wiadomość w handlu Wyo Sobolewskiego.
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C. t nprzfy. p i .  at e j ?  B a l  M i e ć  a ?  ve L i f t
O b wieszczenie.

T r z e c i e  n a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  a k c y o n a r y u s z ó w

c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego
które się odbyło we Lwowie dma 10 Listopada, b. r., uchwaliło

powiększyć kapitał akcyjny o I milion złr. w. a., wydając 5000 no- 
wych akcyj po 200 złr. wartości nominalnej z kuponami, z których 
pierwszy płatny będzie I stycznia 1895.

W wykonaniu tej uchwały ofiarujemy z wyż wspomuianyołi 5000 akcyi w myśl 
§ 14*) statutów Banku hipotecznego posiadaczom starych akcyj.

2500 nowych akcyj po złr. 200., a nadto dalszych 2671 3 3
2500 _ „ „ „ „ 300.

a to złr. 200 na pomnożenie kapitału akcyjnego, zaś złr. 100 na pomnożenie funduszu 
zapasowego.

Posiadaczom wiec starych akcyj przysługiwać będzie prawo pierwszeństwa do wzięcia
na każdych 6 sztuk starych akcyj jednej nowej akcji po cenie złr. 200, 

a nadto „ „ 6 „ „ jednej „ „ „ „ „ 300.
Ułamków nie uwzględnia sie,—̂ C
Prawo poboru należy wykonać w terminie od 1 do 30 grudnia 1893 włącznie, 

albowiem po upływie tego terminu prawo to zupełnie gaśnie.
Posiadacze strarych akcyj, chcący korzystać z tego prawa, winni w terminie od 

1 do 30 grudnia b. r. złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakładu lub w Filiach naszych 
w Czerniowcach, w Krakowie i w Tarnopolu, do odstemplowania i uiścić równocześnie wy­
padającą należytość i opłatę stemplową po 1 złr. 25 ct. od satuki. Od wpłat uiszczonych 
przed nieprzekraczalnym terminem 30 grudnia b. r. bonirikować będziemy 5°/0 odsetki 
w stosunku rocznym.

Zawiadamiamy oraz pp. akcyonaryusów, że przy sposobności wykonywania swego 
prawa p boru nowych akcyj, mogą równocześnie do dawnych akcyj, za złożeniem talonu, 
otrzymać nowe arkusze kuponowe.

Lwów, 11 listopada 1893.

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
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*) § statutów. Przy każdem w ydaw aniu  nowych akcyj założyciele T ow arzystw a mają na 
lat 30, licząc od dnia potw ierdzenia  tych s ta tu tów, p raw o pierwszeństwa do wzięcia al pari jednej p o ­
łowy, zaś posiadacze wydanych już przed tem  akcyj praw o p ierwszeństwa do drugiej połowy wydać się 
mających akcyj, a mianowicie każdy akcyonaryusz do takiej ilości nowo emitowanych akcyj, jaka wy­
nika z stosunku posiadanych przez niego akcyj do połowy nowo wydanych akcyj.

T erm in  i sposób, w jaki z tego p raw a pierwszeństwa użytek zrobić m o ż n a , oznacza W alne 
Zgrom adzenie  na  wniosek Rady nadzorczej.

Akcye, którychby w ustanow ionym  i publicznie ogłoszonym termin.e nie wzięli założyciele 
albo akcyonaryusze, m ają  być sprzedane na  rachunek  Towarzystwa, a uzyskana przytem zwyżka nad 
nom inalną w artość  akcyj, ma być wcieloną Mo funduszu rezerwowego

(Przedruk nie będzie płacony).
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\ a  G w iazdkę*
kompletne

urządzenia na drzewko
od 1 złr. 50 ct., 2 złr. 50 ct., 5 złr. 

itd., jakoteż

pojedyncze ozdoby, lichfarzyki
itp. po bąjccznie niskich cenach

poleca

S. W. NIEMOJOWSKI
fabryka niezrównanych tutek higienicznych,

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  2 8 .  
L w ó w ,  u l i c a  H e t m a ń s k a .  2 4 .

W ie lk i b rach !
N uw y Y o r k  i h o n d ,  n  dotknę­

ły także Europę u wielka fabryka towa- 
row srebrnych spowodowana zcistąła*lo 
sprzedania . ałego zapasu za małe wy­
nagrodzenie sil i*butzycli. Hani polece­
nie do wykonania tego komisu i rozsy­
łam tylko za 6  z ł r .  6 0  c l .  nastrpu- 
jąue przedmioty : 0 noży stół. z prawdz. 
angiels.ostiv.em. 0 anier. srabrnieli pa­
tent. widelców, G takiclięamych łyżek, 
12 łyżeczek. 1 chochlę, 1 chochelkę, 2 
kubki na jaja, 6 podstawek Yietoria, 2 
lichtarze, i sitko, 1 posypywać/. cukru, 
4 4  sztuk razem tylko 6  z ł r .  6 0  c t .

Wszystkie przedmioty kosztowały 
dawniej 40 złr., teraz tylko 6  a ł r .  6 0  
C t,, Ameryk, patent, srebro jest na 
wskroś białym metalem nie czernieją­
cym przez 2o lat, za co się poręcza. Na 
dowód, że ogłoszenie nie polega na 

żadnem oszustwie
obowiązuję sio publicznie do zwrotu ka­
żdemu pieniędzy, jeżeli się towar nie- 
spodoba. Każdy powinien sobie sprawie 
ten m s p a n i a ł y  g a r n i t u r ,  który 
szczególniej nadaje się jako w s p a ­
n i a ł y  p o d a r u n e k  ś l u b n y ,  
tudzież dla każdego gospodarstwa do­
mowego. Tylko do nabycia u podpisa­
nego.

A. H IR S C H B E R G ’S
Haupt-Agentur der verein, amerik. Pat. 
Silberwaarenfabriken, H IE N I, II., 
1Ł« m b r a n d s t r .  i  O, Telefon, 7114.

Rozsyłka na prowincję  za zaliczką 
lub za gotówkę. — Jt* ro s t.ek  d«» 
c z y o z c z e u ia  10  c t .
T y l k o  p r a w d z i w e
z  p « b i i c « u y u i  z n a -  
k i e u i  o c h r o n n y m .

Texing, O o. 21/2 1892.
Przypadkiem zobaczyłem u lir. Wurmbranda P ań ­
ski garnitur i przekonałem się o jego pieknośdi 
i taniości. J ó z e f  F u r s t  proboczcz.

Ołomuniec ’/s 1892. Z przesyłki jestem wielce 
zadowolnionym. przewyższyła moje'Oczekiwania 
2757*2 3 Kapitan t/’z  . .  . ,  komend, placu.

FABRYKA TUTEK CYGABETOWYCH 
1 TOREBEK PAPIEROWYCH

„TNT O R I S “
( d a w n i  j  F .  M z u k ie w ic z )

■w K r & l e o w l a  1672 10 o2
poleca palącym : Tutk i cygarctowe
z bibułki francuskiej „le HoublonP— 
„Le Houblon“ istnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le Houblon", już raz 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„Ńoris“ używa tylko tej bibułki, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki 
le Houblon* fabryki „\Toris“

Do nabycia w hanumch i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
500U tutek, tj. za G złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupcow i trafikantów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

P P . Aptekarzom, kupcom  i Cukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

Tylko 3 złr.
najodpow iedniejszy 2624 4 6

Podarek na Boże Narodzenie
( p a m i ą t k ą  p o  z m a r ł y c h ! )

t*.a

H
D

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fo tografii. Zadatek 
1 z łr. Term in dostawy w przeciągu 10 dni. 
N ajw ierniejsze podobieństwo poręczone, Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład arty sty czn y  p. f.

M e g f r i e d  B o d a s c h e r  
U ieóeu , II., Praterstrasse ,01,

(dawniej grosse Pfarrnasse).

Do handlu towarów mitjiianych 
Edwarda Krupki w Suchy

potrzebny jest

p r a k t y k a n t
oraz p o m o c n i k  h a n d l o w y

m ł o d s z y ,  z dobrem poleceniem 
Pierwszeństwo mają m . którzy w podobnym 

handlu praktykę uKończyli. 2769 3 3

Skład papieru Kamila Bauma
W T a r n o w i e  potrzebuje 2787 3 3

subjekta .

Z id lta  p iers io w i
l > r a  S e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw chorobom  
płucnym, mianowicie: uporczywym 
katarom, kaszlom, zapaleniu gar­
dła, chrypce, zaflegmieniu itp.

Pakiet 20 cnt., na  stempel i opak. 
n a  prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 3 0

Do nabycia w aptece pod „Złotą gło­
wą* Leona Rosnera w Krakowie.

Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe 
KSIĘGARNI 

Spółki Wydawniczej Polskiej
w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i .

Paweł Popiel. P i s m a ,  Wydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tnmv w 8cii. Cena z ł a .  1 .5 0 .

X. Waleryana Kalinki D z i e ł a
tom IV. (Pisma pomniejsze, toin li) zawiera na 
373’ stronach 30 prac znakomitego autora tre­
ści pnuiwużnie historycznej. Cena z ł a .  1 .8 0  
oprawne w płotno z ł a .  2 .1 0 .

Cena obu tomów Pism pomniejszych z ł a .  
3 .6 0 . w oprawie z ł a  4 .NO. ____

Brzeziński Józef Dr., Prof. T.niw. O k e n k o r -  
d a l a c u  S to l i e y  A p o s t o l s k i e j  z Pol­
ska w XVI wieKu. 8o. str. 30. Ctuia 4 0  e .

Moraws- i Kazimierz Prof. Dr. Dwaj 
cesarze rzym scy
Hadryan. Z 2 portretami 
Cena 1 z ł a .

Tyberyusz i 
w 8ce. str. 148. —

Górski Konstanty, pułkownik piechoty. przedtem 
kapitan kwatennistrzowstwa genoi.unego. H I -  
y t o r y a  p i e e l i o t y  p o l s k i e j  na podsta­
wie nowo odnalezionych a nieużytkowanyeh 
jtszezc źródeł, w Sao, str. 271. Cena 2  z ł a .  
6 0  e n t .

Leopold Szumski. W s p o m n i e n i a  o  2  p u ł ­
k u  u ł a n ó w  w o j s k a  p o l r ,k i e g o .  Wy­
danie wytworni', ozdobione 4 chromolitografia- 
mi. wykonanemi wedle jfsunków Junusza Kos­
saka. W 8i-e. str. 167. Cena 2  z ł a .

Tarnowski Stanisław. Studya do 
historyi literatury polskiej. 
Wiek X IX . —  Zygm unt K ra ­
siński. W 8ce, str. 095. wydanie nader 
ozdobne, z 4 h eliog raw uram i. Cena 3  z ł a . .  
WLpłóciennej opraw ie z ł a .  3 .8 0 ,  w bogatszej 
opraw ie z ł a .  4 .5 0 .

Gostumski Walery. Arcydzieło poe 
zyi polsk.. Mickiewicza ,,Pan 
T a d e u s z", studyum krytyczne.
(Treść: Przedmowa. — Oeneza poematu. — 
Przedmiot i kompozycya. — Obyczaje i sto­
sunki życia. — Typy i charaktery. — Obrazy 
przyrody — Podmiotowa strona poematu. — 
Styl. — Znaczenie i wpływ Pana  Tadeusza.) 
W 8ce, str. 266. Cena 2  z ł a . ,  opr. w płótno 
z ł a .  2 .5 0 .

Rydel Lucyan. N a  o t w a r c i e  t e a t r u ,  sceny 
wierszem, w 8ce,gstr. 29. Cena 3 0  e n t .

Windakiewicz Stanisław Dr. T e a t r  W ł a d y ­
s ł a w a  IV. (1633—1648). W 8ee. sir. 66. 
Cena 5 0  c n i .

Bobowski Mikołaj. Polskie ple­
śni katolickie od najdawniejszych cza­
sów do końca XVI. wieku , z 6 tablicami po­
równawczemu Praca odznaczona nagrodą Aku- 

. demii Umiejętności. W Sec, str. 475. Cena 
z ł a .  3 .5 0 .

Grabowieckiego Sebastyana S j  m y  d u c h o ­
w n e  (1590), wydał Dr J. Korzeniowski. 
(Poezye jednego z najznamienitszych poetów 
naszych XVI. wieku — dotąd zupełnie ogóło­
wi nieznane). W 8-ce, str. 16 i 197 Cena OO e t .

Łubieński Bernard 0 .  Ż y w o t  b ł o -  
g o i u ł a w .  R r a t a  C ł e t a r d a
Klujella ze Zgromadzenia 00 .  Redemptorystów. 
W 8-ce, str. 428. Cena z ł r .  1*20.

ŁanskajaN. M i^ y o t n a r z e  ś w ię ­
t e j  R o s y ] .  Powieść ze współczesnego 
życia w „Zachodnim kraju". W 8ce, str. 223 
Cena z ł a .  1*70 , ozdobnie oprawne z ł a .  2 .
Tłómaczenie słynnej powieści „Obrusitieli", w 
której autorki, jakkolwiek Rooyanka, przed­
stawia z wielką bezstronnością w barwnych a 
dosadnych obrazach, stan napływowego społe­
czeństwa ezynowników rosyjskich, jak nie­
mniej wszystkie krzywdy i niedole gwałto­
wnie wypieranej i poniewieranej narodowości 
polskiej i religii katolickiej.

B o g i e m  a  p r a w d ą ,  powieść z ostatnich cza­
sów. Wydanie drugie przejrzane i poprawione. 
8o, str. 226. Cena 1 z ł a .

A. M. L O b r a z k i  z  i y c i a .  Dziwactvm lo­
su — Marzenie i rzeczywistość. — Sztuka 
czy miłość. — Miodowa sielanka. — Alboż 
ja  wiem? — Kosztem życia. Przeznaczenie. — 
Niewierny Tomasz. — Skora do bumu. — Bóg 
zapłać! — Bez miłości. — W art pałac Paca, 
a Pac pałaea. Szereg 12 nowel znakomitej au­
torki, wydanie wytworne, str. 288. Cena 2  
z ł a . ,  oprawne ozdobnie z ł a  2*50 .

Zagórski Włodzimierz (Chochlik).
N o w e l e .  Serya I. (Wenus w podróży.— 
We śnie i na jawie. — Jak  w bajce — Wil­
ga. — Moja przygoda. — Homo noyus. — 
Odmieniec) W 8ce, str. 159. Cena zła. 1*40 , 
ozdobnie oprawne zła. 1 *80.___________

Wybranowski Aleksander. D a w n e  d z i e j e  — 
w s p o m n i e n i a  u b ie & ły c h  l a t .  (Dawne
rody. lasy. drogi i zajazdy. — Wyehowanie na 
dworach. — Panny respektowe, rezydenci i re- 
zydentki. — Jak  się bawiono i kochano. — 
Dawno figle. — Wpływ dworu na  chaty. — 
Stosunek , .Pana“ do poddanych. — Wdzięcz­
ność włościan. — Wyprawa młodzieży po szkół. 
—  Wiarusy napoleońscy z wojny narodowej 
1830 r. W 8ce, str. 144. Cena z ł a .  1 -8 0 , 
ozdobnie oprawione z ł a .  2*40^___________

Gide Karol, prof. Uniwersyt. w M ontpellier.
Z a s a d y  e k o n o m i i  s p o łe -
C Z Ł i e j  ,  z 3 wydania oryginału francuskie­
go przełożone pod kierunkiem redakcyjnym 
P r o f .  D r a  J .  L e o .  8o, str. 511, w trwa­
łej oprawie płócien Cena z ł a .  4*5 0 .

Milewski Józef Dr., Prof. Uniw. B e f o r m a  
s o c j a l n a  w  A n g l i i .  Odczyt ir any we 
Lwowie dnia 28 kwietnia 1893 r. W 8ce, str. 
32. Ceni 3 0  e t .

Ąjdukiewicz Kazimierz, inżynier, prof. instytutu 
rolniczego Uniw. Jagiell O  w l e w n i k a c h ,  
Str 42. z 6 tablicami rycin. Cena z ł a .  1*30.

Nadto polecamy :
X X . tom (nowy) Pism H enry­

ka Sienkiewicza. (Wyrok Zeusa.—
Z wrażeń włoskich. —  Organista z Ponikły .— 
U źródła. — Lux in lenebris luoet. — Bądź 
błogosławiona. — Pójdźmy za Nim !) W 8ce, 
str. 212. Cena 2  z ł a . ,  w ozdobnej oprawie 
z ł a .  2 .6 0 .

£  Na Gwiazdkę
w językach : polskim, franeuskim, niem ieckim  i 
angielskim — zarówno dla o s ó b  ó o i  u a l  i  «*h, 
jak dln d z i a t w y  i m ł o d z i e i j ,  od najskro­
mniejszych i najtańszych, aż do najw yLilu tn ie  

szych wydań. 2790 3 6

dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte: stanowią one 
ajniilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy  lata. Nadto 

sa one tańsze, jak każdy inny podarek, ponieważ t r w a ło ś ć
i c h  w y n o s i  w i e le  l a t ,  a i po tym  czasie dają się 
leszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe

-  »  kotwiczne skrzynki budow lane  «
s ą j e d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wszystkich Krajacn doznała 
niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, 
co ją  znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
iiiusirowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczane 
ram barczc pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie 
trzeba wyraźnie żądać : kotwicznych skrzynek budo­
wlanych Riobtera i udrzucić energicznie k a .d ą  skrzyneczkę bez fabrycznej m arki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten  może bardzo 
łatwo dustać jedno z bezwartościowych nuślaclowań. Praw dziw ych kotw iczjych 
skrzynek budowlanych m ożna dostać po cenach : 35 kr., 70 kr., 80 kr,, 5 złr : wyże'

y  we w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l ac h  zabawek.  '•Ń8
Nowość I Richterowskie zabawki w cierpliw ość: Jajito Kolumba, Uśmierzyoiel, P tagoras, 

Ćwik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce ząjmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znaldem korwioyl

F .  A .d . R i c h t e r  <& C ie . ,
P i e n r s i a  austr.-^węg., cea. ’ k ró l  u p r iy n .  fabryka akriynek budowlanych,

& Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Land/n E.C., 
  1 ■ Nowy York. i- —

Fatryka instrumentów muzycznych i strun
w

K A R O L A . M A Y E R A
Schmibach Nr. 1, bei Eger (Czechy),

poleca swoje przez wysokie powagi uznane za trw ałe

l n a t r u m e n t a  m  u z y  o z n e
ja to  >o: skrzypce, celloldy, b&iy, gitary, cytry , m an­
doliny, z drzewa i z blachy lnatrum enta dęte, w d o k o n a ­
łem wykoDdDiu równ eż struny we wszelki a  gatunkach , najlep­

szej jakości, po m niarhow anyeh  cenach,
P r z e s y łk i  u s k u te c z n ia  s ie  z a  p o b r a n ie m  p o c z to w o m .

Z le c a n ia  z a ł a t w i a  s i "  s z y b k o .  J |  2207 10 15

Krajowe węgle drobne
in-dla użytku w gorzelniach, browarach i wszelkiego rodzą,; 

nych zakładach przemysłowych dostarcza p o  c * it i ' b a r - 1 
d z o  u m i a r k o w a n e j

kopalnia hr. Andrzeja Potockiego w S tszy.
Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich w jaśnieli udzie­

la J .  K w ia t k o w s k i ,  właściciel składu v^gii w Krakowie, 
ulica Zwierzyniecka, L. 21, lub bezpośi, ini< Zarząd za kła ­
dów górniczych w S ierszy, poczta 'zebinia. 2673 8 o



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy w Krakowie.
Nr. 277. N O W A  R E F 0 K M A. Kraków, 3 Grudnia 1893.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp.! Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 iu r,t

Weszło teraz w zwyczaj, że murarze i inni 
wyrobnicy roznoszą opłatki przed nad«-hodzaćt> 
mi świętami Bożego Narodzenia, przywłaszczając 
sobie prawa kościelnych. Otóż chcąc sobie zape­
wnić zarobek, mnie tylko w niżej wymienionej 
parafii przynależny, postarałem się o kartę, pie­
częcią parafialną zaopatrzoną, a mnie do roz.no 
szenia upoważniając!} i prośzę, aby Szanowni 0- 
bywatel raczyli się przed odebraniem opłatków 
o tę kartę zapytać' roznoszącego, a w i d z i e  nie 
okazania tejże opłatków nie przyjąć, gdyż zaotę 
pców żadnych nie tlfcię miał.
‘.1827 1 2 Z głębokim  'Szacunkiem

Teofil Barański,
kościelny przy kościele parafialn. św. Szczepana 

na Piasku w Krakowie.

Żałobne podziękowanie
Dotenięty boleśnie śmiercią mojej córeczki, 

zmuszony byłem zamówić karawan u pani P ę  
k a lsh ie j na godzinę 31,1,  po południu dnia 
28 bm.. ażeby drogie zwłoki na cmentarz prze­
wieźć. Jakiż spotkał mnie tkliwy w takiej chwili 
zawód, karawan zamiast o godz. 3 1 a. wyraźnie 
umówionej i zapisanej przez panią Pękalską, przy­
był dopiero po godzinie kwadrans na piątą. 
Zgromadzeni na żałobną ciiwilę przyjaciele i zna­
jomi rozejść się musieli z powodu bli.-ko godzin­
nego nadaremnego óbz. kiwania i spóźnionej po­
ry. Ze zmierzchem już ruszył pogrzeb. Z powo­
du spóźnionej pory bramy cmentarne zastaliśmy 
zamknięte, n.e było już wody święconej do po 
kropienia zwłok, nie było komn zadzwonić w 
smutnym do mogiłki pochodzie Z powodu spó­
źnionej nie z mojej winy pory, nawet grabarze 
cmentarni nie chcieli spełnić: swego obowiązku. 
Nareszcie przy pochodni o d b . ł  się akt pogrze­
bu. Przeszliśmy więc cii żkie, tkliwe, szarpiące 
surce momentu z powodu niesłownośoi pani Pę­
kalskiej. Niech/.u przyjmie odeninie to żałobne 
podziękowanie głębi przepełnionego żalem ser­
ca. że w tak bolesnej chwili tyle nam zmartwie­
nia i przykrości przysporzyła.

A le k s y  K o w a ls k i ,
budowniczy.

Agronom
z 12-Ietnia praktyką w większych majątki- li i 
wzorowych gospodarstwach, ob/nąjomiony dokła­
dnie z rachunkowością i z wszystkicmi gałęzia­
mi w zakres gospodarstwa wchodzącemi. znają­
cy się doskonale na chowie bydła rasowego, 
władający językiem polskim i biegle nieme ekim, 
żonaty, w sile wieku, zdrowy, energiczny, pil­
ny i sumienny, [iosz.ukuje o<l 1 styczn ia  
I8U4 r . lu b  późn iej posady  sam o­

istnego ekonom a.
■Łaskawi zgłoszenia pod adresem : „W. S,"

D o b rem ii. 28:11 lg‘2

Starszy praktykant
znajdzie umieszczenie w h an d lu  k o rzen ­
nym  1 w in  Jó ze fa  P a łc zy ń sk ie go  

nl. D łu g a . I.. 13. 2821 1 3

M I E i K K A X I E
całe II-g ie piętro  d o  n y n ą j e c l a  o d  

1 - g o  s t y c z n i a  I S 1 M .  r .  
W iadom ość..przy ul. Stolarskiej, L. 7.

D © © © f e  © © © © © ( §  '£ v& 1© £

S. A. KRZYŻANOWSKI w Krakowie.
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycz­
nych oraz główna ekspedycya pism peryodycznyck

przyjmuje

prenum era tę
na wszystkie czasopism a krajow e i zagraniczne.

Katalog czasopism rozsyła się na żądanie gratis i franco, 

a i .  P°leęa powyższa księgarnia w ielk i wybórna QWIqZQK6 W iązek  ozdobnie oprawnych w  ję -  
d  ' zykach polskim, niemieckim i fran -

2793 1 5 ,e n , K i m .

0 0 0 1 0 :

Nowo otworzony handel
O b f ic ie  z a o p a t r z o n y

S K Ł A D  F A R B
i sprzedaż materyałów

p od  „O zarnym  p sem “

R e i m  i  F r i e d r i c h
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 4 5,

polecają w największym wyborze : 

lakiery, pokosty i farby do wgz«-lkivh użytków, przyrządy 
de lak ierow an ia , malowania i pozłacania, farby artysty­

czne i przybory do malowania, rysowania i pisania.
Oliwę do maszyn, pasy do maszyn, wyroby gumowe techniczne. Artykuły 

gospodarczo-techniczne, browarnicze, gorzelnicze i piwniczne
A rtyk uły  chirurgiczne, toaletowe i do prania bieEizny.

Wyrolby azozotkarakle.
Masę woskową ao zapuszczania podłóg w ł a s n e g o  w y r o b u .
Ilase francuską do zapuszczania podłóg na zim no, B u r ­

sztynową, głazu rową do podłóg.
Środki do czyszczenia naczyft kuchennych i sprzętów pokojowych. Środki 
owadogubne. Środki desinfekcyjne. Środki do konserw, i czyszcz. obuwia,

Elastyczne wałeczki jsjj n "
do zaopatrywania okien I drzwi ud przeciągów  i różne inne 

artykuły dla potrzeb dom owych  
po najumlarkowańazyołi oer aob..

* tor r a
BLAU i EPSTEIN

w Krakowie, Rynek gł., L. 12,
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 

niejszemi warunkami wszelkie
papiery wartościowe, oDce waluty i monety.

Jako zastępstwo Galicyjskiego 
Towarzystwa Kredytowego ziem­
skiego we Lwowie wypłaca kupony 
i wylosowane listy zastawne tegoż To­
warzystwa.
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą i bez doliczenia prowizyi.

~ Powyższy kantor znajduje się obecnie 
w tym samym domu jak dawniej, jednak o dwa 
sklepy bliżej ku rynkowi. 2836 1 3

Niezbędną w każdem gospodarstwie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 51 52

Ma ona ten niuzem nieprzewyższony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania niemięszŁaej lab  z sarogatem  pom ie­
sza .e j kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele le p ie j S m ak u ­
j ą c ą ,  a przy jem zd row szą  i  pażyw n le jszą  kawę. — H ie- 
przew yższony do d atek  do k aw y  z ia rn iste j.

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci I chorych.
Należy unikać starannie naśladownictwa. 

W szędz ie  m ożna dostać — V, k ilo  4  35 cent.

Resta uracya
w Jl.«tein M arodow ym  w K ra k o w ie  
od Jf R o k u  do w ydzie rżaw ien ia .

Wiadomość w miejscu. 2825 1 3

P u n k a  jubilerskiego
1832 1 Oposzukuje

Jan Jarz vna
j u b i l e r

w© Lwowie,
Bezpłatni e.

rozsyła na żądanie księgarnia L n w . Fe ltz in - 
g e ra  w C ieszyn ie , Śląsk anstr.,

Su>s róźnycn książek ola ludu i młodzieży.
Tenże zawiera także wielki wybór pięknych i 

tanich k sią żek  z o b ra zk am i, gier i in­
nych zabaw dla dzieci i dorosłyeh, i doborowych 
książek do nabożeństwa, które na gw iazd k ę  

noworoczne podarunki są godne polecenia.

jfcaden środek
nie działa bardziej pobudzająco i ożywiająco na 
s k ;rę, jak y a se lin -U o ld -C ream -S e ife  
z pertam i r j i E ą a ita b le , W iedeń .

P a k ie t  (3 sz f ik i ) 35 ot.
Nabyć- (nożna w K ra k o w ie  a pp . : Kon- 

itantego Śmieszka, apteka pod Lwem, I  Sza­
frańskiego, Rynek gi.. Maryańd Myśliwca, ma- 

azyn nowości, ul Grodzka. Htnryka Rochta, 
' lozańska ,  Floryańska, 2. Józefa Kalczyńskie­

go, k‘la r > .» k » .  5.5. S. W Miemojowskiego, Su­
kiennice. 2810 1 2

¥

Owoce południowe
paczka pocztowa 5 kilo najlepszych po m a­
rań cz  złr. 1 90. cytryn  złr. 1 -75. d a k ty ­
li  złr. 2 70-. wszystkie trzy sorty razem 1 pa­
czka złr. 2 20: m arony  złr  135 ,  k aszta ­
ny złr. 1-10. orzechy złr. 1-60. paczka 5 ki­
lo suszonych owoców jako to: Qg sto łow ych , 
gru szek  i p rn n e le k  sortow anych  
3 złr. — rozsyła wolne od kosztów za zaliczką

\  A l e n  t i  i i  Osa n  a
St. Peter bei Gorz.

Bardzo sta ranne  opakowanie przed mrozem.

rasowe, p n r o l e  doskonale kozio-1’- 
'ująÓe, in ie w k i ,  g a r ł a c z e  pru- 

sjfie. czarne, czerwone, kawowe, 
bia!e> 'Siodłacze, na wysokich no- 

achb opierzonych i t. d. Para od 
1 złr. do 5 złr. 2839 i 3

Kosman, Żabno.
y A S B A G E .

r. Mich&ł Kanfmann
y i:ik dawniej: cliofiby s*aw6w, m ię- 
i i n e r w ó w  (nerwówie, kurcze, porażenie, 
teryęó, jako też atonię Ptfjfk i o ty ło ś ^  zapo- 
?a miesienia, (W aB i-ag Ó -  według metody 

Mezgera w Amstodajiie.
3rzyj)ittije od godziny 2 do po poiudniu w 
uu Nac/niarsLi przy * i l .  f - r o d . -
e j, pnd L .  a e.____________ *285 28 50

Aptekarz _A.. T T o f m a n n  , K lostern . uburg przy 
Wiedniu, poleca wypróbowany od wiela lat, ^ —- j j T  ł
uśmierzający bóle środek domowy ^ — ńęcej-

i -—- T A * " 1

{VaS'Aa
n 5 0  ent- 

,ch P° J . nab A 1N l o i o a Y \ ° si te rn® '1

S y ro p  w aplenoo-żeS& zisly
z  p o d f o a f o r a n u  w a p n a

wyrabiany przez 2816 1 141

a p t e k a r z a  J u l i u s z a  U e r b a b u e g o  w  W i e d n i u .
T en  od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu 

lekarzy jak  najlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwal 
mająco na śluz, uśmierzająco na kaszel zmniejszające) na poty, tudzież pod­
niecą apetyt, pomaga trawieniu I odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi si­
ły. Żelazo zaw arte  w tym syrupie w łatwo wcielającym kształcie jes t  b a r ­
dzo pożyteczne dla tworzenia krwi, a z pow o d u  swej zawartości rozpu- 
szczaln. soli fosforyczno-wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości.

Cena 1 ilaszki z łr. PI35, pocz tą  30 ct. więcej [ 
za opakowaniog (Połówek niema).

| K  P r o s i m y  ż ą d a ć  / . a w s z e  w y r a ź n i e  „ J .  I I  e r b  a - 
h n e g o  s y r o p u  w a p i ^ i ł n o - ż e l a z t s r e g #  tudzież u w al 
żać na to, ażeby pobocznie wydrukowany n r z e d o w n i e  p r o l o  
k ó ł o w a u y  z n a d  o e i i r o n n  rznajdował się na każdej flaszce 

G i ó w n e  m i e j s c e  wy.*,- I k o w e
w Wiedniu, apteka ,,zu r B a r m h e r z i g k e i t “ |

J u l .  H erb a l/n eyo .,  YIf/1 Kaiserstrasse 73 i 75.
SKV.ADY : w KRAKOWIB ma E. Stockmar upt., M . Redyk apt., K. Wiszniewski a p t . ; I 

we L W O W IE  Z, Rueker 3[>t. pod „srebr. Orłem", P.  Mikolasz apt.. J. Wiewiórski apt. i P  I 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński,  J.  Beiser, O. Krzyżanowski;  w li  i AL Y J.  Kolassa. A. Fuclis l 
i R K e l le r ; w BORSZCZOWIL M. Niomezewski ; w BRZEŹANACH V Ourst apt.; w CZERt 
NIOWCACH J.  Mahl ap; , Dr. J.  Barber, W. v. Alth ; w DORNA WATRA P. Fritsch ; w l  
DROHOBY’CZu^ O. Kozubowski; w GRÓDKU J  Hcschelles : w GURYHUMORA E Botezat;! 
w HGRODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU .1. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA-1 
SLE R. Palch: w KIMPOLUNG F. Fritsch ; w KOŁOM7.1 -J. Sidorowi,-z. K. Stanzel. K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Redei; w KRYNICY H. Nitr ibif  v> MIELCU A. P a ­
wlikowski: w N I/A N K O  WIC ACH W. W łodz im irsk i : w PODW O.L0CZYSKA0H D. Sclineider, 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J.  LędjankiewAz : vv PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ; 
w RA ŁOWCACH p. Rossigno, A. Decam: w SADOGORZE Rubinowicz; w SANOKU F: Gię­
ła; w SAMBORZE Ł Alek-siewi„z; w SNIATYNIE F. Niemczewski; »V SI CZAWIE E. Bot ta. | 
J  Sehmid; w STANISŁAWOWIE A. B e i l  J .  Macura. A. S trzemecki; w STOKOŻYŃCIT H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Giirtner: w TARNOPOLU H Kahane, M. Krzyżanowski. L. Fleiscli-| 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILUMOWICACU F. Sclineider: w W INNIKACH | 
K. Bauman; w CSTRZY KACH J.  Riedl; w ŻÓŁKWI A. DadlecCapt.

Juliusz Silbiger w Tarnowie
s k ł a d  h u r t o w i i j

W i n  v ę g i e r s b i c b .

Najpięknisjszym podarkiem na święta Bożego Narodzenia
d la  starszych  < m ło d ych  jest

aparat fotograficzny.
Fabryka założona w 1856. Eisenschimi & Wachti.

Wien. V łt., Kaiserstrasse 62.
Fotografia I ' l u m u  rre  ajiarat ręczny z przyborami, zupełny 

9 • 19 Ctm < A r m e e  ajmrat jfciBny
J „ M i g n o n "  aparat stojący „ „

Fotografia |  „Facile " aparat stojący „ ,, . .
13: 1S atm. I „E sce ls io r - aparat stojący „ „

K a ż d y  m o ż e  f o t o g m f o w a ó .  
Wyczerpujące wyjaśnienia dodaje się do każibrgo aparatu

13 >.łr. 
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2792 1 6

j f f o i l a  P r o s z k i  S e ld l lc k le
Tylko prawdziwe,

Oenf

jeżeli na  etykiecie każdego p . - 
dełka wydrukow any jes t orzeł 

i firma A. M o ll. 
T rw ały  i pewny sku tek  tyoh 

proszków w liaiuporezywBzyeh 
oierpleniaoh ż o łą d k a . trzew liw  
brzuszny  oh, feurczaeb żołądka, 
zaflegm ien iu , zgadze i chroni 
oznem zaparo iu  sto lca , w cier­
p ieniach wątroby z a s to ja o h . 
rw ie i hem oroidach, w najroz­
m aitszych chorobach kobleoyoh 
zapewnił od wielu la t tym pro­
szkom obszerne wcięcie.

9 W *  Fałszywe w y o h y  będą sądow nie ńolgane. 
zap ieczętow an ego  o ry g in a ln e g o  pnd e łk a  1 z łr .  i ,  a .

O S T  Li lu K  Ż  fe: N  I  K.

Wódka i sor w i
Tulbn n r g  ^H7ilMQ Jezei1 każda flaszka opatrzona iest m arką ochronną A. M O LI A i za 

JA KU |JI (IITU łIITD  m km ęte plombą ołuw t,ną „ 4 ,  M O L L “ .
W ó d k a  fran en ak a  i sńl M u lla  je»t najlepiej znanym środkiem  ludowym szcze­

gólnie j. ko środek uśm ierzający do w cierania p zsciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa w zm a-n,aj teo na m uszkuły i nerwy.

Cent oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów, 2 9 48 52

GlóAny mład wysyłek u A M )LL. c. k dostawcy nadworn., Wiedtń, Tuchlaube.
Uprasza się JP T, Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 

te przyjm ow ać , które opatrzone są m oją  m a rką  ochronną i podp isem .
S k ła d y  u t r z y m u ją  w K R A K O W I E  a p t e k a r z e :  F.  G ra lew sk i ,  W, R edyk ,  A. Siedlecki,  F .  S o b i i -  

n j s k i ,  K .  W isz n ie w sk i ,  h a n d le  : St. FeiDtuch.

^  Towarzystwo Zaliczkowe w M o w i e  [:j
p r z y  u l .  S z e w s k ie j , L .  1 6 ,  p r /y jm u je

U J  je(• wkładki oszczędności!*]
A l  p ła c i  odmetki od d n ia  złożenia do d n ia  p o d - A
liii n i a i i i a n l a  I r a n i la J n  n a  A l /  9/ „. ,, -a >iliniebienia k a p ita łu  po 4 l/ s 0/o* 8 4  48  52»  -  . . .  -o -  - » Zi
Bardzo I H D I ^  E T IJT  Bardzo 
tanio! n  UTai k  Im tanio!

prawdziwych tyrolskich i styryjskich
nadszedł świeży transport do handlu pod firmą

F .  E i n e n b e r ^ c r
ulica Floryańska, L. 9, w Krakowie, 2734 4 8

poleca po jak najniższej cenie towary kolonialne, owoce połu- 
dniowe, cogaac prawdziwy francuski kuracyjny i węgier­

ski, oraz różne wina w rozmaitych dobrych gatunkach.

fJenniki i próbki nu» żądanie fr mco.

p 0 0 * fiR A
bf < 1 Z ś  ^ R e u m a ty z m
U zdrow ien ie zapew nione przez użycie  I l l J e r a  i p ig a i le k  przygotow anych  przez p. 

C O IU O , uUca Sain t-C lau de , 28, ui P a ry żu . L ik  er lecz» oole czasow e o ostrym
przebiegu 
nieiu przez

pigu łk i-bd le chroniczne. Środki te  są  u ż jw a n e  o d  w ie lu  let  
i  lekarzy i w  Szpitalach. Do n ab ycie  we w sz y tk ic h  aptekach

z pow odze-
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M a  ś w .  M i k o ł a j a !
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N a  ś w .  M i k o ł a j a !
Z 35 krotnie premiowanej

Parowej fabryki
pierników, sucharków, 

ciast i makaronów
U . C Z T lt S K IE J

przedtem L. Czyńskiego 
w Jarosławiu,
Pierniki na sztuki i w paczkach, 
nadziewane, przekładane, C ału ­
sie t„ Królewskie^ A rc yk s ią ię - 
ue, Cbarzaneczki, Sucharki, 
Ciasta deserowe, Biszkopty, 
Nugat, Grym asikiy Honorat- 
ki. Rożki z masn, or/echowa, F i-r  i, g 7

gurki piernikowe, bogato ma- 
czkiem i cukrem ubierane.

Makarony jarosławskie (smaczniej­
sze i wydatniejsze od makaronów 
zagranicznych), W rozlicznych ga ­
tunkach, Makarony rurkowe, Ma­
karony cienkie, Kluski, Kolczaki, 

Tarte c.asto itp. 2691 3 u
Do nabycia w składach w ła sn y ch : 

Lwów, Halicka, 8; Kraków, Sukiennice, 
Jarosław, ul. Grodzka, jakoteż we wszy­
stkich znaęzniej. handlach korzennych.

Krajowa fabryka
wyrobów tkackich)

Władysława Goneta w Korczpie
poleca z najc/ąstszego lnu, piękne i świeże 

w wielkim w y n o rźe :
Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp., od grubych do najcieńszych 
web, dyiny różne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe, nało i kolorowe. Bie­
liznę stołowa , drelichy na lilmrye i ma­
terace , płótna żaglowe (Segeltuch) itp., 
wyroby pierwszej jakości po cenach naj- 

umiarkowańszych. 2244 18 27 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy­

syła się gratis i franco.
Za dobroć wyrobów poręcza si>'.

Ceiem poparcia Czeskiej Macierzy szkolnej

Najtańsze żrudło zakupna!
U z n a n e  s a  n a j l o p a s e

Hnmpoleckle
wełniane lodery
a mianowicie loden cesarski, loden do 
polowania , zielony , brązowy , drapp, 
oliwkowy itp., efektowny iodbn pluszo­
wy, DOdwojny, chevioty, jak  również

modne materyały na ubrania
na płaszcze cesarskie, haweloki, paltoty, 
damskie płaszcze od d eszczu , rozsyła 
śitiśle rzetelnie z swych bogato za­
opatrzonych składów po ceitaeb fa­

brycznych na sztuki lub metrv

K A R O L  K O C I A N
interes sukienniczy i pierw, dom wysyłkowy 

w Humpolec (Czechy).
Odznaczony na wystawach krajowych 
w Pradze.,  i F i l ipopo ln , na wystawie 
rolniczej i leśnej w Wiedniu i na wielu 
innych wystawach krajowych. 2529 11 27

Próbki opłacone. Rozsyłka za zaliczką.

Prawdziwą

źytniówkę
nabytą u JE. ks. Eustachego San­
guszki »  Gumniskach i u hr. 
Jana Tarnowskiego w  Dziko­
wie, co udowadnia ią  wiarogodne świa­
dectwa wymienionych dygnitarzy, d w u ­
krotnie w rafineryi podpisanego oczy­
szczoną , poleca w lepszych handlach

Tabryka likierów i rumu
A. Schwanenfelaa
2502 w Tarnowie. 12 48

Panna
20 lat lieząca, która peakłaLi przez dłuższy 
w Krakowie dla vvyui-/.enia się bielili, poszukujiY 
umieszczenia z wiktem u po rządn e j fa ­

m ilii iz ra e lick ie j. 2775 3 3 
Bliższa wiadomość w domu p H e rm an a  

Aschkenazego , u l. D ie t la , Ł . 63.

% drukarni Związkowi w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski.


